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Imponujące uroczysto 'ci we • m1as ac 
Kor~ent „Hilflła)~ donosi z Warszawy: I W lMlENIO .ltf,ĄDU I SWO· ł WE LWOWIE. sali Tow. Kredytowego. 

W d.niq wcwrajszym. Pierw52!y Oby- JEM M.AiV1 ZASZ<..:Z:iT PllOS.Ić Lwów 1 lutego. .Nie:r.ależnie od tego wyjsko • 
nteł .ł(.zptitej. t>reiyuent 1guacy Mościc. PANA i'ł(l'./iJl'..V.l!iN'l'A O l'.K~l'."- Z okazji Imienin l:'ana Prezydenta rządza o~hód dla żołni&·ey. 
ki obchodził W:ień swoich iOlienin. J~CiE Sl!;J;tJJE(,;:t;NYCH I PEŁ- Rzeczypospolitej odprawione zostało o 1 

Dzień ten był .iaraiem świ~tęm całę· NYt:rt OJ)JJĄNIA żYCZEN W goo.t.. lO"'='Cj rano uroczyste uabo7.eństwo W KRAKOWIE •. 
go społ~~ństwa polskięgo. które w o~ . DNIU IMIENIN. ~ylice archikatedrałnej. Na nabożeń Kraków 1 lutego. 
bie ragą. Prezydenta ciei Maje ·tat Na Zamek Królewski przybyli z iy- stwie obecni byli przedstawiciele władz, W dniu i.mi nin P. Prezydenta · Rze. 
Rz,plltej7 godnie i-eprezeut1>w3ny prnez czenianrl dliL Gfowy llaństwa do~tojniey delegacje lit:Znych 1towarzyszeń i t. d. ciypospolitej odbyJQ się 0 godz. ~J 
Dostojnego Soleni~pta inakgmitego U• oańl!łtwowi. p:i-iedstawiciele dyplomJJ.~i, Przęd Ka,tecką wystawiona była ,kompa- rano woezyste dzi~kczy1me nabożeństwe 
CZ()nego i przemkliwego m~ża stanu. sfer politycznych, gospodarczych ,kultu· nja no1wrowa wojska. Również odprawto· w katedrze na Wawelu, odprawfone Prr.el 

talnych i społecze11stw~ gdzie wpisali ne zostały naboże(tStwa w aiwifłtyniaeh ks. biskupa Rosponda. 
W STOLICY. sit do specjalnej księgi. (PAT) innych wy;znań. (PAT) W południe w sali i-a.dy miejskiej oc&. 

Warsz.awa 1 lutego. była si~ uroceysta aką.demja, u.rząd1.AJ11B 
-w d1!lu diisiejsz~ jako w dniu i- 1 W POZNANI'C!- W LODZI. s t.raniem komitetu obywatelskiego • 

młe."lin Pana Prezydenta Rzeczypospoli· . . . . Po7:nan 1 lutego. Lódź w dniu imienin P. P1·ezydenta inicjątywy prezydjum miasta. 
tęj na wszystkich domach t<>licy powię- Z „MZJl J~erun Pana ~rezydenta przybrała odświ~tny wy~lę,d. Wszystkie Ppdezas ab,demji chór „Echa" pod 
wają chorągwie o barwach narodowych. Rze~zypospoliteJ prze~ _polu.druęm od_bY· domy przeozdobiono flagaQli państwowe- batutą dyr. Walewskiego wykonał pieś6 

Pan prezes Rady Ministrów dr. Bar- ło Się uroczyste naboż~nstwo w _koście!~ mi. „Gaude Mater Poloniąe''~ a orkiestra 26 
tel przesłał do Spały na ręce Pana Pre- garnfzono~ym, na ktorem ~Yli .• o~~ru Akaden1ja ku czci p. Prezydenta. u- P!J. odegrała hymn państwowy. 
eydt:nta de~ treści nast~P.uj~j_: rzedstawaciełe władz, generalizacJt 1 t. d rządzona zostanie dziś _ w niedzl~ .W ---O--

· będą przesunięte na bliższy okres 

ad Ministrów owzi la wczoraj waż wały 
zmierzające do opanowania kryzysu gospodarczego 

War57.awa 1 lutego. ku Gospodarstwa Krajowego Górecki J racjonalnego rozkładania zamówień łów dalszych na bliż.sze ustalenia kolej. 
- ·w dniu 1 b. m. w godzinach popołud- Na naradzie omawiano należytości w okresie roku budżetowego w zależno- ności tych zamówień, sprawę ewentual· 
nfowych odbyła się pod przewodnict- dostawców za zamówienia dla instytucyj 

1

1 ści od konjunktury sprawę technicznych nego przyspieszenia zamówień, nie wy· 
wem premjera Bartla państwowych, sprawy wcześniejszego za- i finansowych możliwości przesunięcia magających finansowania w roku 1930· 
uarada gospodarc7.a w sprawie złagod.ze- łatwienia przetargów i części zamówień rządowych z kwarta- 31 wreszcie sprawę 

nia bezrobocia ' sortowania zamówień rządowych 
I ożywienia. tych dziedzin produkcji, kt6- • • ś w tych dziedzinach. produkcji, w kt;ó. 

-.e przeżywają obecnie trud~o~ci~ Niemcy zredukowali na ląsku rych o~~er:w~wana J~st. 
z powodu bl"akU 7.amow1en. naJ~eJ~ nap1ę~e bezr~bocla. 

W naradzie wzięli udział p. kierow- 2 • „ ł t • I k• h „ •k „ Bezposredruo po teJ naradzie odbyłt. 
ru."k Ministerstwa Skarbu Matuszewski, I po ysiąca po 5 IC gorni OW się pod pr_zewodnictwem ~an.a prezesa 
min. spraw wewnętrznych Józewski, p. Katowice 1 lutei:o. szystkiem objęci robotnicy polscy. Zwol- Rady Mirustr~w prof. Kaznmerza. Bartla 
min. przemysłu i handlu Kwiatkowski, W dniu 1 b. m. zwolniono w szeregu nieni w demonstracyjny sposób wyrazi- z udziałem mmist:ów przemysłu I h.ari· 
p. min. Ktihn, p. min. robót publicznych kopalń węglowych na niemieckim Gór- E swe niezadowolenie, urLądzając po- dl~, ~praw za~mcznych o:az pracy 
Matakiewicz, p. min. pracy i opieki spo- nym śląsku ogółem około 2 i pół tysiąca chód manifestacyjny. Do żadnych po- opieki sp?łeczneJ konfe~encJ~ . 
łecznej Prystor, p. min. poczt i telegra- robotników. Redukcją zostali p.rzedew- ważniejszych zajść nie doszło. ,(PAT), w sprawie wewnętrzneJ polityki rząc\'o. 
fów Borner, wiceminister Konarzewski, --0- (PAT) 

wicemi,U.ter Gratyński, oraz pr .... Ban Berlin w podnieceniu s. P• prof. Dybowski 
270 tys. bezrobotnych Zapowiedz zaburzeń komunistycznych zmarł we Lwowie 

....... _ ~ „ ..... - ----. . . ... . . ~. 

w Austrji w stolicy Niemiec ~włobaL s~dła na łnaukędpoł ~ką._ 
Wiedeń 1 lutego. e wowie zmar po ugun 1 pra-

L. b be bot eh ła ter ' · _ ____._ -- Berlin 1 lutego. I w Hamburgu były tylko przygrywKą do cowitym żywocie ś. p. Benedykt Dybow-
• Aicz ta.. zro. ny tawt z:ohs d nach te- Komuniści zapowiedzieli przełamanie wyznaczonej na dziś próby sił w stolicy. ski b. profesor zwyczajny, następnie zaś 

:urn us rn w ciągu os ruc wu Y- . . · · d ł dal k · d ad • · l ki · 
odni 0 i6 tysięcy osób, tak więc obec· zakaz~ d7monstracyJ ulicznych ~. Ber- . PohcJa 1!Y a a e ? l ąee zarz. :e- honorowy uruwersytetu wows e~. 

g _ li b b b. t eh A tr·· linie i irumo wszystko . postanowili zor- ma celem ruedopuszc.zema do rozruehow. 
me cz a ezro o ny w us Jl wy- . . d . . . · n.~ Od poł d · dzo t to 
nosi 270 OOO osób. (A W) garuzować w dnm. zis1eJsz.ym WiellU pro u ma ~ , no os re posro -

' , pagandowy „pochod głodu' • wie władz bezp1ec.zenstwa. . 

.Poseł meksykański Rozruchy bezrobotnych rmunistów 

opuścił Moskwę S 1· d d 
MOSKWA, 1.ll. Wobec zerwania sto- trasz IWY samosą na murzynem 

su11ków dyplomatycznych Meksyku z S9- k • b• • 1" I t • • d • 
wietami, poseł meksyka11ski Matti wraz z OS arzonym O :za lCle "i

0 e Dlej ZleWCZJDJ 

Mac Donald kandydatem 
na laureata nagrody Nobla 

Sztokholm 1 lutego. 
Frakcja socjalistyczna parlamentu 

szwedzkiego postawiła wniosek, aby te­
goroczną nagrodę pokojową Nobla przy­
znać Mac Donaldowi. (AW~ 

!=ałem paselstwem wyjechał wczoraj z Mo- Ocilla 1 lutego <Stan Georgja). dzi. którzy zwłoki po morderstwie pokra- Smierć literata 
skwy. l Młody murzyn, oskarżony o zabicie jali nożami, oblali naftą i spalili. ~o do-

W najbliZszych 'dniach opuszcza 14·-letniej białej dziewczyn. y został roz- konaniu Ramosądu tłum rozszedł się spo- Warszawa 1 lutego. 
ł\e,ksyk :wseł -sowiecki Mekaz. . SZBJ.'p.a.ny: vr.zez tłum. ZłQŻony :z; setek lu- kojnie.. .(PAT), " Zmarł tu JDa.ny literat Gustaw Ka.-

. Q __ „ I • ' I ~liiiaJd- ~a.tcm).. ·(PA.1n 



,,RASŁcr- z dnła 2 lutego 1980 rolni. ..... 
Dalsze spory poselskie 2-tygodn. narady nad rozbrojeniem 

nad sprawą rewizji JConstytucji nie doprowadziły narazie do żadnego wyniku 
WARSZAW A, Ul. Sejmowa Podkomisja Kon­

.slytucyhu1 pod przcwollnictwem pos. Piłsudskiego 
powzięła na dzisiejązcm posiedzeniu uchwałę treści 
na~tępv.J;icej; 1) Podkomisja stwierdza, żo posta· 
nowicnie arl. 125 ust. 3 ustawy konstytucyjnej i 
uchwały Sejmu z dnia 22}1·29 nie zawierajf prze­
:,zkód, któreby wyłf!czały fragmentaryCZDf rewizję 
Uótawy konstytucyjnej, 2) ze wzglę\łu jednak na 
to, że wniosek Klubu Narodowego o zmianę arty· 
kułu 25 Konstytucji porusea kwestje, lltanowiące 
.iuż pr7cdmiot ro3wnżań komisji konstytucyjnej na 
r.odstawie zgłoszonych wniosków Klubu ;B. B. W. R. 
i lewicy, waz doty<'zy materji, zawartej w innych 
urtykułach ustawy konbtytucyjnej, również objętych 
po\1~1.i:szyn1 wnioskiem rewizyjnym, podkomisja pro­
, onajl': „Komisja konstytucyjna postanawia wnio· 
de Klubu ,Narodowego w sprawie zmiany art. 25 
,1stawy konstytucyjnej rozpatrywać łącznie z wnio­
;!,iern Klubu B. B. W. R. i lewicy". 
~ ieeminister Sprawiedliwości Sieczkowski 

'7indczył, iż zgadza sir na konkluzję wniosku, na· 

~~Ził! ----,. 

Obrady 
Komisji Rollnej 

'warszawa l lutego. 
Na dzisiejsze:rn posiedzeniu ~ejmo-

.veJ hom1sJ1 l"\.olnej pod przewodnict­
we1L1 pos. :Luckiego p. minister Rolnict­
'w<.i. Juma - Połczyński wpowiedział u­
W·.:g-1, dotyczące obecnego kryzysu w rol­
nictv•ie, poczem przedstawił w ogólnych 
zarysach plan doraźnej pomocy dla rol­
nictwa i wymienił środki, które mogłyby 
być zastosowane w zakresie polityki zbo­
żowej, eksportowej, kredytowej, taryfo­
wej i t. d. Po przemówieniu p. ministra 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któ-
rej zabierali głos pos.: Stolarski 
(Wyzw.), Terszakowec (klub Ukr.), 
Kiernik (Piast), Potworowski, Stadnicki 
(BB), Nowicki <PPS) i Malinowski (Wy 
iwolenie). Odpowiedział na to p. nuni­
ster Połczyński, oraz dyrektor Rose, po­
czem komisja uchwaliła odroczyć dalszą 
dyskusję do następnego posiedzenia. 

tomiast sprzeciwia aię pierwszej jego przesłance, 
wychodzQc z zlll!adniczego założenia, iż rząd nie 
uznaje za możliwQ ErasmentaryCZD.Q rewizję Kon.sty· 
tucji zarówno z punktu widzenia celowości, jak i 
prawnego. Przedstawiciele B. B. W. R. zastrzegli 
sobie prawo złożenia oświadczenia aa plenum ko­
misji do części I-ej wniosku. Przedstawiciel Klu­
bu Narodowego, pos.. Komarnicki, sprzeciwił 1ię 
drugiej cz~ścl wniosku i zgłosił votum mniejszości, 
ądając definitywnego załatwienia rewizji art. 25 
Konstytucji w czasie najbliższym. Referat wniosku 
podkomisji na plenum komisji powien:ono posło­
wi Piłsudskiemu. 

LONDYN, 1.II. Bilans pierwszych 2-ch Dopiero po uzgodnieniu metod Komi-
tygodni konferencji morskiej sprowadza sja przystąpi do porządku dziennego. 
się do następujących wyników: z punktu Z pun~tu w!d.z~nja. merytorycznego 
widzenia proceduralnego konferencja nie wiadomem 1est dz1s1a1, ze sprawa znieste­
uzgodniła programu całokształtu obrad, nia łodzi podwodnych, wysunięta przez 
pracując narazie bez porządku dziennego. Mac Donalda, jako jeden z punktów pro­
Konferencja postanowiła na podstawie me- gramu konferęncji, przestała być aktualna. 
morandum francuskiego i propozycyj kom- Główna akcja ograniczenia zbrojeń n~ 
promisowych Paula Bonocoura przystąpić morzu skierowana będzie przeciwko wiel­
do określenia metod ograniczenia zbrojeń. ~im P~n.cernikom, oraz krążownkom 0 po­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jemnooa pond 1~~ tonn. w~~mem 

Zwycięstwo Polski w hockej'u 
Polska - Japonja 5: O 

Chamonix 1 lutego. ski, Krygier, Adamowski, Tualski. 
I>ziś reprezentacja hockeyowa Polski Inne mecze dzisiejsze dały wyniki na-

rozegrała I mecz na mistrzostwach ·świa- stępujące: Niemcy - Węgry 4:1, Au­
ta w Chamonix. wygrywając spotkanie strja - Francja 2:1, Szwajcarja - Cze­
z Japonją 5:0 (2:0, 2:0, 1:0). Drużyna chosłowacja 3_:1. Osta~ni wynik był naj­
nasza odniosła zasłużone zwycięstwo, ma większą niespodzianką. Drużyna Polska 
jąc stale przewagę nad drużyną japoń- ma dziś rozegrać s,potkanie z Niemcami. 
ską. Bramki dla Polski strzelili: Kowal- .<PAT) 

---01--~ 

Groźba strajku powszechnego 
w przemyśle tkackim okr~gu bielsko· 

bialskiego 
Bielsko 1 lutego. 

W 7 fabrykach tkackich wybuchł 
strajk na tle ekonomicznem. Tkacze do­
magają się podwyżki płac. 

O ile do dziś po południu pracodaw-

cy nie uwzględniają ządan robotników, 
zachodzi obawa wybuchu powszechnego 
strajku w tkackim przemyśle okręgu 
bi~ko - bia.lskiea:o. 

jest również, że Japonja domaga się w sto' 
sunku do tych obu kategoryj 70% paryte-~ 
tu angielsko - amerykańskiego, na co nie' 
~odzi się ~meryka, oraz, że Włochy żąda­
ją ustalenia parytetu z Francją, które t~ 
żądanie odrzuca Francja. 

Czas trwania konferencji obliczają tu 
ogólnie na 3 miesiące. (PAT) 

Oficer litewski - bandytą 
Bezczelny napad na karJera 

banku 
Kowno l lutego. 

W dniu wczorajszym w banku wzaJ~ 
mnego kredytu dokonano niezwykle śmit 
lego napadu na kasjera banku. Zama­
skowany złoczyńca z rewolwerami w rę­
kach zrabował 88 tys. litów. Wskutek 
szybszego zaalarmowania policji bandy­
tę ujęto jeszcze w gmachu banku po 
dłuższej wymianie strzałów. Okazało się, 
że sprawcą jest niejaki Sutkajtis, ofi­
cer a.rmji litewskiej w stopie poruczni-
ka. (PAT} ·' 

122 miljony złotych nadwyżki P~C.:!lgw ~~:l:::ćki 
ma dać Państwu tegoroczny budżet Paryż 1 lutego. 

Pociqg kurjerski, idący z luadrytu 
Warszawa 1 lutego. to wynoszą 3.067.868.568 złotych. Naa- do Algeciras, w pobliżu dworca w Los 

Konferencia Według obliczeń dokonanych przez wyżka bu<lżetowa wynosi 122.019.853 Banriot, na wschód od Gibraltaru, prze-„ kancelarję Sejmu, ostatecme cyfry bud- złote. jeżdżając przez wysoki wiadukt, runą\ 
wojewodów małopolskich żetu. ~a rok 1930-31 uchwalon~g? prz~z ~edług pr~liminarza rządowego wy- w przepaść 2i powodu ./J:amania się wia-

Warsza.wa 1 lutego. kom1sJę budżetową przedstaw1a3ą się nosiły wydatki netto 2,934,741,480 zło- duktu. 
W dniu dzisiejszym pod przewodni- jak następ~je: tych ,dochody ·netto . 'Yyno~iły Na szczęście większość publiczności 

Awem p. ministra spraw wewnętrznych Wydatki ogólne wynoszą brutto 2.943.0~1.040 zło~ycJ;i. Prebmmowana wysiadła już na poprzednich stacjach. 
Kenryka Józewskiego odbyła się konfe- 5.773.799.439 złotych, doch<?dy brutto - n~dwyzka w brzmiemu rządowym wyno- Ci, którzy znaleźli się w pociągu, padli 
l'ellcja wojewodów małopolskich, w któ- 5.895.819.292 złote, wydatki netto wyno- siła 8.269.560 złotych. (PAT). ofiarą katastrofy. Jest 5 zabitych i 15 
rej wzięli udział pp. wojewodowie: Kwa- szą 2.045.868.715 złotych, dochody net.. ciężko rannych, 8 wagonów pociągu ule-
miewski, Gołuchowski, Dr. Moszyński i gło zupełnemu zniszczeniu. 

Nak;:;:~;~:::;.yly aktualnych zagad- Zaburzenia w czasie licytacji Burza na Atlantyku 
,Jeń z zakresu administracji panstwo- Chłopi· przybrali• groz'ną postaw~ p · 1 wej w Małopolsce, problematów gospo- ~ aryz 1 utego. 

darczych, społecznych i politycznych wobec sekwestratorów Na wybrzeżu Atlantyckiem szalej1 
wszystkich tych czterech województw gwałtowna burza, polączona z gradem 
!M>łudniowych. (PAT) Dnia 30 stycznia r. b. o godz. 11-eJ wobec czego urzędnicy skarbowi zanie- Łodzie rybackie schroniły się do portu 

Policja na tropie 
defraudanta 

kA TOWICE, 1. II. Urzędnik buchal­
erji kopalni pszczyńskich 33-letni Ernest 
Pierań sprzeniewierzył na szkodę zarządu 
tych kopalf1 20 tys. złotych i zbiegł do Nie­
miec. Pierań zatelefonował do swej żony, 
te znajduje się we Wrocławiu i że prosi 
ją, by tam przyjechała. W ten sposób 
policja, wpadłszy na ślad zbiega, wdroży­
ła pościg w porozumieniu z władzami nie­
mieckiemi. (PAT) 

Aresztowanie 
80 komunistów w Berlinie 

do wsi Ust.row .h.aJiski pow. h.alisk1ego. chali przeprowadzenia licytacji, mając żegluga jest bardzo utrudniona. llolow-
przybyło 2 sekwestratorów Urzędu S.kar na uwadze nik „Nanej" nie mógł wskutek burzy po-
bowego w Kaliszu w asystencji 2 s~ere- groźną postawt wrócić do portu w Brest, otrzmano rów-
gowych Posterunku P. P. w .l:Srzezrnach, zebranego tłumu. nież kilka sygnałów S. O. S. 
celem przeprowadzenia licytacji żywego W dniu 31 stycznia r. b. Komenda Po 
inwentarza, nalezącego do Antoniego wiatowa P. P. w Kaliszu po porozumie­
Szulety. l'o wej;;cm do zagrody Szule- niu się z p. Starostą i Urzędem Proku­
ty w·zędnicy zastali tam oprócz niego 4 ratorskim przystąpilo do przeprowadze­
j ego synów i zięcia, zas ol.>ok stodoły o- nia dochodzeń, celem 
koło 50 mężczyzn, mieszkańców tej że pociągnięcia winnych do 
wsi. odpowiedzialności. 

Szuleta oraz jego rodzina W dniu tym sekwestratorz) Urzędu 
poczęli grozić, Skarbowego w Kaliszu przeprowadzili 

że do licytacji nie dopuszczą i zachowa- cały szereg licytacyj w sąsiednich wio-
niem swojem skach zupełnie spokojnie. 

wywołali znaczne zbiegowisko, 
---c:>'---

Trup bez głowy 
na torze ko!ei obwodowej 

Wojna o organistę 
w Zduńskiej Woli 

Dnia 1 lutego r. b. doszło w Zdun 
skiej Woli w godzin~ch rannych na tle 
zmiany organisty w parafjalnym ko­
ściele do ekscesów przy udziale licznego 
tłumu. Zebrani parafjanie zajęli cmen­
tarz i część ulicy. Wobec zatamowani~ 
ruchu musiała interwenjować m1eJsco­
wa policja. Na miejsce przybyli zastęp­
ca Starosty i ks. dziekana. Nie jest wy­
kluczonem powtórzenie sie ekscesów "' 
dniu dzisiejszym. 

BERLIN, 1. li. W piątek wieczorem po­
..tcja berlińska wykryła w jednym z szyn­
kqw w pobliżu dworca śląskiego poufne ze­
branie przywódców komunistycznych, na­
leżących, jak się okazało, do rozwiązanei Wczoraj nad ranem dróżnik kolejo-lobojętnie jego zaloty, lecz od pewnego 
bojówki komunistycznej „Czerwony front": wy na odcinku Karolew - Chojny zna- czasu gdy ten starał się o jej Fękę przyj-

Odczyt w Rodzinie 
Wojskowej 

Aresztowano 80 uczestników, wśród nich lazł kadłub mężczyzny z odciętą głową i mowarty był dość mile. . . 
kilku znanych prowodyrów komunistycz- nogami powyżej kolan. Ostatnio Pik został zredukowany. Z 
nych w Niemczech. Przeprowadzona W toku dochodzenia przy rewizji u- tego powodu oznaczony termin ślubu od­
wśród aresztowanych rewizja osobista da- brania zabitego, znaleziono kartkę o na- raczano kilkakrotnie, aż przed kilku dnia 
ła nieoczekiwane wyniki. Skonfiskowano stępującej treści: „Sam się zabijam, mi Zosia oświadczyła mu wręcz, że nie 
wielką ilość sztyletów, kastetów bokse-< gdyż żyć nie mogę bez ukochanej, która myśli zawiązywać sobie życia przez za­
rów. (PAT) mnie odrzuciła. Kaziek". warcie związku małżeńskiego z bezrobot-

Starnniem Rodziny Wojskowej odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 2 lutego o g. 
12 w południe w Ognisku Oficerskiem 
odczyt dyrektora Michniewskiego na te­
mat: „Najnowsze metqdy z dziedziny 
prac kobiecych, gospodarstwa domowego 
oraz szycia i kroju. Wykład ilustrowany 
pokazami. Wstęp bezpłatny. . 

Zakończenie rokowań 
czesko-niemieckich 

BERLIN, 1. II. Wczoraj zakończone zo­
ftały w Berlinie narady czesko - niemiec­
kie w sprawie administracji rzek granicz­
nych oraz o częściowej wymianie terytor­
"1lnej na prusko - czeskiem odcinku gra­
~cznym. Odnośna umowa podpisana zo­
ltała dzisiaj. (PAT)_ 

W kieszeni marynarki trupa, znale- nym. 
ziono clowód osobisty na nazwisko Pika Oświadezenie to K. Pik przyjął po-
Kazimierza, zamieszkałego przy ulicy zornie ze spokojem, lecz nie mogąc się No""'ne dyz· ury an„ tek 
Wójcickiej 13, z zawodu robotnika, li- pogodzić z takim stanem rzeczy, w dniu " 
czącego lat 20. wczorajszym pod wpływem rozpaczy po- Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip 

Po stwierdzeniu nazwiska z.a.bitego, zbawił się .życia ułożywszy się na szy- ca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr· 
dochodzenie skiecowano odnośnie ustale- nach kolejowych w ten sposób, że kom kowska 46), W. Groszkowskiego (Kon­
nia przyczyn rozpaczliwego kroku. pociągu obcięły mu głowę, a z drugiej stantynowska 15), .Perelmana (Cegielnia 

Ustalono więc, że Pik Kazimierz . od strony nogi. na 64), H. Niewiarowskiego <Aleksan-
dłuższego czasu kochał się w niejakiej Zwłoki desperata przewieziono do drowska 57), S. Jankielewi~za (Stary, 
.Zofji P„ która pocza.tkowo przyjmowała prosektor.sum przy -ulicy Łąkowej. (w) Rynek 9)~ 
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4 GŁÓ WłW B Z G o-wv 
Heroldowie opozycji sejmowej, skwa· 

pliwie starając się w różnej formie prze­
mycać zagranicę swe beznadziejne hasło 
"likwidacji systemu pomajowego", -
~apondnają jednak o tern, że wraz z tem 
ich ,1bojowem" nawoływaniem - docie­
rają zagranicę również i istotne „warto­
ści" polityki, uprawianej przez samych 
t>anów sejmowiczów przeciwko rządom 

Marszałka Piłsuc\skiego. 

„La Suisse" mówi dalej, że z tem / nie powinna zwlekać z przywróceniem na­
wszystkiem winien się liczyć Sejm poi- ieźnego miej$Ca autorytetowi swego Wo­
ski zwłaszcza teraz, kiedy przystępuje dza11 • 

da pod adresem polskich „demokratów­
lJejn::owych Wyraźne ostrzeżenie. 

Ale uasi „sejmowi panowieA' sa tai 
zapatrzeni w brud i ciasnotę własnycJl pod­
wórek pattyjnych, że dawno już zatra­
cili wszelką zdolność obejmowania. wzł'Oo 
kiem rozleglejszych i jaśniejszych horyrotło 
tów r.t.eczywistości polskiej. Po da\vneiild 
więc będą zapewne próbowali nada1 wma 
wiać w opinję zagranicy swoje OOfl<JeOSJ 

o sytuacji w Polsce. Oto w jednym z ostatnich numerów 
4Wajcarskiego organu „La Suisse" ukazał 
się artykuł, który w sposób niezwykle 
\)rOsty i jasny wskazuje na to, że objek­
tywna opinja zagranicy nie ma najmniej­
szych złti.dzet1 co d-0 „charakteru" gry, 
prowadzonej przez polską opozycję na te-

do sprawy, dla zrealizowania której obe~ Oto są proste, uczciwe słowa objek­
cnie został powołany: - do naprawy na- tywnego obserwatora, śledzącego wew­
stroju polskiego. Sejm ma bowiem przed nętrzne zagadnienia Polski, - obserwatora 
sobą tylko dwie drogi do wyboru: - albo umiejącego na zagadnienia te patrzeć 7. 

zrezygnować ze swego dotychczasowego, punktu widzenia szerszych horyzontów
1 

negatywnego stanowiska względem rzą- niż ubogi partylrnlaryzm partyjno-poli­
du i z p11owadzenia „p0Htycznej party- tyczny naszych domorosłych „obrońców" i 
zantki" względem samej osoby Marszał- „teoretyków" parlamentaryzmu. Są to 
ka Piłsudskiego •.. albo •. „utracić wszelką siowa cenniejsze, że są wyrazem opinji 
rację istnienia". szwajcarskiej, gdzie poczucie d~mokra-

Na szczęście jednak - otJinja zagra· 
nicy jest zbyt rozumną na to, by wje-rzy' 
w lada nonsens, wylęgły w którejś z 44k 
. Jlłów" seimowych. 

Na zakończenie doc(aje dziennik szwaj- tycznej swobody rozwinięte i czczc·nc jest 
carski: - „Polska, która z systemem par- tak wysoko, jak mCY.le nigdzie w ś;viecie . 
lamentarnym i jego wszystkiemi wadami a gdzie jednak z ust bezstronnych i na­
zrobiła jak najfatalniejsze doświadczenia rachowania" czy interesu poiitycznev.n" pa-

--....:·~.____ ... K. s. 
. fenie Sejmu. _.,__ .. ff ąwwgs:e • i 

Autor artykułu podkreśla, że właśnie 

nic innego, jak „majowy zamach stanu, 
dokonany przez Piłsudskiego, przywrócił 

Polsce poczucie godności narodowej". Od 
maja roku 1926 bowiem rządy . Marszałka 

„Zbożna" -i „twórcza" praca 
Anarchja poselska i usiłowanie niszczenia Państwa 

trwają nieprzerwanie, przyczean „nazwis- Sejmowa komisja budżetowa ukoń- dzeniem twierdzić, że musi się ono znaj­
ko szefa gabinetu nie posiada większego czyla trzecie czytanie budżetu. dować w lokalu redakcji „Gazety War­
znaczenia. Jeżeli natomiast chodzi o gru- Jakże wyglądają. rezultaty jej pracy szawskiej" bądź „Robotnika" czy też in-

ł Ć i w świetle potrzeb i interesów Państwa"? nego organu opozycji. py opozycyjne, to potrafią one ączy s ę 
d Stwierdzić należy przedewszystkiem, W ten sposób, przez obcinanie fun-'i sobą oonajwyżej jedynie wtedy, g Y · h · k · 

że komisja nie dała żadnego syntetycz- duszów dyspozycyJnyc , seJmowa om1-
idzie im o obalenie danego gabinetu. Są nego obrazu gospodarki państwowej i sj3: b~dżeto:v3: głosa~ swej ~pozyc!ł,: 
,jednak najzupełniej niezdolne do znale- nie wskazała żadnych środków, które9y neJ w1ększosc1 wyraziła swą „rueufnos~ 
~ienia jakiejkolwiek ~latformy porozumie- miały przeciwdziałać ciężkiej naogół i minis~rom: Spraw Wewnę~rznych - Jo-
11ia dla wytworzenia wspólnego rządu. W niepomyślnej konjunkturze gospodarczej. I zew~k1emu, Sp7aw ~c:-gram~znych - Z~­
takich okolicznościach, o ile Sejm nie wy- Opozycyjni członkowie komisji nie leslnemu, no 1 mimst~ow~ Spra:v WoJ­
"'aże pewnej dyscypliny i nie zacznie re- ujawnili żadnych zdolności w dziedzi- skowych - Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Prezentować jakiegoś określonego pro- nie. „generalnego myślenia" o potrze- że z~ś CKW. PPS., zapow:iedzi:a~a 
bach Państwa. zgłoszenie formalnego votum meufnos-

.gran1u politycznego gubiąc się w jałowych Cała ich uwaga skoncentrowała się ci ministrowi. Pracy i Opieki Społeczne~ 
dyskusjach, - to pogrzebie się sam o- wyłącznie na momentach „politycznych''. - Prystom~i? przeto m~my komplet ~z 
statecznie w opinji publicznej". Rozpatrywanie budżetu było dalszym cz~erech nu.mstrów, Których opoz~;Ja 

W dalszym ciągu artykułu przeprowa- ciągiem sławetnej „rozgrywki'' pomię- seJ~owa nuałaby ocho~ „wyłuskać z 
dzone jest trafne porównanie obecnej sy- dzy Sejmem, a Rządem. Poszczególni gabmetu prof. Bartla. . 
tuacji polskiej z poprzednią sytuacją w ministrowie niewiele albo i nic zgoła nie Nieźle, jak na początek. Wprawdzie 

ł t dowiedzieli się o zapatrywaniach pp. obcięcie_ funduszu dy~p~zycyjnego ni~ 
Jugosławji, którn doprowadzi a am o- posłów na istotne zagadnienia resor- koruecznie zmusza nurustr~ do podama 
statecznie do rozwiązania parlamentu i towe. się do dymisjL Kon.stytucJa marcowa 
do wprowadzenia specjalnych uprawnień Atakowano przedewszystkiem fundu- wymaga zgłosz~nia i ,u~wal~ formal-
'rządowych, koniecznych na to, by "rząd sze dyspozycyjne. nego votum meufnos~ ;Ale mm. Zale~-
mót!ł speiniać swe zadania i rządzić, nie J t t · ł ki uderzony niewątpliwie dysproporcJą 

~ es o zrozmma e. ' . d ltatam.1· "'"iąaniętemi 'a an1·e przed Izb~ d . . ponuę zy rezu · vg o-
tracac czasu na s' w -zi W ataka~h tego ro zaJU me są. po: przezeń dla Polski na terenie polityki 
kompletnie niezdolną do jakiejkolwiek re- trz~bne , ~m rzecZ?we argumenty, am międzynarodowej, a „oceną" tej pol~ty~ 
ulnej pracy". ~n~Jo:iµos~ ~rzeru:mot~ Wystarcz~ o- przez większość sejmową w pozbaw1emu 

Stad wniosek że: - ,,albo polski swiai;Iczeme, .~e się rue ma zaufa.ma d<? go części funduszu propagandowego, -
~ejm ~godzi się współpracować z Rządem, „zawiadowcy ~nego !~nduszu,_ - no 1 zapowiedział wyciągnięcie z tego kon­
kierowanym obecnie przez prof. Barlla, ary~ety~na .większosc w czasie ~foso- sekwencyj. 

wama. Mozna Jeszcze w danym razie - . ło to · ednak na. zmianę 
'łlbo straci wogółe .swą rację bytu". Jak to robi endecja - dorzucić argu-. Niei~ę . kJ , . komisji 

00 A czyż plotki, skwapliwie siane przez ment, że „społeczeństwo nie da się już stanow u wię ~zosci , . • . 
polskich opozycjonistów na temat rzeko- więcej nabrać" na jakąś walkę ze szpie- jest dow~dem, .że ddąz~ .?.5~:f;~~ 
me1· „dyktatury Piłsudskiego", mają coś gostwem czy z wywrotową działalnością do spow owama ymISJl 

komunistyczną. Ponieważ miejsce poby- go. 
ianego na celu, niż chęć „pomniejsza- tu tego „społeczeństwa" nikomu oliżej Dymisja ta .wywołałaby ~~ za: 
oia" wartości i dziejowego znaczenia nie jest znane, można tedy z powo-- równo w „Gazecie WarszawskieJ , Jak 1 

Marszałka i odegranej przez Niego histo- :1••mmmm1mmam•maam•••••••••••••••~„ rycznej roli - w-0bec opinji obcych spo- ; 
ak Pooa11tek oea,..ów w dni l'°wazednlo o S• 4, w aoboty i łeczeństw? Na nieszczęście jedn sa- iwi~ta o Io 111 PP· w dłU powaaednlo •d •· 4-6, • . aobo 

ty i iwl~ od I• 13 - 3, oraw pGDieołalalld pn•• uł7 mych Opozycjonistów - zdrowa Opinja za- wleeo6r oen7 ml•i•• pa :JO I 50 I?· 

Następny program; 

w „Berliner Tageblacie", - przyjęta b.Y· 
łaby z satysfakcją za.ró~o przez nacjo. 
nalistów niemieckich jak i polsldth. Ni& 
wiadomo nawet, przez których - !l 
wi~kszą. 

świeżo właśnie berliński „Tag", bojo- · 
wy organ niemiecki~go nacjonalizmu, 
zwalczając zawarcie układu hkwidacyj. 
nego polsko-niemieckiego napisał, że U· 
kład ten jest „dalszym krokiem na dro. 
dze do stabilizacji państwa polskiego• 
- i że dlatego przez Niemców powinie» 
być odrzucony. 

Oczywiście, - minister polski, któr.> 
przyczynił się do stabilizacji Państwa 
Polskiego, w pełni zasługuje na to, bJ 
większość Sejmu polskiego zmuszało gq 
do dymisji - chociażby drogą obcinania 
mu funduszu propagandowego. 

Tembardziej za.sługuje na to - w o­
czach opozycyjnej większości - min. 
Spraw Wojskowych, który według traf. 
nego wyrażenia jednego z zagranicznych 
publicystów, jest w Europie jedynym 
wodzem. który „widzial plecy uciekają· 
cej armji bolszewickiej". Czyż J6zefowł 
Piłsudskiemu polska opozycja może kie-. 
dykołwiek darować to, że w r. 1920 urn­
tował Polskę? 

Nie daruje mu tego ani p. Rybarskl 
ani Niedziałkowski. 

Współredaktor ,,Robotnika'' i blislo 
powiernik p. Niedziałkowskiego, niejaki 
Jerzy Szapiro, który równocześnie jest 
korespondentem jednej z guet angiel· 
ski~ wyjaśnił już jej czytelnikom, ce 
to znaczy realnie „likwidacja systemu -
pomajowego". Chodzi o to, by Marsza· 
łek Piłsudski nie brał udziału a.ni w tym. 
ani w żadnym innym gabinecie mini· 
sterjamym. . 

granicy - wedle słów „La Suisse", -
„nie pozwoli się przekonać karkołomną 
frazeologją polskich szkodników polltycz­
uych". 

Nic dziwnego przeto, że opłnJa ta 

Gdyby się okazało - dodajmy od sic 
bie - że Marszałek Piłsudski potrai·, 
jednak wywierać wpływ na rządy nietyl 
ko z Belwederu, ale i z Sulejówka, - Ry· 
baracy, Niedziałkowscy i Szapirowi< 
poszliby w swych dążeniach „h1rwidacyj­
nych" jeszcze da.lej .„ 

Narazie Marszałkowi Piłsudskiemu ur­
wano z funduszu dyspozycyjneao - 2 

•••••••••••••••'!'----------""":"~-----. mllj. zł., a z rubryki wył;ywienia &t"mji 
Dslł l clnl na•t.;pa7eb , Wielki rekordowy podwójny ~Z akt. proanm ._ '1 miljon6w zł.,. 

Korsarz Mórz południowy 
z Richardem Barthelme•em 

jak dalej stwierdza ten sam dziennik -
,,potrafi w zajętem od maja 1926 przez 
}larszałka PHsudskiego stanowisku do­
itrzec dowód, iż w dążnościach swych 
nie jest oo zwolennikiem dyktatury". Ale 
natomiast: - „jest faktem niezbitym, że 
Sejm doprowadzał Piłsudskiego do gra­
ioic cierpliwości. To też polski Sejm albo 
nauczy się współpracy z Rządem, albo wi­
nien zniknąć z powierzchni, bo Polska, 
istniejąc dopiero lat dziesięć, a mając przed 
sobą konieczność konsolidowania ziem, 
wydartych z pod zaboru Rosji, Niemiec i 
Austrji, nic będzie mogła inaczej ugntn­
tować swej przyszłości, jak tylko posia­
dając silny rząd i zdecydowanie ustalo­
ną władzę polityczną. Sejm o 440-u gło­
wach oie może być ,p,ądem". U szczvtu 
~a,musi,stać.-;.Ołowa". 

I„:sy fllma kto ujarzini szakali ~. band~ rabasiów .,._uj,cyeh w okolicy Nowego ,.A nut się obrazi i poda "do d7mis~i t"' 
Mebyb - marzy: · opozycja lewicowa l prawioo-

AR 
w sensacyjnym filmie p. t. WALKA O STEP 
ll-gi film! Przepi~k:ny film europejski z: GRETĄ HAID i RAJNHOLDEM SCHONCLEM 

P• t. 

Z PAMIĘTNIKA A W ALERA" 
" (zwycięstwo kobiecej przebiegłości) . 

wa. 
Na.razie tedy z gabinetu prot .Bartla. 

w kilka tygodni po oba.leniu g&binetu 
dr. · Switalsk.iego, opezycyjna wię~zo~ 
sejmowa usiłuje w sposób bezposredni 
lub pośredni „wyrugować" czter~h mi~ 
nistrów z najważniejszych re.sortów. 

Innemi słowy: - gabinet prof. Bart 
la po kilku-tygodniowem is~eniu m~ 
- w myśl pragnień opozycJl - legnąc 
w gruzach. . . 

Jeśli zaś zważymy, że opozycJa SeJ• 
mowa nie będzie nigdy zdolna do wy. 
tworzenia własnego rządu, wó:vc.zas ła~ 
wo znajdziemy określenie dla Jl; ,,zboz 
nej" i „twórczej" pracy. 

Jest to poprostu anarchia. i zapam4 
tałe usiłowanie niRzczenia Pa.ństw:,-li'A 
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Przed wizytą prezydenta Esłonji · 
!<ład księgą hi&tm-!i minionych wielców 

ivlllnego dziś narodu estońskiego wid­
nitćby mogło pon~re zdani~ . Danteg~, 
mówiące o utracie wszelk1e1 nadziei. 
fatotnie .bowiem, już w zaraniu dziejów 
cywilizowanej Europy tracą niepodle­
głość swą pogańscy jeszcze Estowie, pod­
bici przez Zakon rycerzy mieczowych i 
przez Danję w XIII w. po uporczywych, 
dl:1gotrwałych walkach. Danja wprędce 
zrzekła .5ię wówczas ziem podbitych 1 

iprzedała je Zakonowi Mieczowców, którzy 
o właclnąws~y terenem Estonji i Łotwy, 
połączyli się i Zakonem krzyżackim, przez 
~o wytworzył ~ię pas posiadłości niemiec­
kich nad Bałtykiem, idący od ujścia Wi­
'ily a;i do zatoki fińskiej. 

1;3yły to czasy srogiego ucisku dla 
MHOclu estońskiego, który przez rycerzy 
zakonników, n~stępnie zaś przez sekula­
ryzowanych wielkich właścicieli ziem­
skich, t. j. przez niemiecką szlachtę nad­
tiałt;1cką, zepchnięty został do jednej tyl­
ko kasty społecznej - kasty pańszczyź­
nianego włościaństwa. Jarzmo pańszczyź­
nianej niewoli zelżało wprawdzie w XVI 
wid.::u, gdy Zakon - w obawie najazdu 
'arów moskiewskich - oddał kraj pod o­
p;('kę Szwecji i Polski. Nasz Stefan Ba­
tory wytknął wówczas rycerstwu inflan­
ckirnm, iż „biedni chłopi są tyranizowa­
ni i wyzyskiwani przez panów swych w 
<sposób niespotykany nigdzie na świecie 
nawet wśród pogan i barbarzyńców". 
SLwec1a ctla pozyskanej wówczas swej 
ezęści Inflant uczyniła również wiele, bo 
podniosła kulturę rolną, szerzyła oś­
wiat\,, ufundowała uniwersytet dorpacki, 
llmożliwiając do1'1 dostęp synom włościań­
sltim, wreszcie ulżyła srogiemu losowi 
oaiszczyźnianego włościaństwa estoń­
skiego. 

Czasy te przecież, które wieśniak e­
stoński do dziś zwie „dobremi czasami" 
mi.uęły z chwilą, gdy niemiecka szlachta 
nadbałtycka wydała Inflanty państwu ro­
syj skiemu w ciągu długotrwałych wojen 
północnych, wzamian za przywrócone so­
bie przywileje. Generalissimus rosyjski 
Szeremetjew mógł wówczas obwieścić z 
triumfem carowi Piotrowi, iż „od brzegów 
jeziura Pejpus aż do zatoki Ryskiej niema 
koguta, coby tam zapiał", - poczem w 
podbity kraju srożyć poczyna się nowy 
ucisk moskiewski i tak dobrze nam znana 
z naszych własnych przeżyć dziejowych 
- rusyfikacja. Są w niej może lekkie od­
chylenia, umożliwiające epokę odrodzenia 
narodowego z końcem XVIII-go i na po­
czątku XIX-go wieku, jest moment znie­
sienia pańszczyzny, - ale już w końcu u­
biegłego stulecia reakcja rosyjska kasuje 
znów estońskie szkoły ludowe, wpro­
wadzq. jężyk rosyjski do szkolnictwa, urzę­
dowania, rozwiązuje estońskie instytucje 
tmlturalne, tłumi wszelki ruch 9drodzeńczy, 
aż wreszcie pastwi się nad Estonją w sze­
regu ekspedycyj karnych, jakie spadły na 
nieszczęśliwy ów kraj po r. 1905. Wów­
czas to w przededniu wielkiej wojny naro­
dów, o jaką modlił się nasz Mickiewicz, 
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zdawać się mogło, iż nieszczęsną ziemię 
estońską objęła w swe posiadanie nie koń­
cząca się nigdy noc podbiegunowa. 

A przecież ów siedmiusetłetni ucisk co­
raz-to nowych najeźdźców - nie zdołał 
przytłumić niezmożonej prężności, nieprze­
partej woli podbitego narodu do - prze­
trwania. Zaledwie osłabło jarzmo zrewo­
lucjonizowanej Rosji, Estonja wybiera włae 
ny rząd narodowy, walczy w najtrudniej­
szych warunkach, bez broni niemal, z 
przeważającemi liczebnie szeregami czer­
wonej armji i z niemieckiemi oddziałami 
zbrojnemi gen. von der Goltza, by ostatecz­
nie w dniu 2 lutego 1920 roku traktatem 
pokojowym z Rosją pozyskać uiepodle­
głosć. 

Odtąd też. zamiast ponurego „tascia­
te ogni speranza", na wygwiżdźonem 
niebie polarnych nocy estońskich zapala 
się zorza północna nadziei. Niepodległa 
Estonja znalazła się wprawdzie u pro· 
gu swej swobody w trudnych warun­
kach gospodarczych, ale ufa w swe nies-

pożyte siły, w swą nieprzebraną zdolność 
do pracy, a więe i do życia. Ekonomicz­
ny zanik olbrzymiego zaplecza rosyjskie­
go zmusza ją do liczenia na samą 
siebie tylko, - na siebie samą liczą1.: 
przystępuje też republika estońska do 
przt!prowadzenia reformy rolnej, dzięki 
której posiąść mógł ziemię orną ten, kto 
ją uprawiał od wieków - włościanin e­
stoński. W kraju, gdzie gó1owała dotych­
czas wielka własność ziemska, skupiona w 
rękach obcego narodowościowo żywiołu, 
tworzy się odtąd gęsta sieć niewielkich 
gospodarstw włościańskich, spojonych 
niezwykle rozwiniętą ideą spółdzielczo­
ści, jaka wykwitła na gruncie esto1'iskim, w 
najtrudniejszych warunkach ucisku rosyj­
skiego, z początkiem bieżącego stulecia. 
Kooperatywy esto1'iskie, odkąd już przesta­
ły je tłumić centralistyczne rządy peter­
sburskie, -ogarnęły obecnie całe życie 
gospodarcze młodej republiki. 

One to prowadzą gospodarkę rolną 
Estonji według wzorów uprzemysłowio-

Inauguracja . rokowań polsko • rumuńskich 
o stalą łinJę lotniczą między obu kraj ami 

Onegdaj odbyło się pierwsze spotkanie ocenia doniosłość umowy, która ma być 
między przybyłymi do Warszawy dele- zawarta dla kulturalnego i ekonomicznego 
gatami rządu rumuńskiego a delegatami zbliżenia obu państw. 
polskimi w sprawie zawarcia umowy Jot- Dzień j.utrzejszy poświęcony będzie 
nkzej między Polską a Rumunją. omówieniu wszystkich spraw technicznych, 

Na inauguracyjne zebranie przybyli związanych z wprowadzeniem stałej ko­
podsekretarz stanu dr. Wysocki i poseł munikacji lotniczej między Polską a Ru-
Rumunji min. Creceanu. munją. 

Delegacja rumuńska skład·a się z po- W wyniku rokowań warszawskich za-
sła rumuńskiego w Warszawie p. Crece- warta będzie umowa między obu rzą­
anu jako przewodniczącego, oraz gen. dami, ustalająca warunki prawne, na 
Oumitrescu, gen. Ruzińskiego, p. Popa i jakich odbywać się będzie komunikacja 
attache wojsk. płk. Nicolaescu. lotnicza między Bukaresztem a W arsza-

Pełnomocnikami polskimi są pp. A. wą przez Lwów, przyczem szczegółowe wa­
Tarnowski, naczelnik wydziału ustrojów runki techniczne eksplo„uacji tego szla­
międzynarodowych M. S. Z. i płk. Cz. Fi- ku przez władze lotnictwa cywilnego obu 
lipow1cz, naczelnik wydziału lotnictwa krajów zostaną ustalone przez min. komu­
cywilnego w min. komunikacji. nikacji w Warszawie oraz min. przemysłu 

Qtwierając konferencję, min. Wysocki w Bukareszcie, któremu lotnictwo cywilne 
podkreślił, że organizacja stałej lotniczej rnmuńskie podlega. 
komunikacji, łączącej stolice Polski i Wedle projektu trzy razy w tygodniu 
Rumunji oraz główne centra kultury życia na szlaku Warszawa - Bukareszt samoło­
gospodarczego, przyczyni się do wzmoc- ty prowadzone będą przez pilotów pot­
nienia wzajemnej wymiany we wszystkich skich, następne zaś trzy dni przez pilotów 
dziedzinach życia obu krajów i otworzy rumuńskich. 
nowe perspektywy w dziedzinie rozwoju z uwagi na to, że Polska i Rumunja 
życia gospodarczego i stosunków rumuńsko należą do zawartej w Paryżu mi.ędzynaro­
- polskich, zapewniając Rumunji szybką dowej konwencji lotniczej, regulującej 
komunikację z krajami i portami północy i szczegółowo przepisy lotnicze w komuni­
ułatwiając Polsce dostęp do portów mo- kacji międzynarodowej, rokowania war­
rza Czarnego. szawskie nie powinny napotkać na trudno-

W odpowiedzi min. Creceanu oświad- ści natury organizacyinej ani też poli­
czył, że również rząd rumuński w pełni tyczne~ 
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lmport, który dezorganizuje rynek 

nego rolmctwa Danji, Szwecji, Pinlandj1. 
erzyroda bowiem dla narodu estoń, 

.skiego iue była zuyt hojną. Z cztered 
zgorą 11llljOnów hekrnrów VOWierzchni U· 

żytkowej zaledwie 23,4% stanowią grunJ 
ly orne, reszta zaś to łąki i pastwiskai 
przenoszące 40'/o, lasy - około :.!0%, a 
wreszcie nieużytki, a więc błota, bagna ł 
torfowiska. W tych warunkach rola n~~ 
może wyżywić nawet własnej ludnoś~ 
Rrar1; niedo.bór pokrywać musi zboże do„ 
wożone z zagranicy, - może natomiasł 
rozwinąć się ł1odowla inwentarza żywegq 
i ta rozwija się istotnie, jak tego dowo• 
dem jest wzrost produkcji hodowlanej, wy· 
rażający i>ię blisko 140% za lata ostatnie 
w stosuftku do roku 1922-23, gdy wzros( 
właściwej produkcji rolnej sięga zaledwi~ 
11!]%. 

Owa produkcja hodowlana więc, opar· 
ta na spółdzielczości rolników, nietylko ży1 
wi kraj cały, clle stanowi już poważną ru.; 
brykę w eksporcie. Wywvz masła, któr) 
w latach 1922-1927 wzrósł dziesięcio· 
krotnie, daje zwyż 27 miljonów koron w 
stumiłjonowym eksporcie estońskim, od ro­
ku 1925 stałe już przewyższającym war. 
to!;cią swą import zagraniczny. Obok pro„ 
duktów hodowlanych więc, jak masł~ 
jąja, mięso i t. d. na aktywność bilansu 
hanalowego Estonji wpływa również w 
poważnej mierze drzewo i produkty drze• 
wne, len, wyroby tkackie i t. p. 

Dziełem pracowitych więc rąk estoń­
skich jest, jak widzimy, pomyślny starr 
gospodarczy młodej republiki. Przyczy­
niają się do tego niewątpliwie kooperatyJ 
wy, o których wspomnieliśmy, już wyżej, 
p1zyczynia się dalej zwartość społeczeń­
St'/\'ci, wyrosłego z jednej zasadniczo klasy 
i maj1cego niewielkie tylko odsetk~ 
mniejszości narodowych, - przedewszyst1 
kiem jednak przyczyniać się mt.si niez-j 
wykle wysoki poziom oświaty w społe1 
czeństwil! estońskien:i. Nie zapominałmY. 
że odsetek analfabetyzmu we właściwe 
Estonji (prócz rosyjskiego pow. peczor1 
skiego) sięga zaledwie 3%, że czytelnie-' 
twa mogłoby młodej tej republice PO-; 
zazdrościć niejedno z p~u'istw europejskich, 
szczycących się swą wysoką kulturą, -
że wreszcie procent młodzieży uniwersy­
te:~kiej jest najwyższy w całej Europie. 

W tym właśnie uniwersytecie dorpac­
kim, 1s1niejącym od roku 1632, nawiązały 
się r.ki szczerej przyjaźni pomiędzy mło· 
dzieżą estońską. a licznie ksztalcącą si-ę 
tam młodzieżą polską w ubiegłym stuleciu. 
Przyjaźń ta, szczera, bo obustronnie bezin~ 
tercsowna, cechuje wzajemne stosunki Pol· 
ski i Estonji od pierwszych chwil niepodle­
głości. Wyrazem też tych seidecznych u„ 
czuć będLie wizyta Naczelnika Państwa 
estońskiego u nas, Jak i gorące przyjęcie, 
które mu niewątpliwie społeczeństwo na· 
SZI! ?gotuje w Polsce. 

St. Koźmiński 
Rosja sowiecka ma tą wielką przewa-1 nie tylko, że walczy o opanowanie tego 

gę w handlu międzynarodowym nad in- rynku z odpowiedniemi towarami innych 
nemi państwami (pomijam zagadnienie czy państw, lecz godzi swą politykę cen 
ta przewaga daje jej odpowiednie korzyści sprzedażnych w podstawy przemysłu kra~ 
gospodarcze), że może regulować import jowego i dezorganizuje rynek wcwnętrz­
obcych towarów w zupełnej niezależności ny. Reakcja rządu takiego państwa 
od warunków konkurencyjnych, odpo- na podobną politykę sowiecką, w postac· 
wiednio do potrzeb wewnętrznych. Mono- zamknięcia tego rynku dla tych towarów 
polizacja produkcji i handlu w rękach pań- sowieckich, staje się w takich wypadkach 
stwa pozwala mu, przy bardzo niewiel- niemal nieuniknioną. 
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kim odsetku, jaki stanowi eksport w sto- Ostatno mamy cło czynienia z wkracza­
sunku do obrotu wewnętrznego, na upra- niem na nasz rynek wewnętrzny produk­
wianie na rynkach .2lagranicznych dumpin- tów naftowych i karoszy sowieckich, sprze­
gu! w ska~i dl~ innych ~aństw wręcz nie- dawa~ych po cenach wybitnie nie kalkul~­
osiągałnej. Niema dziś towarów so- cyjnych i w sposób wyraźnie dezorgam­
wieckich, które by nie były w mniejszym zujący rynek wewnętrzny. Eksport ten 
~ub większym stopniu . dumpi~gowa~e jest jedną z zewnętrznych oznak za~strze-
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1 fakt tego dumpmgow~ma. me nia się sytuacji walutowej i szu.kama . za 
na~otykał d~t.>'.ch~zas ~a reakcję .mnych .wi;zelką cenę walut i dewiz za~:amcz­
panstw, ~ duzeJ m1~rze 1 dlate~?· ze z~a- iych na pokrycie swych należności impor: 
~ano.sob~e ~okładn1~ ~prawę, 1z dumping owych i im1ych. Ten stan rzeczy czyni 
1est s1eumkn10ną częsc1ą składową systemu 0 zrozumiałym. O ile jeclrtak okazało 
handlu. sowiec.ki~go. i że ~skutek. teĘo wal- .~ y się, że ten, mamy nadzieję przejściowy, 
~a o Jego zmes1eme, o ile by n~e sięgnęła wiązany z chwilowo krytyczną sY:tuaqą 
jako do środka, do gwałtu międzynaro- walutową, eksport ujawnił tcndencię do 
dowo zorganizowanego, - co jest całko- utrwalenia się, to opinja publiczna doma­
wicie wykluczone musiała by się skoń- gać się będzie od rządu wyrównania sy­
czyć niepowodzeniem. tuacji, przy pomocy środków właściwych 

Są jednak pewne granice tolerancji, gospodarce sowieckiej. Z punktu widzenia 
przekroczenie których musi powodować rozwijających się coraz pomyślniej stosun­
reakcję - państw zainteresowanych. Mo- ków handlowych polsko - sowieckich taid 
że to np. mieć miejsce wtedy, gdy rząd rozwój wypadków uznaćby należało nie­
sowiecki wchodząc z pewnym towarem wątpliwie za niepożądany. 
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I FAY WkAY i jÓwi 6 
llla Fascynująca wystawa na jaką tylko • 
~ mo:i:e się zdobyć Ameryka l!Alt . ~ 
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Wapaoia'\.a ilustracja muzyczna orkiestry sym.fo 
u11ej.., od dyrekcją A. CZUDNOWSKiEGO 

Poe ~,tek seansów o godz. 4.-ej popoi., w sobty 
niedz. i święta o godz. 12-ei w potudaio 

Ceny miejsc na pierwszy 11eans od 1 zł,, w sob. 
niedz. i świ1;ta od godz. 1~-ej do 3--ej po poi 

wszystkie miejs a po 1 zr 

na rynek wewnętrzny odnośnego państwa 

~ Początek seansów o g. 4·ej ost. 10.15 ~ 
• w sob. i niedz. o goJz. 12-ej w poł. il 
tł' Ceny miesc na I-ny } 1\. ~ G seans wszystkie po .- Z'l~ ~ ..„ •• „. -~---~ 
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HASŁO GOSPODARCZE 

Produkcja słodu łączy się ściśle z 
wzemysłem piwowarskim. Wytwurczość 
browarów w Polsce wynosiła weclłu~ ilo­
Sci hPktolilr~w wyprodukowanego piwa: w 
1926 roku - l!:i65950; w 1927 r. -
20971 iO; w 1928 roku - 2510500. Przy 
tej wytwórczości browary zużyły -.łodu: 
w 1926 r. - 333 tysiące kwintali; w 1927 
r. - 419 tys. kwint.; w 1928 r. -- 502 
tys. kwint. Widocznem więc j~sl, że 
protiukcja piwa z roku na rok zw1~ksza się, 
a w związku z tern zwiększa sig rownicż i 
zużycie słodu, przyczcm należy podki'e­
"jJ ić, że zapotrzebowanie słodu pokrywa­
ją pravvie w całości słodownie krajowe, 

• • • 
1926 r. wywieziono słodu 5600 kwint., 
wartości 253 tys. zł. w 1927 r. - 508 kwint. 
wartości 38 tys. zł., w 1928 r - 2883 kwint. 
warto~ci 225 tys. zl. i w 1929 r. - (od 
stycznia do listopada włącznie) - 424 
kwint. wartości 34 tys. zi. Co do rynków 
zbytu, to ą one tak zmienne, że nawet 
nie da się ich ściśle określić; tlo najbar­
dziej może stałych rynków zbytu można­
byzaliczyć Czechosłowację i Niemcy. 

ez na, a 

,, 

Trudności co do zwiększania produkcji 
slod11, a w związku z tem i wzmożenia ek­
sportu, polegają przeclewszystkiem na 
braku odpowiednich nowoczesnych urzą­
dzcii technicznych w słodowniach, na bra­
ku kapitałów na zakup suro~vca, oraz na 
silnej konkurencji słodu czeskiego. 

Niewątpliwie pomocnem dla przemysłu 
słodowniczego jest wydane ostatnio przez 
rząd zarządzenie, wprowadzające zwrot 
*M'ąese5W'M&+IE c• ff w 

rłu słodu 
cła przy wywozie słodu zagranicę w wy­
sokości zł. 9 - od 100 kg. Z tern zarządze­
niem jednak musi iść równolegle również i 
akcja naszego przemysłu piwowarski&go 
przez zaopatrywanie się w słód wyłącznie 
produkcji krajowej. Jest to jedyna droga 
niewątpliwie przyczyni si~ zarówno do pod­
niesienia produkcji słodu, jak i zwiększe­
nia naszego wywozu. 

•. F. Szymański. 
wg .„ 

gdyż słód importowany stanowi zaledwie Niewiele jest w Polsce osób, nietylko I poziomie zarówno co do ilości produkcji I ko 1 miljon par rękawiczek w ciągu ro-
nieznaczny odsetek ogólnego zużycia. pośród laików, ale i wśród zajmujących jak i jakości, śmiało mogąc kon~urowa~ ku. Rękawiczki te wyrabia~e są z ~ej~ 

Przywóz słodu w ciągu ostatnich 4-ch się gospodnrczem życiem naszego kraju, ~ prze1;1~słe~ tym w Ar:ieryce P~ł.nocneJ scowego surowca, odziia:zaJ~cego się ~ 
lat wyniósł bowiem: które zdawałyby sobie sprawę, że mię- i PoluumoweJ, a nawet 1 w Ang-lJ1. do gatunku bardzo <luzem1 zalet.amb 
•1926 r. - 6566 kwint wartości 319 dzy nielicznemi o-ałeziami naszego prze- Najbardziej rozwinięt jest przemysł przy jedno"zesnej względnej taniości. 
w 19Z6 r . - 6566 kwint warto~ri 319 ty;. zŁ myslu, mog~cemf ~ksportować z duiem ręka:viczniczy w Polsce_ w województw~e Farbowai~ie skór _odbywa się '!' Wilnie. 

enłowna gałąź eksport 

„ 1927 
r. -

32461 „ 252
-t " „ powodzeniem swe wyroby zagranicę, wilenskiem. Jest on zaliczany '~~)l·awdz1P l'.rz~d.zema techmczn~ tamteJ~Zych far· 

„ 1928 
r. -

50~20 " " 
4331 

„ „ znajduje się przemysł rękawiczniczy. do „drobnego:• przem~słu, ale 11~zy ~6 b1a~·n ~ą 11owoc_zesne i poz-:alaJą. na. wy. 
„ 1929 
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" " Przemysł ten stoi w Polsce na wysokim wytwórni, ktore łączme i1rodukuJą bbs- xabwme rękavnczek wszelkich kolorQW ; 
Przywór- słodu stanowi zatem w 1926 · odcieni. 

~. - 2%. w 1927 - 8%., w 1928 r. - ---- -- --- -·--- ---- Przemysł rękawiczniczy na. terenie 
10%., ogólnego zużycia słodu przez nasze Rac~ionałi·z~c~ia warsztato'w koleiowych dzisiejszego województwa wileńskiego 
browary, priyczem w rachubę wchodzi 'J Q. 'J ~ jeszcze przed wojną zaopatrywał ju.i 
prawie wyłącznie słód sprowadzany z i komerciałizacJ· a kolei wyrnbami swemi pojemny rynek byłegD 
Czechosłowacji. ~ imperjum rosyjskiego oraz wielki ry-

Wprawdzie więc import słodu w stosun- w orgamznue przedsiębiorstwa kole- projektami ministerstwa komunikacji, nek Chin. Układ polityczno-geograficz.. 
.tu do ogólnego zapotrzebowania browa- jowego, wybitne miejsc1:: zaJmuJą war- wypowiedziała opinję, że najżywotniej- ny po wojnie oczywiście odebrał polskie­
rów nie odgrywa poważniejszej roli i tło- sztaty reparacyjne, stanow1ace Jeden z sze potrzeby życia gospodarczego wyma- mu przemysłowi rękawiczniczemu te ob­
inaczy się częściowo lepszemi warunka- najważniejszych orp;anów, maJących gaJą usp1·:.wnienia kolei w Polsce, a re- szeme rynki zbytu. Wykazał on jednak 
lli kredytowemi, a częściowo jakoby v.:;aatuy wpływ na sprawność przedsię- 1orma zamierzo1,a przez minia;terstwo dużą swą żywotność, potrafił bowiem w 
,,lepszym" rodzajem słodu czeskiego przy biorstwa, należyty oowiem sran tabol'U komunikacji, uwa:i:ana być powinna za krótkim stosunkowo czasie dostosować 
wyrobie piwa wyższych gatunków, - kolejowego jest warunkiem niezawod-1 p~ż~teczną i '':'ska_~aną. \~obec t~go k?- się do nowych form sprzedaży, a obee­
niemniej jednak należy uznać przy- ności i terminowości ruchu. Warsztaty m1sJa racJonahzacJ1, stwierdza, ze me nie pokrywa niemal już całkowicie wew• 
1Vożenie słodu za objaw szkodliwy za~ l'eparacyjne polskich kolei państwowyclJ istnieją obecnie p1:zeszko~y natury pra~ nętrzne ~apotrzebowame Polski. 
równo z punktu widzenia przemysłu sło- zajmują w budżecie tych kolei po stro- nej na drodze _racJonalneJ. reo::_ga111i~c~1 Mimo to zachodzi znaczna dyspropo-r 
downiczego, jak i przedewszystkiem bilan- nie wydatków jedną-szóstą częśc. Orga- l:'.~(.~)· w fo1:rm_e i~twor~ema auLOnom1cz- cja między możliwemi rozmiarami pro-: 
su handlowego. W kraju posiadamy bo- nizacja tych wa1·sztatów nie odpowiada neJ Jednostki, ze Jedyme gospoda~ka, o- dukcji, a konsumcją. krajową. Pozyska. 
wiem sami wszelkie warunki ku temu, aby jednak prawidłowej organizacji. _ parta na tych zas~d~ch ~i:iewm kole- nie więc zagranicznych rynkóv~ zbytu 
.1ietylko zupełnie obyć się bez importu w Reorganizacja państwowych kolei jon:, należyt:} ~d~mm~tr~c,Ję 1 d~c~odo- zadecyduje 0 dalszym rozwoJU tegt 
oJ:ym względzie, ale przeciwnie: - zwięk- niemieckich dała znaczne rezultaty rów- wosc, przyczyniaJąc się Jednoczesme do przemysłu. 
szyć właśnie nasz wywóz krajowy. nież w dziale warsztatów reparacyjnych. podniesienia sp1·avmości . ta_k ważnego Dotychczas główną trudn~ści.ą, st?'" 

Za tą całkowitą możliwością przema- Tak np. czas g-runtownej reparacji loko- czynnika gospodarcz~go, Ja_k~m -.ą ko'.e- jącą. na przeszkodz_ie w ,:1aw1ą~ywam? 
Nia fakt, że surowiec (jęczmień) do wy- motywy ze 1 OO-u dni zmniejszono na 26 je. W konsekwenCJl ~om1sJµ. uchwaliła stosunków z zao·ramcznym1 odb1orcarn~ 
robu słodu posiadamy w najzupełniej dni, 4 tysiące stanowisk dla reparacji z~r~cić się ~o Pre~ydJu~1 lzby o p~czy- był brak ol'g-an~acji han~loyre~, któ:ab,Y 
1\'ystarczających ilościach, przyczem jęcz- lokomotyw zmniejszono do 2150 i t. d. meme staran u ~uarodaJn_ych c_zymko~v występowała wspólnie_ w 1m1emu _w1l_e~­
mie11, poclwdzący z województw zachod- Ministerstwo komunikacji w dążeniu państwowych w kierunku. JaknaJr~chleJ: skich fabryk rękawiczek. Ost~tmo mi· 
nich, zaliczyć można do typu browar- do poprawy istniejącego stanu rzeczy szeg? wp:o_wadzenia w ~y;ie :V cał~J sweJ ciatywę w tym kierunku powziął ~ań: 
nianego, dającego słód o wysoki~j. za- na polskich kolejach, po znacznem ~lep- r?zciągłosci postanov:ien 10z:por_ządze- stwowy Instytut Eksportowy, _dz1ęld 
wartosci ekstrakt , bo o zawartosc1 77- szeniu pracy w warsztatach, zamierza m~ . p 1·ezydenta H.zec~ypospoh.teJ :ol- któremu udało się osiągnąć _w _łome wy. 
80%, a więc dorównywujący prawie sło- dokonać obecnie doniosłej reformy, pole- sk1eJ z dn. _24-go wi·~es~ia 1926-go rnku twórców pożądane porozun11eme. P_rz& 
dowi czeskic:nu. oajacej na utworzeniu dyrekcji warszta- o utworzem1:1 ~rzeds1ę?1orstwa P. K. ~- prowadzono więc przedewszystkiem 

Ubolewać więc należy, że mimo to tów: wyodrębnionych z dyrekcyj, któ- oraz 11owehz~cJę _teg-oz , rozporzl}dzema przy pomocy Instytutu. Eksportowe~o 
jednak zużycie jQczmienia do wyrobu sł~- rym dotychczas podlegają. . w d':chu. wnws~ow Pans~wow;J Ra?y badania rynków zagramcznyc~. Z~s1ą· 
du dla browarów krajowych oraz :zużycie Komisja racjonalizacji prz.~mysłu 1 I~oleJoweJ, łączme z ~westJą us„a~o':'1e- o-nięte informacje wykazały, ze naJl_ep· 
i·a wywóz - jest zadziwiająco małe. Wy- handlu przy warszawskiej Izbie Prze:11;r- ma. Rady N.adzorczeJ w przeds1ęb10r- ~zy zbyt mó?łby ~u~leźć to":'ar J?Olsk1 w 
niosło ono bowiem: w 1926 roku - 437 słowo Handlowej, po zapoznaniu się z stw1e P. K. l'. (ISKRA) Ameryce PómocneJ 1 Po_l:idmowe~, ewen· 
tys. kwint., - w 1927 r. - 552 tys. kwnit. _ 0 _„ tnalnie nawet i w AnglJI. Badama ~e u-
w 1928 r. - 690 tys. kwint., - co w sto- staliły dalej, że p~lski,~yrób rękawiczeb_ 
sun1m do produkcji jęczmienia stanowi d h stoi wyżej co do Jakosc~ na~ ~yrobanu 
-;red n i o - zaledwie 4,5'}(. Zacieśnienie stosunków gospo arczyc amerykańskiemi i ang1elskienn, na~e 

Również wywóz słodu z Polski jest wszystko zaś, że m?~e konku~·owac. 1 

0ardzo nieznaczny i rrawct wykazuje ten- miP.dzy Polską a państwami bałtycko ·S kandynawskiemi przemysłem tych kraJow swą mską . { c~ 
dencję do zmniejszania si~. Tak np. w "' p l l Lo 

Pod przevwdnictwem p. prezesa S. skieg-~, Pol~ko - Duńskiego, ? s rn - -

Dziś i dni następnych 

Rcwja gwiazd ekra"nu 

Lya de Putti 
Paweł Wegener, 

Lydja Salmonowa 
w wielkim dramacie egzotycznym 

P· t. 

SPA ŁEZ 
(S. O. S.) 

Początek w dni powszednie o godz ~ 
4 po poł. w soboty i święta o godi. 12 l!!J 

I§] 

Ludkiewicza odbyło się pierwsze posie- tewsk1~g-o I ~olsko - _Szw::lzk1ego. 
dzenie Rady Izby handlowej Bałtycko- Pos1edzeme . z~ga~l P1 ez;s R~y ~­
Skandynawskiej. w posiedzeniu tern Sewery_n. ~uch~1luew1cz, zas .z ram1ema 
wzieli udział ministrowie peh1omocni grupy m1cJatorow Izby, _PO:-"ita~ zebra­
sześ.ciu państw Bałtycko-Skandynawskich, nych p. senat?r V'(. Kan:1em:ck1. . . , 
reprezentanci rzadu oraz przedstawicie- \V odpowiedzi zabiał głos n11ruste1 
le sfer gospoda;czych Polski i pa11stw pełn. Szwecji, P· ~- d'Anc~arswai~d, pod­
Bałtycko _ Skandynawskich. Poszczeg-ól- kreślając z:iaczeme I_zb~; Jako 1'-?mecz­
ne aństwa reprezentowali: Danję - p. nego czynnika ~zmozema stosunk~w ~o­
mi~ster pełn N. J. Wulsfsderg-Hist i spodarczych m1ędz~ Polską_, a yanstwa-
p. konsul gen~ralny dr. w .. Brun~ Eston- mi NBałttyck~ - SkadnuynWawsl~::~iakowski 
· d S h i'dt FnJ.landJe - l) as epme P· yr. · Ję - p. Ta ca c m. ' . . . - n v:;ał w dłuższem przemówieniu 
minister pełn. dr. K. Idman, Łot~ę p. ~ob~.,.zo d . , Danji Estonji Fin-
minister pełn. M. Nuksza, NorwegJę - zyc1~. gospo aicze . .' .~ 

minister pehl. N. Ch. Ditleff, Szwecję IandJ1, ~otwy, Norvr:egJI, Szwec~1 ora~ 
p. · · , ł c d' Aneckal'sward stosunln. handlowe między Polską a. term - p. m1mscer pe n. . , · , . 

t · d I k"ec;-o bvli obecni· panstwaitn. 
Ze s rony 1zą u po s l "' • . - h D K mitetu vVykonawczeo-o Izby ZO-
Z Ministerstwa Spraw_ Zagramczn~c . 0 

l 
0
.ani ze strony Polski pp. sena-

n. viceministPr Wysock:, 1?·. dyr. H~~n:- rallJw~o~ert senator W. Kamieniecki, 
ko, p. naczelnik Lechmck1 i p. Łu 1en- or . ' tt n·ezes ~1 Szy­
ski, z Minist!?rstwa Przer„wsł~1 i Han~1u preze.s .dr. -~· ~u Ti:cia~owski i . poseł 
w zasl';!pBlwie p. ministra I~w1atkov:sk1e- ~~łrow\:~~·l.c:k~t. o\\p; .. v.z teg·o G osób wcho-

l , 1 ł ~1 u <.'o•·ołowskt JJ n ·y lo lC. ' "'" . 
~o ( :vT. u "lJ. 13.l.U • • • ~ ":"\' ' .'. y. d,., : d K m).tPttl. :ze sfer go3pvd2'i:'f;2~'eh 
n8cZ. Ss.dowski i P· radca 'vv • Ro~ifs •1• z~ ~ ;:'aitv~l<o _ Skandvnawskich. 
Pon~dto w posi"ctzer:iu tern wzię 1 _u- pa s · ·· · '(ISKRA) 
dział prezesi Tmvarzyfitw: Polsko--F1ń-o-

ną.. Niestety, na przeszkodzie ~iaso"::y~b 
dostaw do Ameryki lub AnglJl stoH _w 
tej chwili jeszcze względy ~edytowe: 
Polskie przedsiębiorstwa bo"Y1em są ta~. 
c:hJ.be finansowo, że sprzedaz na ~redy1 
;ileńskich rękawiczek jest na.rnz1; zt;· 

ł . w'1kluczona. Wileńscy rękawrczm· 
pe me J • • • h-t' · b cy poszukują więc mst;vtucJI, orn. :-
sfinansowała ich poszczegoln~ tranzak~Je: 
Z drugiej za8 strony czym~me s~ row• 
nież kroki w kierunku na•~1ązam~ be11r 
l}Ośredniego kontaktu z od~norcami, któ­
rzyby sfinansowali sprzedaz we własnyrr, 

zakresie. · ta tr d 
Jeżeli więc usunięta zostall:1e. u~ 

no~ć lo·edytowania, a z d1~g1eJ. stron;_ 
jeżeli nasz przemysł potrafi przys~os 
. , ~ sie do specjalnych wymagan. za· 
VI ac . . . l" 1 t. ·a żad a mec<, 
gl·. a11iczneJ khente i, < or • b , · ' · spoc:o u odrniennych modeli, wzorow , . ~ . 
naszycia, to niez8:długo z8:czmemy ·wJ. 
wozić ręlmwiczkt zagramc~ . n:asow~ 
W cdług· wszelkid1 dU;ny~h naJ p1e1 w_ doJ. 
czi.emy do porozunne~UA "" . Amer~k 
lttórej rynki zastąpiłyby utracony Zbyt 
na W:c110dzie. ..,~ b~ 

'.A. L;<t:nt l b.Y „,,. •• 
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w 
Bandyta otacza najchętniej wiioski \ 
Człowiek, co stworzył pierwsze ma­

szyny latające co dwadzieścia jeden lat 
temu, poraz pierwszy przeleciał nad La 
Manche, a obecnie stoi na cz.ele wielkkh 
fabryk budowy samolotów, - Ludwik 
Bleriot, - inżynier, wynalazca, pierw­
szy pilot Francji i może świata, koman­
do1' francuskiej Legji Honorowej, - od­
bywa obecnie tournee odczytowe. Wsz~-

wojna, przystosowanie samolotu do no- alizacyj: wyspy pływające, zawieszone I kiem, by ludzie. zasypiaJąc w Europie, 
wych potrzeb. Wreszcie okres następny: na pottiżnych kotwicach, opatrzone w la- budzić się nazajutrz mogli w Nowym 
1918-1929, - to nieustający postęp w tarnie morskie, fale· Hertza i reflektory świecie. 
kierunku doskonalenia aparatów i odkry dla kierowania lotem statków powietrz- Samoloty przyszłości, to naprawdę 
wania nowych możliwości. nych, wspaniałe hotele, biOljoteki itp. statki powietrzne: znużone lotem, zbła-

Już nie lot pojedyńczy, ale stała ko- Siedem wysp zakołysze się na burzli- kane w mgłach, wichrem daleko odpę. 
munikacja lotnicza przez Atlantyk wpi-1 wem łonie Atlantyku, by statki po- dzone od celu podróży, spoczną na fa­
saną jest na programie najbliższych re .1 ietrzne połączyły Brest z New-Yor- lach oceanu, odrzucą precz swe skrzy. 
Pffi §lRpęp+!pi"- +ew MMM dh &% li' ' i W M5lll dla, zmienią się W małe, niezależne okrę-

dzie entuzjasty~znie przyjmowany 
przez widzów, z niecierpliwością oczeki­
wany przez słuchaczy, zaczyna każde 
awe przemówienie od słów, że: ,przema­
wiać nie umie". 

Mężczyzna słusznego wzrostu, ze 
tmarszczką zamyślenia na czole i z ja­
kiemś głębokiem skupieniem w oczach, 
- jest i pozostaje uosobieniem pjonera 
w swoim fachu, wyn.alazcy, zdobywcy 
p1·zestworzy. 

W zdaniach urywanych, krótkich, 
bez frazesów, mówi o tern, jak marze­
niem jego było oderwać się od ziemi, 
jak mocno trzymała go przy sobie zie­
mia-żywicielka, jak wiele razy w oczy 
.mgla<lała mu śmierć, kalectwo i co gor­
sz~ .::_ niepowodzenie, wyczerpanie i roz 
pacz. Opowiada, jak musiał pracować w 
tajemnicy, pokryjomu, wyśmiany, samot 
ny w najcięższych momentach życia, 
bez żadnego oparcia moralnego, bez 
środków materjalnych, sam jeden wo­
bec nieugiętej martwoty materj1, W?­
bec ślepych sił fizycznych. ObrazuJe 
swe myśli nad rozwiązaniem zagci dki, 
jak oderwać się od ziemi, jak k~lka k~­
wałów papieru i drzewa (bo takiego uzy 
wał mate1·jału) natchnąć życiem i żą­
dzą lotu i przestrzeni. 

Ileż trzeba było energji mózgowej, 
le tytanicznych wysiłków, ile gorzkich 
zawodów, by wreszcie 23 kwietnia 1903 
r. przelecieć cieśnicę La Manche„. 

Los zaczyna mu się uśmiechać. Prze 
la.tuje nad kanałem La Manche. Potem 
triumfalne przyjęcia w Italji, Wiedniu, 
Berlinie, Konstantynopolu są nagrodą 
włożonych wysiłków. Potem rok 1914, 

Dziś i dni następnych 715 

Największy monumentalny 
film p. t. 

SODOMA 

Do 
Ludożercza artystka 

czego prowadzi rywahzacja między 
kobietami 

Kobiety bywają niebezpieczne, gdy 
chodzi o rywaiizacJę w miłosci lub ·w po­
wodzeniu. 

Pisma argentyńskie rozwodzą. się te­
raz nad skandalem, który rozegrał się w 
głównyn1 teatrze stolicy, między dwie­
ma tamtejszemi „gwiazdami'' sceniczne­
mi p. Anną Carrera, a jej koleżanką p. 
Morriai. 

N a tle sporu o pierwszeństwo w ob­
sadzie jakiejś roli obie artystki, uchodzą 
ce w swym kraju za pierwszorzędne 
„sławy", zapomniały się do tego stop-

Film w 

nia, że od słów przeszły do rękoczynów, 
posługując się wzajemnie pazurkami i„. 
zębami. 

Wynikiem starcia, które rozegrało 
się tak byskawicznie, że nikt z obecnych 
nie zdołał mu przeszkodzić, było u jed­
nej z przeciwniczek rozdarcie pazurkami 
po1iczków, a u drugiej utrata nosa, któ­
ry został„„ odgryziony. 

O tern, kto ostatecznie dostał rolę 
zamiast obu tak ciężko okaleczonych 
gwia1.d, - pisma ar.f.l.'entyńskie milczą. 

filmie 
Podczas zdjęć do realizowanego obec-1 to „panor~mując", jak zna?y .fotog'.af .W.· 

nie przez wytwórnię „Hel-Studio" filmu Ma~howsk1, korzy~ta. z ka~deJ naJmnieJ­
„Dusze w niewoli" (wg. Bolesława Prusa) szeJ przerwy w zdJę~i.ach filmowych,. aby 
w reżyserji Leona Trystana przy kierow- swym aparatem zrob1c t. zw. f?tos hlmo­
nictwie produkcji Jerzego Starczewskie- wy, jak reżyser Trystan udziela wska­
go, dokonano po raz pierwszy w Polsce zćwek aktorom, wśród których m.ożemy 
cickaweP-o eh9.erymentu. Mianowicie na podziwiać Ludwika Solskiego, ZofJę Ba­
zdJecia ""ctopuszczono dwóch operatorów tycką, Bolesława Mierzejewskiego, Alicję 
z ręcznemi aparatami filmowemi, któr~y i Ialama, Mieczysława C)'.bul~kiego, cza.ru­
zdejmowali cały przebieg dokonywam~ jącą Mayę Ru~zką,. ~ebmtującą z .wiel~ 
zdjęć. Robili to operatorzy lak wytrawni, k1em powodzem~m i 1~.Wydarz~ł się !ez 
jak dr. G. Ros.enmann i F. Vlassalt._ c;clem r.odcza~ tyc}l zdJ~ć ~p1zod, ktory. mogł 
tych zdjęć jest pokazanie szerok1e1 pu- się skoncz~c trag1czme. Gdy Lud~1~ Sol­
bliczności, niemającej możności bywania ski w sceme szału, rzuca z całe] siły na 
na zdjęciach w atelier filmowych, jak się ziemię porcelanową wazę, ta upadła w 
ta praca odbywć\. P0kc.zar•) więc, jak niezamierzonym kierunku i o mało nie 
znany charakteryzator K. Narkiewicz po zraniia dotkliwie pra~ują~ego tu~ dr: Ro: 
krywa twarze aktorów szminką, jak usta- sen1~1~nn.a, ten w~z~kze. me stracił z1mn~J 
wia się reflektory, jak operator Leonard krwi 1 sfilmował sw1etme moment tłuczenia 
Zawisławski manewruje aparatem, to zdej- się wazy. 
mując zblizka, to zdaleka, to „wózkując", 

Fruwające domy 

i GOlVIORA 
W roli głównej 

Michał V ARKONYJ . 
l 

>: 

Oczywiście z „Tysiąca i jednej nocy" wem: dom wogóle urządzony według o­
o latajacych z miejsca na miejsce pała- statnich wskazań techniki i higjeny, -
cach podobno znajdują swe częściowe będzie sobie pewnego dnia stał np. przy 

· urze~zywistnienia w opatentowanym o- rue de la ~ .... 1x, a nazajutrz jego właści­
statnio wynalazku amerykailskiego mży- I ciel zamówi olbrzymi sterowiec i przy­
niera niejakiego Fullera. Dom z lekkiej czepiwszy swój dom pofrunie w niem 
barwnej masy rogowej z t. zw. „galali- przez powietrze, by po jakiemś czasie 
tu" zbudowany (bez fundamentów) w ustawić go sobie - powiedzmy - przez 
kształcie sześciokątu, mający po 6 poko- Gartnerstrassse w Wiedniu„ . 

Lucy DORAINE 
Początek w dni powszednie o 4 pp., w sobotyc 
niedziele i święta o 12 w poł. Ceny mie:s..­
w doi powszedn ie, niedziele i świ~ta na pic.• 
1'18ZY sean• lllm. 40 gr. Il, I i balkon ~ gr 
loża 1 zł. Na na•to:pne seanse w d01 po­
wszednie lll m. 60 gJ. Il i balkon 90 &'T· I m. zł' 
1.10, loża zł. 150; w niedziele i święta lll m. 70 
gr:, U m. 1 zł. balkon zł. 1.10, l m. zł. 1.2 O 

loża zł. 1.80 

Wkrótce: 

d:lie cinne -
firmy 

GAŁGANEK 

,,o . tl 
z wieloletnią gwarancją. 

FABRYKA: 

Łódź, Jułjusza 4 
Ządać we wszystkich składach 

mebli 

jów trójkątnych na każdem piętrze o Bardzo to jest ponętne i obiecujące 
ścianach podwójnych i drzwiach - ze - na przyszłość. Narazie jednak trzeba 
względu na ekonomję miejsca - gumo- ten piękny amerykański projekt trakto­
wych, wyposażony pozatem w garaż dla wać z ostrożnością. i„. z humorem, 
aut i w ogródek na dachu, jednem sło­
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I woda z 
„ 

czasow antycznych 
Z pośród wielu prawdziwych oso- Grecja jest jednak Grecją. Otóż dla 

bliwości, posiadanych przez stolicę zbudowania wodociągu posłużono się za­
Grecj i t. j. Ateny utraci to miasto jedną chowanemi resztkami starożytnego 
„osobliwość": - niezaszczytne „pierw- akweduktu (wodociągu nadziemnego), 
szeństwo" pośród innych większych wzniesionego około roku 130 po Chrystu­
miast w Europie co do posiadania naj- sie t. j. dokładnie 1800 lat temu. Odbu­
bardziej prymitywnego systemu dosta- dowany straci on niewątpliwie znacze­
wy wody. Dotychczas bowiem w Ate- nie swe archeologiczne, podobno jednak 
nach można było podziwiać specjalną odpowie nowoczsnej potrzebie. Na to 

I~ ' kastę i·obotników, będących już w naj- trzeba, jak mówią kosztorysy, włożyć w 
lt mniej ucywilizowanych zakątkach Euro- odbudowę 62 miljonów złotych franków 
· py na wymarciu, t. j. „wodziarzy", a (tj. 106 i pół miljona złotych polskich) i 

wiec ulicznych dostawców wody. Wod~ zatrudnić 3000 robotników. Zato jednak 
roiwożono bowiem w Atenach ciągle Ateny zaopatrzone zostanc1 nareszcie w 
jeszcze pierwotnym systemem - w zdrową, świeżą wodę i to w ilości 50 
beczkach. Teraz dopiero zajęło się tą litrów wody dziennie na każdego miesz­
kwestja pewne amerykańskie konsor- kaf1ca, co dotychczas przerastało ich naj­
cjum, ·które wreszcie zaopatrzyło stoli- śmielsze marzenia. 
cę Grecji w urządzenia wodociągowe 
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ty, - lecz„. nie utoną. 
Człowiek zwyciężył siłę ciężkości, 

wznosząc się w górę, - pokonał czas, 
przenosząc się z szybkością zawrotną 
600 kim. na godzinę, - pokonał prze­
strzeń, przelatując bez wylądowania 
8.000 klm.„. 

Jakaż bajka cudniejszą być może oa 
tej „prozy życia'·, - czyja fantazja buj 
niejszą od tych cyfr?„. 

,,Ojciec" lotnictwa świata, pjoniet 
zwycięstwa przestworzy, Ludwik 
Bleriot mówi o tern wszystkiem g{osem 
cichym, bezdźwięcznym, szarym, opo· 
wiadają.c o swych trudach, czy trium­
fach całego życia, o udoskonaleniach 
technicznych, o statkach powietrznych 
w przyszłości, o pokonaniu ciężkości, 
czasu, przestrzeni, Oceanu, o cyfrach re· 
kordów.„ Nagle głos jego ożywia się, po 
stać wyprostowuje, słowa nabierają siły 
i dźwięku metalicznego. Ludwik Bleriot 
mówi, że awiacja - to zbliżenie ludzi, 
narodów, plemion i ras, to ułatwienie im 
wzajemnego poznania się, rozproszenie 
wielu szkodliwych przesądów, nieporozu­
mień, uprzedzeń i nienawiści. Mówi, że 
to koniec duszenia się w ciasnych ram­
kach rasowych, że to zwycięstwo świat­
ła nad barbarzyństwem ciemnoty, zwy. 
cięstwo wyrozumi·enia nad kłótliwością, 
- że to przecież jednocześnie Jeder 
wielki krok do prawdziwego szczerego 
pokoju. 

Takim akordem żegna swoich słucha· 
czy Ludwik Bleriot. 

B. 
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Ze wszystkich galęzi sztuki jakie wy­
tworzyiy się na na:;zym globie, J ilm od­
powiada najbardziej współczesnemu u­
strojowi go::;podarczemu i społecznemu. 

i-iim Jest sztuką demokratyczną. Pro­
dukuje s.ę go masowo clla miljonowy..::h 
mas rndzkic11. O ile rzeźba i malarstwo 
zamknęry Sit,? w ciasnych przybytkach, w 
galerjacn i muzeach, o ile muzyka, w swej 
formie prawdziwie artystycznej, entuzja­
zmuje nieliczną garstkir publiczności, t. 
zw. „inteligencji'", o ile teatr jest przed­
sięwzięciem deficytowem i utrzymuje się 

tylko w dużych miastach - o tyle film 
zdołał zagarnąć w swe kręgi wszystko i 
wszystkich. świadczą o tem dziesiątki ty­
sięcy kinoteatrów i miljonowe dochody 
wielkit-h wytwórni amerykańskich. świad­
czy o tem \vybujała :popularność artystów 
filmowych, których nazwiska cała niemal 
ludzkość zna na pamięć. 

Film jest sztuką syntetyczną. Nie bę­
lląc malarstwem, nosi on cechy malar­
stwa. Nie będąc teatrem, ma w sobie coś 
z teatru. Nie będąc literaturą, eksploatuje 
i ~eh łania literaturę. Nic będąc muzyką, 
przekształca sig w sztukę par cxcelicnce 
muzyczną. 1 1ie będąc wreszcie rzeźb(!, dą­
ży on (w filmie plastycznym) do posia­
dania cech rzeźby. Gdyby zaś film kolo­
rowy stał się faktem dokonanym, podo­
bieństwo sztuki filmowej do malarstwa by­
loby już ba1Jzo bliskie. 

Film nosi cecl1y wszystkicll ~ztuk, a 
jednak jest odrębnym od nich wszystkicll. 
Jego punkt ciężkości leży bowiem nie w 

Ale film ,nie poprzestał na zużytkc wa­
poki wynalazków i maszyn, do epoki ol­
;:i;·zymiego rozwoju Hauk przyrodniczych. 
\1echC1nika, chemja, optyka - wszv,tko 
to znalazło w sztuce iilmowrj swoją for-

film, Jako sztuka, przylega ściśle do e­
Mazie i clźwięlm, kcz w rucnu. 
;,kc;ji i fabule, nic w grze aktorów nie w o:. 
mę wypowiedzenie się, swój wyraz. 
•iiu ·sztuki i nauk, ani też na zdobyciu 
serc tłumów. \V swym niepowstrzymanym 
1;ocflodzic wdarł si(,'. on w ramy gospo­
darstwa s1)ołeczne6o i umial stać sil;,'. pot9-
~ą ·w tej clziedzini::, która dziś jest naj­
w~'inicjszym przejm..vem życia współczes­
nego: w dziedzinie ekonomicznej, w kręgu 
prudukcji i konsumpcji powszechnej. 

N!c przestając być sztuką, tilm stał ~ię 
f1zcmyskm. X-ta Muza nic chodzi w 
"iąrłcu laurowym 11a czole. Ona jest fa­
bry.ka11l...m i kupcem. 

. Mó\viąc o fiimie, mówimy dzi:-.: . prze­
,11y;,;ł filmowy, uważając te dwa poj<?Cia za 
je' ll10znacznc. 

· Przemysł filmowy skupił w swym u­
:tr0ju kapitały, idące w miljai·dy dolarów, 
1::trndn i ł nieprzeliczone rzesze pracowni­
'.;ów. 

· C!. ~rrn~a~m · 
TEATR S\XTIETLNY 
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HASŁO FILM WE 

I 
Sztuka, która stała • 

się przemysłem 
Olbrzym!a wyt":órczość jego stała się j sii; za~adnicniem pa11stwowem, a na-J Ci, którzy dzis są konsumentami, juU9 

artylrnlem pierwsze] P?t~·zeby. . . . we'. 1;m;c\zy11aroclowem. Wystarczy wspo- chcą być producentami. 
_ ~(~los ten olbrzy~11c1e z dma na dz1cn. mmec tu ~prawę propagandy, dz~ś tak ak~ Polska również należy do tych krajów. 

Wc1ąz 11owe gałęzie . przemysłu, w.c1ąz tualną _z rozn}'.c~ \~zględów. Kapita_Jizm 1 Czynniki państwowe winny zd..ać sobie 
nowe kompl7~sy lu~z1. wchodzą w ieg.o komumzm, rehgp 1 nauka, r~ą~y 1 partjc sprawrr z wagi tego problemu. 
try~Y'.· Roz\·:·oj .1cgo me 1est 1cszcze ?yna1- - ":·szyscy che~ wykorzystac !lim, jako Polska musi być producentem. Po1sb 
111~11CJ ul:onczony. ~iyzysy są prz~pwcm pot~znc narzędzie do szerzenia sv.'oich musi . stworzyć potężny przemysł fił­
lo1alnym. jako ca~osc przemysł l!lmowy haset. mowy. Będzie ona przecież miał.a świata 
ma przed sobą niesłychane możliwości i Można podzielić wszystkie kraje na wicie do powiedzenia. 
wciąż rosnące rynki zbytu. dwie grupy: na producentów i konsumen-

Film wszedł na aren~ polityczną, stal tów filmu. ,-0-. _ 

Richard Disc 

Indjanie Nawajo jako artyści srebrnego ekranu 
W I W ~ 1C Z W E S Ił.DJ 

Richard Dix odtwarza rolę {.:łóu·ną w 
u:ielkim filmie Paramount" .,Odszczepic· 
niec", zdjęl)m prarcic w całości w natural­
nych kolorach. 

Gdyśmy rozpoczynali pracę nad fil­
mem kolorowym Paramountu ,,Odsti:cze-

KINO 

pieniec", wiedzieliśmy, że spotka 11as du­
żo trudności przy zdjęciach z Indjauami 
okręgu Navajo. Na.ogół poszło o wfole 
lepiej, niżeśmy się spodziewali. Indja­
nie stawili się chętnie i lkznie. Czasem 
zdarzały się drobne przypadki, wstrzy-

Ostatnie 2 dni 

z c 
w roli głównej: 

• g 
Następny program: 

I IELURGI w rolach głównych: 
I Paweł Richter i Bernard Goetzke 

,,Wielki Doug'' 
Karjera Douglasa Fairoanksa 

Nie wszyscy może wiedzą, że „wielki 
Doug" był w r. 1914 znakomitym arty­
stą scenicznym, ulubieńcem publiczności 
nowojorskiej, kiedy zwrócił się do niego 
Griffith, proponując 2000 dolarów tygo­
dniowo - sumę na owe czasy zawrotną 
- na wyjazd do Hollywood i stałe enga­
gement do wytwórni filmowej. 

Doug obejrzał sobie p1·zedew::;zyst­
kiem wielki obraz Griffitha „Narodzi­
ny Narodu" i - jak sam potem wspo­
minał - nie mógł usn~~ć z nadmiaru en­
tuzjazmu„. Całą noc l;iegał po mieście, 
jak szalony, marząc o nieograniczonych 
możliwościach, jakie otwiera przed nim 
nowa sztuka. 

Nazajutrz umowa doszła do skutku i 
pierwszy zaraz film z Fairbanksem 
(The Lamb) zdobył sukces olbrzymi. W 
ciao-u trzech lat nakręcił Fairbanks dla 
wytwórni „Triangle", pod kierunkiem 
Griffitha, 12 filmów, poczem przeszedł 
do „Famous Players" (Paramount), 
gdzie wykonał 13 filmów z któ1·ych ostat­
ni pt. „Nowoczesny Muszkieter". W pro­
logu tego filmu wystąpił Doug poraz 
pierwszy, jako D'Artagnan, ·we~oły ju-

Odtąd datuje się przełom w twór­
czości Fairbanksa: now9czesny sports­
men amerykański przetwarza się w ry­
cerza (Robin Hood, Zorro, Czarny Pi­
rat itd) ; dwukrotnie wraca jeszcze 
„wielki. Doug"' do umiłov·:anej po::;taci 
D'Artagnana: w Dwustu Djamentach, i 
w żelaznej Masce. Dramat romantyczny, 
rozbrzmiewając szczękiem ostróg i rzeź­
ką poiJudk<} ryeerJk<1, wskrzeszenie pięk­
nej epoki trubadurów i turniejów, 'Nspa­
niały gest dworskich ukłonów, zmiatają­
cych pył z posadzki pod stopami wdzięcz 
nych pań, honor rycerski, zaklęty w 
lśniace ostrze szpady - oto świat, jaki 
wsk~zesił na ekranie Douglas Fairbanks, 
świat djametralnie różny -0d pozytyw­
nej, na wskroś nowoczesnej, codziennoś­
ci a,merykańskiej„„ 

W całej pełni odradza się ten cudo­
wny świat w ostatnim filmie Dougla-
sa żelazna Maska", osnutym na słyn­

" k . nej trylogji Dumasa. Partner .ari:1 
„Wielkiego Douga·' są w tym f1hme 
Dorota Revier, gwiazda wytwórni „Co­
lumbia" ol·az Margueritte de la Motte, 
znane ze „Znaku Zony''• 

Jl "k z 1Jowi1.~ki Dmna!~L 
~ --~~~~~~~~~~~~~!!!1!1l!~~~g.@~~~~·~~~~Jl'~''9 ~~~~~ . 
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mające l'Obotę, lub pociągające r.a eobt . 
zniszczenie zdjęć, stanowiące za to czo.- . 
sto miłą rozrywkę. 

Zdarzało się np., że 500 Navajów u­
ciekło ze sceny i zbiegło do swych miea 
ka1i; przyczyną tego była Gladys Be}.. 
mont, która wydała zbyt realistyczny 
jęk śmierci. śmierć dla Navajów jest 
duchowym nie cielesnym przypadkiem, 
który bogowie zsyłają ludziom jako ka­
rę za jakiś uczynek. Dużo czasu upłynt­
ło, zanim przekonano p1·zesądnych ]n.. . 
djan, że śmierć tylko odgrywano p1-zed 
aparatem; dopiero po dłuższem ociąga­
niu się zdecydowali .się wrócić do pracJ; 
przy zdjęci.ach. 

Kledyindziej znów zdarzyło się, .U 
,,święta" szata czarownika była użyta 
przy jakiejś scenie. Szata owa była boga 
to ozdobiona skrzydłami orła i stanowi­
ła najcenniejszy klejnot Navajów. 
Wódz plemienia? przedewszystkiem zaś 
sam czar-0wnik, bardzo byli tern porusza.. 
ni, gdyż wymaganie, by biały człowiek 
nosił tę kosztowną szatę, wydawało sit 
czemś niesłychanem. Zwołano naradę 
szczepu, w której wzięli udział wszyscy 
czarownicy Navajów oraz reżyser Vie.o 
tor Schertzinger. Konferencja~ wszyst 
stkierni szczegółami ciągnęła się przez 
cały dzień. Wypalono wiele fajek, wiele 
się namyślano, wiele mikzan-0, bardw 
mało mówiono. Ja byłem tylko słucha­
czem i ciągle sobie przypominałem da­
wno czytane powieści o Indjanach, gUzie 
często opisywano podobn~ narad:r. Z~a­
wało mi się, że Schertzmger Jest b1a.­
łym wysłannikiem, przynos~ącym okup 
lub starają.cym się o zakopa:r:i1e przez In­
djan toporów wojennych. W1eczo1~em do-­
szło się wkońcu do rezultatu, ktory po­
zwalał białym na noszenie szaty czarow 
nil< a. 

Bernard Siegel, który gra rolę stan 
go czarownika w naszym filmie, ukazał 
się następnego dnia przed kamerą, _w 
:;;wym ciężkim stl'o.iu. Rozpoczęto, zdłę­
cia, gcly na~;le })rzy Siegelu w!rosł J~•­
kiś olbrzymi Indjanin. Schertzmger są­
dził, że było to ty1ko nieuwagą z~ s~ro~1y 
lmJjanina, kazał więc zepsute z?.Jęc1e ~e­
szcze raz nakrecić. Ale Indjamn znow 
przedostał się, aż do Siegela i pi-Led O• 

bjektyw. . • 
Okazało się następnie, że IndJan.i:a 

ów miał sobie poruczoną. od sza:epu m1~ 
sję strażnika, którego zad~iem było 
znajdować się zawsze w pobhzu koszta~ 
nego stroju. Schertzinger starał mu się 
ła,...odnie wytłumaczyć, że taka warta 

6 1 „ 
j cs.t rzeczą niestosown~, a e napi:ozno; 
Navajowie oświadczyli: alb? szata .z 
·wartownikiem albo nic. W koncn po Wlil 

logodzinnych rozważ3:niach -;-- prz.ycze~1 

znów wiele palono, wiele myslano i ma.?a 
mówiono, - sprawę załatwiono w ten 
sposób, że wartownik indyj~ld otrzyma! 
miejsce, po.zwalające mu nit' ~pu:~.zczac> 
oka z szaty. Sytllacja byłn uratowan~ 
Schert ... 1inger odetchnął. Trzeciej naradr, 
nenvy jego ju:i.by nie zniosły. 
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Z TWÓRCZOŚCI GRUPY LITERACKIEJ „KADRA" 
· ++iNi+ u D*'łM'WM?ł*NI * t 

O współczesność w szkolnictwie 
Są niektóre rzeczy, których - zda­

ń'ałoby się - nie potrzeba dowodzić, 
których słuszność tkwi w samem już ich 
założeniu, wykluczającym wszelkie inne 
możliwości i wymagającym natychmiasto­
wego realizowania tych rzeczy w życiu. 

Tak jest z zagadnieniem współczesno­
ści w dzisiejszem szkolnictwie. I nikt nie 
oowie inaczej. Współczesność winna być 
podstawą nowoczesnego szkolnctwa. I 
każdy powie: na współczesności jest 0-
p;irte nauczanie i kształcenie młodzieży -
L1aczej przecież wogóle nie możnaby było 
myśleć o jakiejkolwiek poważnej i celo­
wej w tej najważniejszej w życiu każde­
go społeczeństwa pracy. 

I wszystkie metody nauczania zdąża­
ią w swem kształtowaniu się właśnie ku 
\'> spółczesności, wszystkie metody wszyst­
kich dziedzin nauczania, wszystkich 
przedmiotów - z jednym jednak wyjąt­
kiem. 

Nie jest rzeczą małoważną, że tym 
właśnie wyjątkiem jest w naszem szkolnic­
twie fiteratura. Nie jest sprawą, nad któ­
rą można przejść do porządku dzienne­
g.o, że w dziedzinie nauczania, gdzie 
współczesność owa zawarta już jest w sa­
mym przedmiocie, bagatelizuje się tę 
lcardynalną zasadę i nietylko nie stara się 
o uwspółcześnienie nauczania literatury, 
l.ecz wszelkiemi siłami mu się przeciwsta­
wia. 

O cóż chodzi? Istnieje przecież w 
szkole nauka literatury i tak zresztą jak 
i dawniej jest jednym z najważniejszych 
przedmiotów nauczania - może kto po­
wie - więc co, co jeszcze. 

Tak, istnieje. Ta dawniejszość jednak 
nietylko w tern się przejawia. Przeja­
wia się we wszystkiem, od programu na­
uczania począwszy, a skończywszy na wy­
Jikających z treści programu metodach. 

Nie o metodach jednak chcemy dziś 
lnówić. O co innego tymczasem nam cho­
dzi. Kiedy się uwspółcześni program, sa­
ma przez się wypłynie konieczność zmie­
nienia metod nauczania lit~atury. Więc 
teraz chodzi tylko o zmianę programu, o je­
go uwspółcześnienie w jaknajszerzej poję­
'lem znaczeniu. 

Jakże jednak to uwspółcześnienie Ii­
,eratury pojmować, co przez to trzeba ro­
iumieć i jak to można uskutecznić? 

O odpowiedź nie trudno. · 
Wiadomą jest rzeczą, co się przerabia 

w szkolnictwie dzisiejszem w dziedzinie 
literatury. Niemniej wiadome jest usto-

• ...-,.. • ·~ A·· ,...._ • 'l.lo."t „,,,l"•+",\.'li'"·•~"'"_._.,.. '•P9' ... 

Wiesław W ernic 

sunkowanie się młodzieży do przerabia-r potrzebna w czasie studjów Jingwistycz- nauczania literatury. jest niemożliwe, 'te• 
nego materjału. Każdy wie, że przecięt- nych. że tylko te dzieła w których znaj- go się nie da osiągnąć, bo niechęć mło-
11a lekcja literatury jest dla młodzieży dujemy życic nas otaczające, są nam blis- dzieży do łiteratury psychologicznie jes1 
nieciekawa, że wałkowanie tygodniami kie i że tylko z tego rodzaju książkami jak najbardziej uzasadniona i nikt niko­
całemi utworów ojca literatury polskiej, młodzież może zawrzeć serdeczną przy- g'.:> nie przekona, że roztrząsanie zagadnień, 
Mikołaja Reja, nie przyczynia się, pomi- jaźn i nie traktować ich tak, jak traktuje zawartych w utworach pisarzy z czasu 
mo jego niewątpliwie wielkich zasług ogólną ilość książek, z którymi musi mieć Polski średniowiecznej, potrafi młodzież 
dla narodu całego, do zaciekawienia mło- do czynienia. To znaczy jako coś, do bardziej zainteresować lub jest dla niej 
dzieży tą dziedziną, która powinna jej być czego ją zmuszają, bo inaczej być ni.e bardziej potrzebne, niż należyte poznanie 
nadewszystko bliska i w atmosferze któ- mrże. utworów, Żeromskiego, Reymonta, Kaspro-
rej powinna kształtować swoje dusze. Otóż tu chodzi o to, żeby właśnie by- wicza lub Micińskiego. 

. ~a~de bowiem znacze~ie mog!a?y ło. i~a~z~j. żeb.y. młodzież ni.e uważała Wprawdzie pierwsi twórcy weszli już 
m1ec literatura w wychowaniu młodz1ezy, ks1ązk1 hterackteJ za zło konieczne na- do literatury szkolnej, stosunkowo jed­
gdyby powołane do tego czynniki chciały rzucone z góry, żeby się przekonała, że nak poświęca się im bardzo, bardzo ma­
zrozumieć, że literatura to nie muzeum ar- jest ona najlepszym nauczycielem, bo łó czasu. A 0 iluż to prócz nich młodzież 
chiwalnych zabytków, lecz życie, życie tworzyli ją ludzie najdoskonalej widzący nie usłyszy na ławie szkolnej, o ile nie 
musujące współczesnością. I że nic dziw- życie, że jest przyjacielem najbliższym, bo zainteresuje się temi rzeczami samorzut­
nego, że te wszystkie utwory literatury pisali ją ci, którzy najsilniej czują, że nie? A kiedyż to Przybyszewski, czy Sie­
ojczystej, które. życie p~zo~tawiło. dalek?, t~zeba ~'.eszcie zmienić swój, do książki roszewski, czy Kaden-Bandrowski alba 
poza sobą, mgdy JUZ me z~mt~resuJą ltterack~eJ, stosunek. Strug będą mogli pochłaniać umysły mło­
młodzieży, chyba jako skarbnica Języka, To Jednak przy obecnym programie dzieży na lekcjach literatury? Czy nie 

Z CYKL U: „EROTYKI" 

~OCAŁUNEK TĘSKNOTA 
Łany, złotem szumiące -
Lśniący miodem poranek -
Smak księżyca - woń słońca -
Usta - Twoje, kochane.„ 

Z kwietnej płyną oddalt 
Jakieś barwy i dźwięki -
Ręce - ręce Twe białe -
Ręce - ręce Twe miękkie„. 

Grają skrzypce? - czy harfy? 
Czy to smaki - czy wonie -
Czy to kształty - czy barwy 
Snem muskają me skronie?.„ 

Z nad nieznanej mknie rzeki 
Wiew, pieniący się s,_ ~sc1ern -
Zmruż zmęczone powieki, 
Daj - daj usta Twe jeszcze!:„ 

Oto tętnię radością -= 
Oto znam tajemnicę: 

Oczy - oczy szklane od łez ~­
Usta - usta, żądzą spękane.„ 
Serce skomle, wyje jak pies ... 
Przyjdź - przyjdź, kochana! 

Dnie za dniami staczają się w nicość, 
Minorową staczają się gamą -
Dnie - bliźniaki o bladych obliczach, 
Zawsze blade i zawsze te same! 

Kiedy? Za miesiąc? Za rok? Dwa? 
[Kto wie? 

- Może nigdy nie będzie inaczej?„ 
„.Cisza myśli przygniotła ołowiem, 
Cisza pachnie bezdenną rozpaczą„. 

Krew - krew męczy- praży- płonie! 
Ciało boli i dusza boli... 
Przyjdź! Złóż chłodne dłoniP 
Na rozpalone1t1 czole! 

- Nikt nie przejdzie i nic się nie 
f stanie. 

Ne. Cisza. Noc-noc bez Twych 
[pieszczot. 

„.Rozpacz kłębkiem przewala się w 
[krtani, 

czas? 
Kiedy się mówi o wprowadzeniu współ· 

czesnej literatury do programu nauczania 
\ł szkołach, zwolennicy dotychczasowych 
programów operują najczęściej jednym, o­
gólnie rozpowszechnionym i utartym ko­
munałem, że literatura współczesna nie 
jest jeszcze skrystalizovvana, że wiele w 
niej jeszcze jest plew, których odróżnić 
nie można od ziaren, że kiedy nastąp: 
pewnego rodzaju stabilizacja w tych rze­
czach, to owszem, dlaczego nie i t. p. 

To jednak nie jest kwestja, o którąby 
się rozbijała sprawa o którą dziś wal­
czymy. Są już pewne określone wartości 
w literaturze dzisiejszej i te już teraz trze­
ba wprowadzić do szkoły, w imię troski o 
los młodzieży, która coraz bardziej od­
suwa się od książki, a którą reforma w 
dziedzinie szkolnictwa niezawodnie z książ­
ką pogodzi. 

świat jest dobry i prosty -
świat mnie z ust Twych nasyca. 

I nie będą sprawiać trudnóści wąskie, 
formy pr0gramu, w którym całą literaturę 
trzeba pomieścić. Dać kolektywny pogląd 
na roz\\ ój literatury średniowiecznej, o­
mówić w perspektywicznym skrócie litera­
turę przedrozbiorową, wskazać na rolę ja· 
ką odegrała w dziejach narodu twórczość 
porozbiorowa i przejść do literatury współ· 

Rozpacz nerwy rozciąga w czesnej. 
l kleszczach! 

Eugenjusz żytomirskl. 

Reklama to potęga! 
&aMMMi#h& AA' rwen-~t&MW"A *W 

To jest jedyne wyjście, jeżeli pragnie• 
my, ażeby młodzież nie oddalała się od 
ksi~żki, to jest postulat, o którego zre­
alizowanie winna walczyć nietylko litera­
tura współczesna, ale i całe współczesne 
społeczeństwo. Jan Szczawiej. 

?'W?ii ;; we M GWił MNWiiLIUMi: ·H#Rifqt &A 

Jak Janek Łęga rzeźbił w drzewie 

Stal skrzypi na klocu. Wydziera kawałek ba porąbać rzeźbę. I tak nic z niej nie bę· 
po kawa1ku zbyteczne drzewo. Ręce bolą uz1e. L,amacl111ą1 się, ate siekiera zwinęrn 
i coraz trudniej pracować. Stary zegar mu się w rę1rn 1 ty 1trn przecię1a pow1e­
zgrzyta na ścianie. Prędko uciekają minu- trze. za·maclmął się dnigt ra..:, uderzył 
ty wieczoru. Teraz już nic nie widać. w rzeźuę, drzewo dzwięk10 i stal zeshz­
Uwiazdy wschodzą na niebie. Wstaje Jet- gnęła się po ramieniu krzyża. Ul'.erzył 
nia noc nad polami. Okrągły księżyc zaj- nzeci raz - to sa1uo. Urzmotnął rzezuą c 
rzał w okno. Koniec. podłogę. Może pęknie. Nic, ani dgrnęło. 

Słońce zachodzi. Złoto-czerwone pas­
ca promieni przedzierają się między ko­
stropatemi pniami drzew. Nad szczytem 
Mladej Hory błyszczy łuną różowe nie­
bo. Ze Złotego Gronia gorący, wieczorny 
wiatr spada na dolinę Olzy. Szosa wije 
się między lasem, wybiega na równinę 
łąk i ginie za najbliższem wzgórzem. Od 
karczmy niesie się powietrzem fala ludz­
kich głosów i wpada otwartem oknem do 
izby. Tam, gdzie rzeźbi w drzewie Ja­
nek. Dzwoni mu w uszach ten hałas i 
dlatego chciałby jak najprędzej rzeźbę 
skończyć. Ale dłuto się zacina, mrok wie­
c.zorl'ly nadciąga, drzewo stwardniało, łu­
pie się w 'tlrzazgi i jeden ruch nieostrożny 
cał:t pracę może zniszczyć. Janek tęga, 
Góral-rzeźbiatz. Rano był na sianokosach, 
'V icczorem cyrklem i cl łutem wymierza 
twarze „świątków" w pachnącym klocu. 

Dziad jakiś stanął u proga i odejść 
Jic chce. Mruczy coś poci nosem, z no­
gi na nog~ przestępuje i tylko na Janka 
spogląda - żebrze. źle dzisiaj trafił. Nic 
•1ie dostanie. Naco czeka? A kto go t~:i1 
wie'.) 

Niebo czerwienieje coraz bardzie!, c0-
az niżej kryje się siM:ce. Jeszcze tyiko 
kawałek jasnej tarczy wystaje nac! ~L>­
f~. - J11ż chyba nie skończ•,;. - \.:o te­
~az będzie. Janek ściska obolałemi dłoń­
mi głowę. Co będzie? Na dzisiaj wieczór 
rzeźba miała być gotową. A tak co? Drze-

wa nakupił, dłuto sobie nowe sprawił i 
wszystko na nic. Pieniędzy nie aostanie, 
rzei.Jy nie przyjmą. Przecież ksiądz wy­
raźnie zapowieaział: - dłużej na was 
czekać nie będę, jeżeli do jutra„. to ... -
dłużej czekać nie będzie. Ale jak tu 
wszy::;tkiemu wydołać'? Sam jeden jest, jak 
patyk. Matka umarła w zimie, ojciec stęka 
i ruszyć się z łóżka nie może, rodzeństwa 
niema. Konia opatrzyć, krowę wydoić, 
sianozżąć, kartofle podkopać„. I jak tu 
wydołać, jak? A do tego wszystkiego 
glód w chałupie. żyto grad wytłukł, śliw­
ki wymarzły, pieniędzy niema, tyle tylko 
co z tych rzeźb. l~obi teraz dla kościoła 
Chrystusa na krzyżu, robi już dwa mie­
siące, bo kiedyż ma czas? Rano - za 
ciemno, wieczorem - za ciemno, we dnie 
i tak ręce od pracy opadają. - O Jezu 
·- szepcze Janek i ściska obolałemi dłoi'1-
mi głowę. Spogląda na figurę z gliny ule­
pioną i na drzewo. Nic nie postąpiło na­
przód. ściemnia się i coraz trudniej u­
chwycić rysy twarzy. Dziad stanął we 
drzwiach i jeszcze tę resztkę światła zabie­
ra. - Idźcie sobie - krzyczy góral i 
chwyta znowu za dłuto. Dziad cofnął się 
od proga, podszedł do płotu i usiadł. 
Czeka. Naco? 

Od karczmy wiatr przyniósł głośniej­
szą wrzawę. Bawią sii;. Przecież dzisiaj 
sobota. Dzisiaj ma być skończona rzeźba, 
jak nie skończy -to wez.ma od inne..e:o. 

Janek odłożył dłuto. Trudno. Nie sko1'i- dsną1 siekierę i usiadł. 
czy już twarzy. Trudno i szkoda. żal - Nie mam warn co dać. Chleb su· 
takiej niesko.l'iczonej roboty. Takiej pra- chy - to go nie ugryziecie. 0gie11 chcia­
cy w którą coś z samego siebie włożył. lem rozpauc, drzewa niema. Oj, tJieda. -
Usiadł ciężko na ławie i zamyślił się. Za- To dzisiaj mieli~cie tę rzeźbę s.co(1czyć? -
częło się wszystko dobrze. Już sobie u- Góral aż podskoczyl na sto1Ku. - A wy 
kładał w głowie co kupi i gdzie i jak. A skąd o tem wiecie? - Ludzie we wsi mó­
teraz ... Tyle z tego ma co i ten dziad pod wili. - Miałem skoi'1czyć, miałem. Tylko, 
płotem siedzący. Tylko, że takiemu to że teraz już nie skoi'1czę. Wydalem ostatnie 
jeszcze gorzej, nawet spać gdzie niema. giosze, nowe dłuto kupHem i co z tego? 

Chodźcie no tu. - Dziad dźwignął .1-.Jawet na podpałkę sii; nie nada. Twardy 
się z pod płota, kijem się podpiera. Wlazł jakiś kloc .. A ten chl_e_b to już weźcie so­
do izby, czapkę zdjął z głowy i czeka. L>ie. Chcecie nocowac r S1a110 w stodole 
Brodę ma taką długą, do pasa. - Siadaj- jest... 
cie. - Przysunął mu ławkę. - Głodni je- Dziad wstał, chleb schował do torby. 
steście. Co? - Nie czeka na odpowiedź. Zrobił znak krzyża i wyszedł słcwa nie 
Szuka omackiem na pólce. Kilka kawz;łków powiedziawszy. 
zeschłego c~leba . wala się w_ kurzu.' Ni.e- Janek wzruszył ramionami: Dziwny ja· 
ma co d.awac. D~1a_d tego n~e u_gryz.1e, kiś dziad. Wyciągnął zapałki, wctkn'lł O· 

twarde, ]~k kam1e~1._ Kar~ofll t~kz~ n~e- garek świecy w szyjkę od butelki i zapalił. 
ma, nic mema. Am 1e:Iz~111a, am piemę- Drżące cienie poczęły skakać po ścianach 
dzy. A co on, s_am będzie pdł? ~hyba wo- izby. Góral przysunął bu tel kc; do rze~by, 
dy zagotov:ac 1 chleb rozmoczyc .. Pogrze- chciał jeszcze na niedokończone dz1elo 
bał koło p1~c~, tylko. :iwa kawałki· kory. I popatrzeć. Spojrzał na krzyż i począł 
czem tu og1en rozpahc. Ręce mu opadły. trzeć kułakami oczy. Spojrzał · jeszcze raz 
A dziad siedzi nieruchomy i tylko nań i znowu tarł oczy i tak przez jakie pięć 
spo<rląda co chwila. - Poczekajcie - minut. z pod cierniowej korony rzeźby 
mó,~i Janek. patrzyła natl w najradośniejszym uś-

:Wziął siekier~. Drzewa niema, to trze- miechu, twarz Chrystusa. 
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C. MILEWSKA 

Umierać musi kto chce żyć.~ . • 

Kiedy, dozorca Andrzej poszedł po .. - „Umierać musi -. kto chce żyć", _ 
pulicjama i ~1usarza, - w 111a1y111 przed- 1 1a muszę z sobą skończyć. Dość mam 
fOkOJU pani N1es:ąiorkiew1czowej i na męki i nędzy. Odchodzę aby więcej nie 
schooach zrobiło się zupemie ciasuo. wrócić ... " _ 

- \iv'sauź pam nos, wsadz pani nos Policjant wziął kartkę, i zwrócił · 
w dziu1Kę od Klucza, mówHa żona tra- d się o pani Nieszporkiewiczowej. 

gi... to On pisał! Ah Mój Boże! Zawo­
łała przebiegając kartkę, więc On jednak 
umarł ... więc ja dobrze przeczuwałam ... 
Nie napróżno mnie zmora dusiła ... Taki 
porządny człowiek, takie, ładne „robił' 
wiersze. Mój Boże! 

garza, c"L.y me czuc trupem r p · · t · ? 
- ł'rawaa! J rup d. trup! i to taki a- - ozn~J: p~m o pi~mo. . I -:--- ~o idzi~1'.1y, drzw.i zan:ykamy -

rodniowy.~. Musi w1::.1eć awo się zastrzef1ł.. - A nalu1alme, to pismo pana, Ozo- pow1edz1ał policjant, - t kładziemy pie-
. - U Boże! larnentowa1a Nieszporkie- 4 

AN &"d • wes a eww· mesa 'M;r c 

wic~~wa i ja _spaiam o scianę z trupem JAN SZCZA WIEJ 

dus~~/~~a:ć ~~:!~a~~~~~ mme takie zmory NAO OTCHŁANIĄ" TETMAJERA 
- Pani Nieszporkiewiczowa wolała- " 

by spać.me z trupern - zachichotała młod- Niema meba nau nami, ani ziemi pod nami, 
sza z p~erwszego piętra od frontu... Niema gwiazd, lśniących srebrem, ani zło-

-:- Stul pa1~na pysk - i grnpstw nie [tych kacze11ców, 
g~daJ - zrnomtowa1a maglar!rn ~ prze- Niema nic, oprócz bólu, l<tóry krzyknął 1 

c1wka, . ~aw~ze umarły lezy 1 trzeba [zamilkł 
przyst?J111e się ~~chowywać.„ . W owym krzyku obłędnym, w krzyku 

. Phi •.• samoboJC~„. 1 taK go na mepoś- [czarnym strace11ców. 
,w1ęconem pochowają ... 

- Skąd panna wie że samobójca - Niema życia, ni śmierci - wszędzie 
tachnęła się Nieszporkiewiczowa - w [otchłań i otchła11., 
obronie swego sublokatora, a może umarł Wszędzie otchłań, oczyma błękitnemi 
11a serce- albo na apopleksję„., czer- [kusząca. 
wony i krwisty to on, ta nie był... ale Z błękitnemi oczyma dzień czyjś w życiu 
iawsze„. (się spotkał, 

- Literat. .. do gazet pisał, wiersze u- ! Nagle los rozłączeniem gwiazdy z nieba 
ldadał, - a taki zawsze bryndzę ma w [postrącał. 
I.cieszeni a płótno ... , może najzwyczajniej ... 
i głodu! 

- Matko Boska Częstochowska! z 
gł_ou... po? ~oim dachem, żachnęła się 
N1eszpork1ew1czowa, a toż gdyby choć 
~łówko szepnął - ostatnim kawałkiem 
chleba bym się z nim podzieliła ..• 

- VI/ łasną piersią nakarmiła, a kołdrą 
otuliła, chichotała pbkojówka„. 

- ~iadomo kto by ta własną piersią 
11akarm1ł - a pod kołdrę przyjął - odcię­
ła się Nieszporkiewiczowa. 

- Moja pani a dawno go pani nie-

O, dlaczego Twe oczy, Panie, P,Tawdy nie 
[strzegą, 

Czemu w życiu prócz męki nic, zupełnie 
[nic niema? 

Kto potrafi ukoić rozpacz serca smutnego, 
Kiedy świat cały klniemy - w górę -

[dłońmi obiema! 
Zjaw się, zjaw niespodzianie nad głowami 

[nam, burzo! 
I piorunem jak szczęściem chore dusze nan. 

(przebij! 
Dtużej żyć tak nie można! Rozpacz serca 

[nam płuży! 
I Więc od ciebie czekamy wybawienia -

[od ciebie! 

Niema burzy nad nami, w sercach niema 
[miłości -

Wczoraj jeszcze do piersi pierś ktoś tulił 
, [kochaną. 

Boże, Boże, my przecie ludzie tylko 
[ najproścsi, 

Czemuż swoich aniołów zsyłasz jątrzyć 
[nam rany? 

Szumcie, liście osiki, szumcie, szumcie 
.[najgłośniej, 

Szumcie! rozpacz człowieka, że Marynia 
[odeszła! 

Niema życia na świecie, ból drzewami tu 
[rośnie! 

Noc dokoła jak rozpacz niezwalczona i 
[wieczna! 

widział!l - pytała jakaś nowoprzybyła. 528 
- Będzie dwa tygodnie, jak pytał czy r.=:irr;m=m;:;m=;1rr=;irr=il 

listonosz nie przyniósł lis.tu, albo pienię- L!ditkbtkbt!diiQLbl.Jlkb KINO TEATR IQ]IQ]IQllQJIQJ!QJ!Qi 
dzy... IQJ •• • • lQ] Bałucki 5 Bałucki 5 IQ] IQ] 

- Kla1"strował, ci tak oczy p1·eniędzn1·i·, rri1 Dz1s i dni 'Ol Rynek Rynek 'Ei1 Dziś i dni '01 t=!1 następnych! l!:::!.ł L:!1 następnych t=!I 
jak i mnie - mój, co już trzeci miesiąc a lQJIQJ{Q}IQl[QJIQJ[QJIQlfQl=IQllgY~lQJIQJ[QJIQJ!Ql[Ql lQl 
11ie płaci, a furt na przekaz pocztowy czeka.. ~ [Qi 

-:- Ja ta_m narzekać na niego nie mogę IQl Dziś sensacja nad sensacje! PotężnyFilm p.t. ~ 
- 111e płacił odrazu - ale po kapince - .lgj

00
., fi '( .. O IQ]'Ejlo 

po parę ziotych dawał i przepraszał, - że .!::!I . L:!I 
jak tylko mu w redakcjach zapłacą, albo 
wydawcy kupią jego książkę - to wszyst- IQ] IQ] 
ko nawet naprzód zapłaci..„ lQJ [Q] 

- Czekaj tatka - latka, zapłacił!. .. l.QJ [QJ 
Trup i termedje z policją... IQ} Morze przeżyć wśn;u. "Zaczarowanego domu duchów" 'Ei1 

- To niewiadomo,- że go niema rnl l!:::!J 
lrzwi zamknięte - to może wyjechał... iQi !QI 

- Ale! A trupem to nie zalatu1·e? !QI W [QJ 
- Proszę się rozejść - odezwał się IQ1 IQ! 

głos policjanta _ proszę się rozejść _ l.b!J Nad program1 F A R SA Nad program IQ] 
proszę wszyscy wyjść - właścicielka IQJ Ilustracja muzyczna ściśle dostosowana pod kier. p. E. ZILBERSZACA (gJ 
mieszkania, niech tylko zostanie.. Pani (gJ Na pierwszy seans wszyst,;:ie miejsca po 30 i 50 gr. IQj 
icst właścicielką micszkaniar [QJ Ceny miejsc zniżone 30, 50, 75, gr, i 1 zł. [gj 

- Ja, panie komisarzu. f;-;I Poczritt.k :>e<.n~-.w ~ Lm J!O\>S~Let1'1e o gouz. '! po pot. w soboty, nied. sw. o g. l'.l w poł. fril 
- Jak się nazywał pani lo!rntor. ibdJ IA ).) J u- Lbłi 
- Ożega - Stanisiaw Ożega. Miesz- IQJ Nast~pny prog. W"~ '"' IJh::tlw.tO W tiim:ae "llLlJH tl.AKl'J.t. KĘn.l" (gJ 

tał u mnie pięć miesięcy. No i teraz już go 1.Qj[Ql[QJIQ}IQIQIQJ[QJl.!:dilbłl!Q)(Q][Q)IQ]!Qi~!Q!fg}[Q][QllQl[QJ[Ql(Q][QJiQJQ.llQJIQ]IQ]l.QJ 
dwa tygodnie nie było. 

- Dwa tygodnie ... i pani dopiero te- p f Q bł e fi a k US tyk i 
raz dajesz znać ... 

- Ja panie komisarzu, dopiero wczoraj w teatrach i salach koncertowych 
wróciłam od córki, to dozorca mówił że 
go dwa tygodnie temu widział... ślusarz 
tymczasem - otwierał drzwi - tłum, któ­
ry stał na schodach komentował różnie 
„zaginięcie'' lokatora. 

- Dlaczego umarł? dlaczego zabił? 
Może poprostu wyjechał? 

- To zawsze mówił jak wyjechał, i 
klucz oddawał - a teraz jak kamień w 
wodę ... 

Drzwi otworzono. Trupa nie było. 
Nieład nieporządek, moc butelek, i papie­
rów - całe rękopisy poukładane we 

. Tematem, który ocldawna dręczy i f pil więc ów dom, poznaczył cały materjał 
zatruuma mózgi architektów i tecrrni- budowlany i przewiózł go do swych po­
ków, jest probiem a.1mstyki, ważny w siadłości w 1 ... nglji, a następnie cegiełka 
szczególności przy budowie sal koncerto- po cegiełce oclbudował w identyczny spo­
wych, teatralnych i . innych lokalów ze- sób. Cóż się jednak okazało? Odbudowa­
brań publicznych. Jeden z architektów, ny dom nie posiadł akustyki zupełnie. 
któremu powierzono budowę konserwa- Okazuje się więc, że wiadomości fi­
torjum w Paryżu wybrał się ostatnio w zyków w tym kierunku są jeszcze nie­
podróż po całej Europie specjalnie po zupełne. Przekonano się jedynie, że pod 
to, by na podstawie studjów różnych wzglęo.em akustycznym stosunkowo naj­
budowli publicznych zdobyć dla swego lepiej odpowiadają potrzebie - sale w 
dzieła najlepsze udoskonalenia akustycz- kształcie elipsy, a więc wzorowane na 
ne. antycznych teatrach. Na tej zasadzie 

~z~ie -:-- do u_kończenia sprawy - a opn~· 
j{ę pam. oddajemy nad mieszkaniem - ; 
za g_od7mę pani się zjawi w cyrkule c!.la 
-rOLHema zeznań„ .. 

Rozejść ... się, rozejść ... - tu nic niema. 
- Zaraz, zaraz ... Moje uszanowanie 

panu komisarzowi - to ja jestem - re­
Jaktor ... Moje uszanowanie wołał jakiś 
,~!ody człowiek, przeciskając sii;- przez 
t.um ... 

- O, o! Reporter z Czerwoniaka ... Ol 
~ ! ~rzeszło przez t~um ... jutr? będzie „stci-
1ało . w~zystko_ - 1 fotograf1a pani Niesz­
~?.rk1ew1czow71 .-:- o! patrzcie już ją „zdjrr­
h pstyk, - 1 JUz! Baba ma szczęście ja~ 
Jaka „Ivliss polonja" -żeby nie taka sta­
r~ - karjerę by zrobiła ... O gada ... gada.. 
~Z)'.Wa. A ten ~d „Czerwoniaka" furt piszt 
1 pisze ... ten c1 ma śmigłą rękę! -

Skończyło się, pan od „Czerwoniaka" 1 

pol!cja wyszli razem, coś gadali opowia· 
dah, gestykulowali ... wsiedli do taksówki 
- i JUŻ ich niema. 

Pani Nieszporkiewiczowa i dozorca -
z~ godzinę mi_eli. się zjawić w komisarja­
c1e. Naturalme ze poszli. 

Na drug dzień - „Czerwona prasa' 
głosiła urbi et orbi - o „tajemniczem za­
ginięciu znanego poety i literata" ukazały 
się fotografje - ktoś skreślił artykuł · o 
chlubnej jego działalności literackiej, ktoś 
twierdzi że zwłoki jego wyłowiono 
dwa tygodnie temu - i tyiko nie rozpoz­
nano. - Pisma przeszukały teczki - a 
że w każdej znaleziono jakiś jego wiersz 
czy nowelkę większą czy mniejszą - dru­
kowano z portretem autora - i po „ 
pewnieniu się dyskretnie - że „zaginiony" 
nie ma żadnej rodziny" - i że o honora­
rjum nikt się nie będzie upominać. 

Pisano przez trzy dni - ubolewanG 
nad przedwczesnym zgonem takiego talen­
tu, - postanowiono wydać zbiór jego 
dzieł pośmiertnych - a fundusz przez11a­
czyć na - wdowy i sieroty po literatach. 
Pisma drukowały jego prace tylko - jed­
na z redakcji - w której również znalazł 
się rękopis „zaginionego" nie mogła dojśt 
ładu - z wydrukowaniem - nowela pod 
tytułem: „Umierać musi co chce żyć" -
nie miała końca, i nie wiadomem było -
jak zakończył ją autor. Wydrukowano ją r 
notatką - że jest - to ostatnia praca, 
niedokończona. 

Czytano - i żal był ogólny - za czł<> 
wiekiem, za talentem, za siłą... Za słu­
pem ognistym co tak wcześnie zgasł -
miast przyświecać odrodzonej Ojczyźnie.„ 

-------------
W Krzywej Woli - za chałupę Antka 

Pokłosa - na murawie pod gruszą - prze­
ciągnął się - Stanisław Ożóg - i ziew­
nąwszy - zabrał plik gazet, które mu 
przed chwilą przyniósł Antek -powiedział: 

- Umierać musi co chce żyć, - no, 
teraz mogę już zmartwychwstać - i 
przedewszystkiem odebrać honorarjum za 
wszystkie moje „pośmiertne" prace, - no 
i przypilnować wydawnictwo - żeby się 
nie rozleciało ... Kazik miał rację, kiedv 
mi doradzał. 

- $mierć... Cudnie jest czasami w 
moment -· umrzeć. -

W święto gromniczne 
Gromnice płonił-

itówno i spokojni& 
W dłoniach prostaczków utrudzonych znojaił 
Jako znicz święty jaakrawo·c:aerweu 
Gromnice płoną. 

względnym porządku. 
- No - i niema nikogo! - A pani 

mówiła ża trupem czuć ... 
- jak, Mamę kocham, ja czułam tru­

fa .•. sumitowała się podżyła jejmość. 
- Siebie pani czuła ... ot co ... 
Policja tymczasem szukała po pokoju 

- jakiegoś śladu, gdzie się podział lo­
kator. Na biurku pod przyciskiem leżała 
kartka, tak jak wszystkie. Jednak treść 
zastanowiła władzę - brzmiała ona bo­
.wieou 

Ale tajemnica tłumienia echa nie jest zbudowane są np. sale Louvre'u, stare; 
jeszcze zgłębiona; architekci, którym u- konserwatorjum paryskie, gmach wiel­
dało się wybudować nawet najbardziej kiej opery w Berlinie i t. d. Nie jest to 
akustyczną salę nie mogą nigdy napew- jednak regułą, gdyż np. sala teatru 
no twierdzić, że osięgną przy następnej Wagnei;owskiego w Bayreuth, uchodzą­
budowie te same efekty. Znaną jest na- ca za jedną z najidealniej akustycznych 
wet ciekawa anegdota w pewnym archi- sal na świecie, jest prostokątna. Rów­
tekcie, który pragnął wykraść naturze nież prostokątną. jest sala słynnej opery 
jej sekret echa, odnalazł w swej wędrów- „La Scala" w Medjolanie i „MetroDO-l 
ce po Indjach dom, gdzie rezonans idea!- litan-Oper'' w N. Jorku. ·.l~ 

ie odvowiadał votrzebom akustyki. Ku-

Jak wiele, jak wł* 
Migoce świateł dziś w wiejskim kościele 
Obrządki święceń właśnie odprawiono. 
Gromnice płoną... 

·Silna wian ..W 
Oto z dnia na dzień oczekujesz cudu, 
Jakgdyby krzywda nie była s11dzoną.. 
Gromnice płoną. 

M:.Ms~ 
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Na ucho 

Konkursy pi~kności 
:\1ą'1ra celowość czy płocha igraszka ..,ElEPre&su 

Pu~nnego"? Głęboka myśl czy bezmyślność? 
l~pokowa data w życiu narodu czy wędka prasy 
"'crwoncj? 

Fala k<mkursów piękności przyszła z Ameryki. 
Jak tytuń, guma do żucia i rozwalanie nosa w bok­
,ie. Zalała Warszawę, Kraków, Lwów, dociera do 
Uwrkowa i Biadolin! 

Czy w czasach wyjącej głucho nędzy nie mamy 
c~egoś szlachetniejszego dla podniety starganych 
nc.rwów? 

Winę wyłęcznę i niepodzielną ponosi warezaw· 
.ka prasa brukowa, która inre caduco zagarnęła 
monC\pol na zawody piękności. Kując gorące Że· 
la:.o, b11dzi w nierozwiniętych duszach ttieziszczal· 
ne marzenia i miesiącami żeruje wśród ezytelni­
ltóv·. 

. fo<li konkursy są koniecznem zlem, jak ból zę­
hów, po1nór i śmierć, czemu się je organizuje " 
aposóh ni„powa:imy? Kto • poza Pragą i ul. Czer­
niakowską - wie o konkursie? 

W•znk .,l\ii~s Polonia"' ma nas reprezentować za­
~anicą jako llajpiękniejszy zbiór zalet fizycznych. 
Wyl1ierajmy więc. godną dziewicę, czy dziewiczkę 
i neJei1atek r. a ł e j P o l s k i • Może ten wyczyn 
narocfowy wpędzi nam pożyczkę. amcrykań~ką do 
&it~steni '": 

Fula l.fonknr~ów jc't ••pidemją, która niekiedy 
łłr. ~ię kończy. 

Doworlem kryminalny koniec J\liss Fcancji z 
1926 roku. która zabłyeuąwezy, pragnęła dillej 
'błyszczeć. Że nie było frodków, poczęła kraść ..• 

Dowodem samobójstwo jednej z uczestniczek te­
iorotzncgo l·onkur~n, którą p. Batycka o pół dłu-
406ti poliiłn. 

C:zy krew '"j ofiary nic ~tanie si11 o~trregaw­
i:zem memento dla h"zmyślnvch iirrn;.zck doroż. 
łtnr~kif'j pra~y? 

Verax. 

Zyczenia Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi 

dla p. Prezydenta Państwa 
Przyłączając się do szeregu życzeń, ja­

tie w dniu Imienin otrzymał Dostojny 
Solenizant P. Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, Izba Rzemieślnicza w Ło­
dzi przesłała następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Profesor Dr. Ignacy Mościcki 
Warszawa 

Zamek 
W uroczystym dniu Imienin Do­

&łojnego Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej życzenia najdłuższej i jaknaj­
pomyślniejszej pracy dla Polski oraz 
wyrazy czci i hołdu przesyła -

Izba Rzemieślnicza 
w Łodzi. 

Osobiste 
Łodzianin, p. Dr. Armand Akerberg 

&dał egzamin z wynikiem ,,dobrym' na 
u.otarjusza przed Komisją Egzaminacyj­
ną przy Sądzie Okręgowym w Radomiu. 

-Tydzień łaniej książki 
Zwyczajem lat ubiegłych księgar-

Awo łódzkie urządza z dniem 3 lutego r. 
• b. sprzedaż inwentarzową. Jak nas in-

formuje jeden z przedstawicieli księga­
rzy, księgarnie przygotowały do tej wy­
przedaży wielką 1lość książek ze wszyst­
kich działów, ze zniżką od 10 do 50 proc. 
Jest więc to nielada okazja do zaopa­
tl'"lenia się w tanią i dobrą. książkę.. 

Akademja Marjacka 
Dziś t. j. w niedzielę dn. 2 lutego o 

godz. 5 po południu w sali dużej Domu 
Ludowego im. X. Jana Albrechta przy 
al Przejazd 34 odbędzie się uroczysta 
Akademja ·,vrarjańska · urządzona stara· 
11iem Stow. Rob. Chrz. w Łodzi. Wstęp 
Nolny dla członków Stow. Rob. Chrz„ 
Chrześc. Zwiazk6w Zaw. Ch. TJ. R. .i 
Ch,rz. Zw. Mł: Prac. „Odrodzeni€'" za ~ 
Kazaniem !<>gitymacji. 

-0--

„HASLO" z dnła 2 lutego 1980 roktt. Nr. S2 

Defraudacja w .. Magistracie m. Łodzi 
Sekwestrator sprzeniewierzył zainkasowane u płatników pieniądze 

W wydziale sekwestracyjnym magi- j oraz nakazów powierzonych mu do zain-
stratu m. Łodzi od dłuższego czasu za- kasowania. 
trudniony był w charakterze sekwestrato- Na skutek tych podejrzeń władze miej­
.ca, niejaki Feliks Małkus, zamieszkały przy skic zarządziły sprawdzenie kwitarjuszy 
ulicy żelaznej Nr. 9. oraz nakazów powierzonych mu do zain-

Czynności Małkusa polegały na inkaso- kasowania. W czasie kantroli stwierdzono 
waniu należności z tytułu różnych podat- brak około 1,000 złotych, które Małkus 
ków u płatników, które winien wnosić od płatników zainkasował, jak to wyni­
kaidego dnia do Kasy miejskiej. ka z pokwitowań, a których do kasy miej-

Ostatnio władze zwierzchnie zauważyły, skiej nie wpłacił. Ponieważ Małkus nie u­
że Małkus zaniedbuje się w wykonywaniu miał wytłomaczyć przyczyn niedoboru, 
nałożonych nań obowiązków, nie wpłaca ani też nie miał gotówki na wpłacenie, 
całkowitych należności, z zainkasowanycn władze miejskie zwróciły się do Urzędu 
przez siebie sum. Prokuratorskiego w Łodzi, przekazując 

Na skutek tych podejrze11. władze miej- sprawę Małkusa. 
skie zarządziły sprawdzenie kwitarjuszy Na zarządzenie Urzędu Prokuratorskie-

Szpital O.O. Bonifratrów pod dachem 
Co robią subkomiteły 

Siła woli i energji O. Przeora Miko­
łajewskiego oraz zbiorowy wysiłek lu­
godne i tak bardzo potrzebne dzieło -
nych w subkomitetach, tworzą podziwu 
oto budują szpital dla najbiedniejszych 
chorych . 

Doprowadzenie gmachu pod dach mi· 
mo bardzo ciężkich warunków, nie 
wpłynęło bynajmniej na osłabienie ener­
gji i zapału ofiarnym i penym poświęce­
nia jednostkom, ale raczej spotęgowało 
ich wysiłki, zmierzające do kompletnego 
wykończenia szpitala i oddania go do u­
żytku w roku bieżącym, 

Subkom.itety ani na chwilę nie prze­
rywają swej ciężkiej, ale zaszczytnej 
pracy. 

Subkomitet I. działający w rejonie 
ul. Pabjanickiej zwołuje w niedzielę 
dnia 2 lutego br. na godz. 3 po poł. wiel­
kie zebranie sprawozdawcze z udzia­
łem przedstawicieli Komitetu Głównego. 

Na zebraniu tem subkomitet pragnie 
przedstawić jaknajszerszemu społeczeń­
stwu szczegółowe sprawozdanie, jak i na 
co użyto grosz publiczny, zebrany dro­
gą ofiar i za naszym pośrednictwem pro­
si o jaknajliczniejsze odwied:oenie tego 
zebrania. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Rokic­
kiego Koła Polskiej Macieny Szkolnej, 
dzi szczerze oddanych tej idei, a skupio­
ul. Pabjanicka 90/92. 

-0-----

0brady mfodzieży wiejskiej 
na zjezdzie w Czarnocinie 

W ubiegłą niedzielę dnia 26 stycznia b. r. I d.niczącemu Wydziału Powiatowego p. Staroście 
odbył się w gmachu szkoły Rolniczej w Czarno- Rżewskiemu, oraz całemu Wydziałowi i człon­
cinie doroczny Walny Zjazd Delegatów Kół kom Sejmiku pow. łódzkiego za ojcowskie 
Młodzieży Wiejskiej pow. łódzkiego z udzia- trah.""towanie sp1·aw Okręgowego Zwią7.ku Mło-
łem 300 osób. dzieży Wiejskiej". 

Po zagajeniu i powitaniu przedstawicieli 3) „Zjazd wyraża p. dyr. szk. rol. w Czarno-
pokrewnych organizacyj przez prezesa p. Fr. cinie i prezesowi O. T. O. i K. R. inż. War­
Pawlika piękne przemówienie o współpracy dęckiemu serdeczne podziękowanie za dotych­
szkoły rolniczej z Kołami Młodzieży Wiej- czasową pomoc i opiekę udzielaną Okręg. 
skiej wygłosił dyr. War<lęcki. Związkowi Mt Wiejskiej". 

Referat programowy wygłosił dyr. W. Z. M. 4) „Walny Zjazd Delegatów Kół Mlodzieży 
W. p. Czech Józef. Wiejskiej pow. łódzkiego dziękuje nauczyciel-

Sprawozdanie z dotychczasowej działalnoś- stwu, pracującemu w Kołach Młodzieży Wiej­
ci złożył instruktor Sajduda, ze sprawozdania skiej za ich dotychczasową ofiamą pracę i 
wynika, że na terenie pow. łódzkiego istnieje wyraża nadzieję, że współpraca młodzieży 
40 Kół Młodzieży Wiejskiej i 1246 członków. wiejskiej z nauczycielstwem będzie się układa-

Zjazd jednomyślnie uchwalił następują- ła jaknajlepiej". 
ce rezolucje: Dokonano wyborów nowego Zarządu w 

1) „Zjazd Walny jest zdania, że dzisiejsze składzie następującym: 
ro.zbicie wsi wpływa ujemnie na całokształt Pp. Pawlik Franciszek - prezes, Sokalski 
stosunków spotecznych, kulturalnych i gospodar- i Sawicki wice-prezesi, Bagińska - sekretarz, 
czych wobec czego zwraca się do innych orga- Zawadzki Antoni - skarbnik, Dębowski Eug., 
nizacyj młodzieży nietylko w pow. łódzkim, ale Czech Józef, Derach Piotr, Klil,llki?wic~ Ale­
i w caiej Polsce, aby w interesie wsi ,w imię ksander, Kowalski Stanisław. Po ZJeździe od­
jej dobra i dobra Państwa bezzwłeczuie połą- był się wspólny obiad w czasie którego piekne 
czyły sie w jeden Związek Młodzieży Wiej- przyśpiewki ludowe śpiewało Koło Młodzieży 
skiej". • z Bronisina pod batutą n. Salskiego. Wieczo-

2) ZJ'azd składa podziekowanie przewo- rem odbyła sie zabawa. 
" --0--

A pe I Łódzkiej Straży Pożarnej 
do ogółu społeczeństwa łódzkiego 

Rozpoczęliśmy rok 1930 pod znakiem zapy· I nikom pańotwowym, samorządowym i >polecznym, 
tania co do dalszej naszej egzy;tencji. Ciężki postanowiliśmy odwołać oię do społeC'zeńotwa z a· 
stan naszych finansów, który przedstawili8my w pelem i poparcie naszych doraźnych zabiegów 7 

lipcu roku ubiegłego, został tylko cz~,;ciowo za· których pierwszym w roku bieżącym będzie 
łatany z wpływów tygodnia strażackiego, zasadni· Wielka Maskaruda 
czo jednak położenia naszego nie zmienił. Za która odbędzie •ię t!nia 3 lutego w saU Filhar· 
ciężką i ofiarną pracę naszytl1 druhów nie hyfomy i:non.ii przy ul. Prez. Narutowiczą Nr. 20. 
w Etanie na święta Bożego Narodzenia wrpłacić Xie wątpimy ani na chwilę, że jak zawsze tak 
im bkrornnej dodatkowej tygodniówki. i t)nl ra•cm cenna pomoc i opie.ka całego społc· 

Ekwipunek nafz pod każdym wzgl~dem do· czcń<;t" a nad swoję strażą nie zawiedzie. 
maga śię gwałtownych uzupełnień. ' Za1·1.11d i Komenda 

Wobec takich warunków, oczekując 11a wyniki J Lódz;kiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 
naszych memorjałów, złożonych odno$nym czyn· 

35604 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 22513 ·osób 

t~a terenie Państwowego Urzgctu Po­
śrellnictwa Pracy w Łodzi miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łc;­
czyc1d 1 brzezir1ski, w dniu 1 lutego 1930 
r. było w ewidencji zarejestrowanych bez­
robotnych 50,284 w tem samej ·Łodzi 
35,604, w Pabjanicach 4,201), w Zgierw 
3,966, w Zdu11skil"j-Woli 2,540, w Toma­
szowie - Maz. 2,893, w Konstantynowi..: 
236, w AlekscuHJrowie 47.2, w Rur.lzitl'· 
Pabjanick1e1 367. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty­
godniu 28,736 bezrobotnych. 

Wsamej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 22,513 bezrobot· 
nych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
icrenic Łodzi 1,316 bezrobotnych, otrzy­
mało pracę przez Urząd 60, wysłano do 
pracy 87, zdjęto z ewidencji z innych przy­
czyn 1,441. -

Urząd rozporządza 7 wolnemi miejsca­
mi dla robotników różnych zawod(lw. 

17 bezrobotnych otrzymało w ciągu 
tygoclnia zniżki koleiowe M nr'7Pi:t7r1 kó­
lciami par"?Siwowcn1i. 

go Małkus został w dniu wczorajszym a-
1 ezsto~anj i osadzony w areszcie przy ~ 
Urzędzie śledczym w Łodzi. 

Badany przez policję, Małkus zeznał, 
że nocy onegdajszej bawił u swej przyja­
ciółki niejakiej Iwanowskiej, zamieszkałej 
przy ulicy Głównej i tam w czasie gdy 
był w stanie nietrzeźwym, skradziono mu 
brakujące pieniądze. · 

Na zasadzie powyższego zeznania wła~ 
dze śledcze skonfrontowały Małkusa z Iwa­
nowską, jednak w czasie konfrontacji 
Iwanowska wręcz oświadqyla, mu, że 
pieniądze nie zostały skradzione .mu 1~ 
niej, a stracił je na hulanki z koiegami w 
restauracjach łódzkich i w Rudzie Pabj a._ 
nickiej, tudzież na przejazdy taksówkatJJL 

Wobec takieg0 oświadczenia Iwanow· 
skiej, Małkus przyznał się do wiuy i zo­
stał przekazany do dyspozycji władz sądo· 
wych i przetransportowany do więzienia 
śledczego przy ul!cy Kopernika. (w) 

Sprawa gen. Hallera 
przed sądem generalskim 
Jak wiadomo - gen. brom w stanie 

spoczynku Jozef Haht::r - oamówił za.: 
ctośćuczyni€ma za ourazę, wyrzą.uzo11ą 
prezesowi łsanku Gosp. h.raj. Drowi Ho.­
manowi Góreckiemu, zas1amaJąc się na­
leżeniem do sodalicji marjańskieJ. 8e­
kundanci Dra Góreckiego spisali wooec 
tego jednostronny protoKół, kierując go 
do generalskiego sądu honorowego. · 

Oficerskie sądy honorowe njmowałJ 
tego rodzaJu wykroczenia przeciw hono. 
rowi oficerskiemu w ten sposób, że jed 
nostkę, odmawiającą satysfakcji, pozba· 
wiały stopnia. 

Gen. Haller jest obznajomiony z Pl'ZI. 
pisami ofic. sądów honornwych, ponie 
waż w swoim czasie był przewodniczą; 
cym sadu generalskiego. 

Zebranie w Chrześc. Zw. Zaw. 
Jutro t. j. w i1oniedzialek d.n. 3 lutego r. b., 

o godz. 7 min, 30 wieczorem w sali dui;ej Domu 
Ludowego przy ul. Przejazd 34, staraniem Za­
rządu Okręgowego Ch. Z. Z. uczestnicy konfe­
rencji z ramienia Ch. Z. Z. b. poseł A. Harasz1 
Sekretarz GeMralny Ch. Z. Z. Przem. Włókni­
stego St. Mruk, prezes oddziału łódzkiego Ch 
Z. Z. Przem. Włókn. F. Kieszkowski i sekro· 
tarz Plewiński - zreferują postulaty Ch. z. 
Z. i przebieg konferencji z pp. Ministrami Pra­
cy i Opieki Społecznej oraz Przemysłu i Han­
dlu. Wstęp dla członków Ch. U. R., Stow. Rob. 
Chrześc. Chrześcijańskich Zw. Zaw. i gości. 

Uwaga!!! 
Hallo!!.! 

UWAGA ''' ••• 
Łódzka stacja nadaje , 
Całkowite stacje odbiorcze od zł. 40.­
oraz odbiorniki lampowe selektywne po 
najprzystępniejszych i dogodnych W!irun-
kach poleca 589 

IOWE lłADIO 
Gdańska 12 

Pogotowie Radjowe · 
dzwoń tel. 182-73 
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LIST T 
ICOĄlłAlłZA KASY CHOlłY H P. &OPUIZA 4> IEGO 

Poniżej zamieszczamy w całe.j rozcią­
iłośc1 „List otwarty" p. Łopusza1łsk1ego, 
zastrzegając sou1e osw1etleme tej sprawy 
w uasti;pnym numerze ·„Hasła· Łodzk1ego'". 

Na zaczepki i zarzuty, jakie pewien odłam 
pasy kieru;e pod ad1·esem łódzkiej Kasy Cho­
rycll nie miałem zamiąl'U poszczególnie odJ:lo · 
wiadać. Sądziłem bowiem, że .najlepszą odpo­
wiedzą, jaką dać mogę, będzie bilans mej 
pracy za dłuższy okres czasu. Ostatnie jednaK 
wystąpienie 9-ciu osób, stanowiących grupę 
socjalistyczną b. Zarządów łódzkiej Kasy Cho­
rych i Okr. Żw. Kas Chor. w Łodzi z listem 
otwartym do Pana Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, wykracza poza zwykłe ramy do­
tychczasowej walki i zdradza wyraźnie cele, 
nie mające nic wspólnego ze sprawą leczni­
ctwa. 

KLAMLIWY MEMORJAŁ. 
,,List otwarty do Pana Aleksandra Prysto-

1'8 Ministra Pracy i Opieki Społecznej", usiłu­
je wmówić opinji publicznej, że Pan Minister 
w przemówieniu swem na Komisji budżetowej 
Sejmu posruf{iwał się, w odniesieniu do łódz­
kiej Kasy Chorych, nieprawdziwemi danemi 
że jak „wierzą" autorzy listu Pan Minister 
został „celowo w bfad wprowadzony". Polemi­
zując z Panem Ministrem przytaczają autorz'' 
cały szereg cyfr i faktów rzekomo prawdzi­
wych, zaczerpniętych z okresu autonomicz· 
nych władz Kasy i w tym celu, aby dowieść 
że b. Zarząd Kasy stworzył z niej instytuc,i~ 
doskonałą. Wreszcie postawili łódzkiej Kasie 
'cały szereg zarzutów beznośrednich, całkowi­
cie mija,iących się z prawdą. 

W taki sposób prowadzona walka niew4t­
pliwie sieje niepokój w społeczeństwie to też 
nie wdając się absolutnie w polemikę z auto­
rami listu, postaram się przejść kolejno po­
szc.ze.g-ólne jep,;o punkty i oświetlić faktyczne­
mi cl"nemi ich twierdzenie. A wierzę, że opin · 
ja sama potrafi wyciągnąć należyte wnioski. 

STAN KASY CHORYCH PO PRZEJĘCIU 
JEJ OD l}. KOMISARZA 

GIEBARTOWSKIEGO. 
Stan Kasy w chwili przejęcia jej od b. Ko­

rn1sarza p. Giebartowskiego przez b. Zarząd au­
tonomiczny, do którego należeli w charakte-
1·ze członków podpisani pod listem tak autorzy 
ch<irakteryzują: 

„K'l.sa Chorych znajdowała się dopiero w 
stadjum organizacji - lecZ'ltlce znajdowały sii:-
1v małych ciasnych lokalach, nie posiadały naj­
niezbędniejszych urządzeń, nie było odpowied­
nich aptek kasowych, laboratorjów, karetek 
pogotowia aparatów leczniczych - słowem 
hzcba bylo wszystko budować, tworzyć." 

RZEKOME ZASŁUGI B. ZARZĄDU 
KASY CHORYCH. 

Otóż jest to nieprav<da, bowiem już za Ko­
m1sarza p. Giebartowskiego były te same 
lecznice, co i obecnie i w tych samych loka­
lach, z wyjątkiem Zgierza, gdzie b. ~arząd 
przeniósł lecznic~ z 2-ch obcych lokah do 
własnego gmachu, zakupionego przez Kontlsa­
rza, a przez b. Zarząd tylko przebudowanegc 
"'.1'.l lecznice. Za Komisarza bl·ło 5 aptek w 
tych sn.my.ch co i dziś lokalach. Były też Za­
rzad rozszerzył tylko aptekę drugą przy ul. 
'pi~t:rkowskki Nr. 17 i otworzył jedną aptekę 
w Zrrierzu. RóWTlież :in~ za C7.'\SÓW Komisarzr 
b•·l ·P„ent~en, Zr 1,l"'l B:ikter.iologiczny a na­
W'"'t Lt"b0rrtoriu1:1 p3~rnaceutyczne oraz 2 ku­
Tct'~i no~c-triwia. R:>:eez n'\tm·alna, że Zarzą,d. 
odzieiłzi~~ając te instvtucje i urzą.dzenia, roz­
•zcrz:ił je. remontował i por7"iłkowal. lecz t " 
jeszc7.e nie wystr.rcza do twierdzenia, jakob?' 
przed b. autonomicznym Zarządem Kasa znaJ­
dow".ła się dcFicro w stanie organizacji. Z1.­
rząd więc nietyle bndował i tworzył, co ogra­
niczał się do prowadzenia i rozszerzania dzie­
ła już zorganizowanego i uruchomionego. Aby 
jeszcze bardziej uwypl~l:lić ową legendę o two­
r~eniu, twierd::ą autorzy: „że to ogromne dzie­'o rozbudowy Kasy Chorych przeprowadziły 
autonomiczne wł&dze w ciągu lat 5-ciu, po­
mimo pigtrzą.cych się trudności finansowych, 
załamania się waluty w roku 1925, kryzysu 
gospodarczego, pomimo, iż łódzka Kasa Cho­
rych posiadała niezwykle niski przypis prze­
ciętnej stawki z powodu wyjątkowo niskieg•) 
poziomu płac w przemyśle włókienniczym". 

Mówić o niezwykle niskim przypisie można­
by dopiero w odniesieniu do ostatnich 3--ch 
miesięcy mojego Zarządu, gdy skutkiem po­
gorszenia się sytuacji w przemyśle, przypis 
rzeczywiście ogromnie się zmniejszył. Zaś w 
okresie b. Zarządu łódzka Kasa Chorych, choć­
by np. w r. 19Z6 (wcale nie najlepszym) pod 
względem wysokości przeciętnej składki na 1 
ubezpieczonego zajmowała 4-te miejsce 
(Wa~·szawa 152, 14, Drohobvcz 147.77, Wilno 
115,95, Łódź 110,72). 

FUNDUSZE KASY CHORYC;B. 
I dalej mówi się w liście: „W ciągu tych 

5--ciu lat w ambulatorjach Kasy udzielono 
przeszło 8 miljonów porad, liczba wizyt leka­
rzy do obłożnie chorych przekraczała 1 mil­
jon, pomocy akuszeryjnej udzielono oko~o 50 
tysięcy położnic, w szpitalach leczyło się na 
koszt Kasy Chorych leczyło się około 50 tysię­
ey chorych w ciągu 1 miljona dni. Majątek 
Kasy w tym okresie wzrósł z 2 miljonów zł. do 
t1 miljonów zł. 

„Tak ale w ciągu 5-du lat autonomicz-
~ch rzadów Kasy Chory~h Zarząd miał do 

, O Aącji dochodów Kasy przeszło 91 miljo-

nów zł. Z tej sumy ustawowo musiało być od­
pisane na fundusz zapasowy o.Koło 10 miljo­
uow zł. Nic więc dziwnego, że iundusz ten o­
siągnął wysokosć 11 milJonów. Pozostało Za­
rząuowi na świadczenia i administrację 81 
zgvrą milj. zł. Przy tak kolosalnych środkach 
statystyka świadczeń, wykazana przez auto­
rów listu, nie przedstawia się tak imponująco, 
lecz co najwyżej przeciętnie. Pozatem co do 

nych, pl'Zyczem wysyłano te uprzywilejowane 
uz1ec1 ruejeunokrot111e oo 2--ch 111ieJSCowoi:.c1 w 
J~unym roAU, guy dzieci innych ubez]:l1eczo­
,1ych mogły b.Y..: wy„y1ane ty1lio raz na :.:: lata. 
A ponauco drnbrazg, iecz skoro autorzy to pou­
"reślają, trzeba i ten drobiazg skorygować. 
J.Jziec1 b. członków '.t'.;arząclu wysłano nie 8. alt: 
15 - jak mówi wykaz za 2 lata tylko. 

wspomnianych 11 mHjonów zł. funduszu zapa- PROWOKACYJNY ZWROT. 
sowego. to tylko 4 i pół milj. zł. są ulokowane Jest w liście i taki, zupełnie odrębny zwro. 
w ruchomościach i nieruchomościach i 500 ty- do Pana lr.1.fo.„~•..t; „vt.y Może przekroczeniem 
sięcy zł. w gotówce, papierach procentowych i przepisów nazywa Pan fakt, iż Zarząd Kasy 
wekslach, zaś większa część, czyli 7 przeszło Chorych zdecydował leczyć wszystkich na gru­
miljonów w wierzytelnościach -- lokata nie- ;ilicę we wszystkich jej formach, aż do wyle­
właściwa i nie posiadająca pewnej gwarancji. czenia; że tak samo leczył chorych na syfilis, 

NIEOPATRZNA GOSPODARKA 
BUDOWLANA. 

Szczególnie autorzy listu podkreślają swe 
zadowolenie z tytułu prowadzonych przez b. 
Zarząd budowli dla Kasy Chorych i mówią: 
„w ciągu tych 5--ciu lat wybudowano kosz­
:em około 4 miljonów zł. gmachy lecznicze w 
Lodzi przy ul. Łagiewnickiej i Zimnej, w Zgie­
rzu i Aleksandrowie". 

cukrzycę i t. p. przewlekłe choroby, czy mo­
że „lekceważeniem praw ubezpieczonego" nazy­
wa Pan fakt przedh'.Żenia leczenia ambulato­
ryjnego, szpitalnego i sanatoryjnego w r. 1928 
- 5.629 osobom". 

Brzmi to jak prowokacja. Może nieświado­
ma, bądź co bądź zostały tu przekroczone gra­
nice nawet elementarnej przyzwoitości. 

I znów dalej chwaląc samych siebie powia­
dają: „koszty administracyjne w łódzkiej Ka­
sie Chorych były jedne z najniższych w Polsce 
i wynosiły 7 -8 proc„ podczas gdy w W arsza­
wie nie były w żadnym roku niższe, niż 9 i 
p6? proc„ a w szeregu innych większych miast 
dosięgały od 10 - 14 proc.". 

Moim zdaniem w jednoczesnym rozpoczęciu 
budowy 2-ch ogromnych gmachów przy ul. 
Łagiewnickiej i Zimnej, II-go pawilonu Sa­
natorjum w Tuszynku, Zakładu fizykalnej te­
rapji, nie licząc rozbudowy Centrali dla celów 
gospodarczych - przejawiły się nieopatrz-
ność i gospodarcza nieprzezorność b. Zarządu, SPRAW A ADMINISTRACJI. 
gdyż rozpoczęte a niewykończone - dla bra- PrzeciPtny stosunek kosztów administracyj· 
ku środków - budowle, uwięziły i unierucho-1 '\yeh do dochodu za 5-lecie wynosi tylko po­
miły znaczne fundusze zupełnie nieprodukcyj- ~omie 7,9 proc. Bowiem zważywszy, że przv 
nie. Budowle te nieprędko będą mogły być od- 1.Utonomicznym Zarządzie Kas Chorych część 
dane do użytku. Przy mnie dopiero został cał- kosztów administracyjnych przerzucana była 
kowicie uruchomiony Zakład fizykalnej tera- na świadczenia, a mianowicie: połowę płac per­
l)ji oraz z wielkim wysiłkiem finansowym bę- sonelu Wydziału Ewidencji Ubezpieczonych, 
dzie w tym roku ukończona budowa Lecznicy co wynosiło np. za maj 1925 r. kwotę 25,792 zł. 
przy ul. Łagiewnickiej i to dzięki temu, że u- 95 gr.„ okaże się że jeżeli odpowiednio zwięk­
::łało mi się otrzymać długoterminowy kredyt szyn1y koszty administracji za 5-lecie, to 
na ten cel, zaś lecznica przy ul. Zimnej i Sa- wysokość tych kosztów przekroczy 9,5 · proc. A 
natorjum w Tuszynku tylko przy pomyślnym więc koszta wcale nie tak niskie. 
zbiegu okoliczności mogą być ukończone całko- Zarzut jakobym redukował „latami pracy 
wicie niewcześniej jak w przyszłym roku, a wykwalifikowanych" urzędników i przyjmował 
tymczasem od zaciągniętej na ten cel pożyczki. na ich miejsce natychmiast swych „mężów 
2 i pół milj. zł. płaci. się procenty. Co zaś do zaufania". najzunełniej mija się z prawdą, gdy;7, 
twierdzenia, że w Tuszynku wybudowano Sa- zredukowano 126 pracowników, a przyjęto tyl­
n8.torjum dla dzieci i dorosłych piersiowo cho- iw 13. Muszę dcdać, że wśród zredukowanycl1 
rych, to muszę to sprostować, ·gdyż b. Zarząd hvla pewna ilość prawie analfabetów, inni zaś 
zbudował i uruchomił tylko pawilon dla dzie- '"llbo zgoła się nie nadawali, albo byli. zbędni. 
ci. 
JPRZYWILEJOWANIE DZIECI CZLONKóW 

ZARZĄDU. 
Oburzają się poclpisani pod listem jakoby 

Pan Minister wytknął, że dzieci b. członków 
Zarządu były wysyłane na koszt Kasy Cho­
rych do miejscowości leczniczych. Lecz przecież 
nie o to chodzi, że dzieci były wysyłane, ale że 
~lzieci członków Zarządu były wysyłane na 
lrnszt Kasy Chorych bez tych kwalifikacyj, ja­
\ich wymagano od dzieci innych uhezpieczo-

WKlłÓTCE 
,,w Czarach'' 
Największy 

film świata 

Supersensacja 

Przewyższa wszystko 
co dotychczas 
widzieliśmy 53'.t. 

Dla młodzieży 
i dorosłych 

WIC ÓTCE 

OSTATNI 

I I u.;_ ___ ...... 

jest niezbitym, ze na budowę szpitala wyd 0 „ 
1,:J00,000 zł. nie znś 4 miljony zł. jakby wynikał1 
z twierdzenia Pana (Ministra). Stwierdzamy pray 
tem, ie przekroczenie kosztów wynosi zaledwi. 
33,000 zł., spowodowanych wzrostem robocizny". 

Otóż w okresie 1927.1928 b. Zarząd asygnowal 
na budowę szpitali ~·iązku nie przeszło miljor 
u zaledwie 454,458 zł. 87 gr. Również nieprawd( 
jest, że na tę budowę wydano 1,930,000 zł„ a zgod 
nie z dotychczasowemi obliczeniami, wydano d~ 
dnia 15 stycznia r. b. 2,407,200 zł. 70 gr. Pozostaje 
jeszcze do uregulowania za roboty dokonane i u 
;nówionc 1,436,638 zł. 28 gr., czyli razem 3,843,83E 
zł. 98 gr „ a więc do 4 miljonów niedużo brakuje. 
Jeżeli j~~zcze powyższ:i sumę ( 3.843,838 zł. 98 gr.) 
iJOrównamy z pierwotnym kosztorym, wynosząc),.,. 
l, 528,279,88 zł„ to okaże się, że rozmca wynoill 
zgórą 2 miljony (oczywiście nie mogą być bram 
pod uwagę dodatkowe kosztory<y wykonawcT.e 
sporzędzane w trakcie wykonywania robót). 

WYJAZDY ZAGRANICE NA KOSZT 
KASY CHORYCH. 

Niedość tego, zaprzeczają rówmez podpit;B.ru 
pod listem, aby ktokolwiek z b. członków Zarzą­
du wyjeżdżał na kurację zagranicę na koszt Kaey 
Chorych. Otóż na taką kurację wyjeżdżał p. Mil· 
man. Prawda, że koszta leczenia policzono mu wg. 
cennika, obowiązujęcego w Krynicy, jednakże Kry· 
nica - jako miejscowogć kuracyjna - je>t do§ć 
droga nawet w stosunku do zagranicznych. Co 
się tyczy koeztów podróży rzłonków Zarzędu 11 

kraju i zagranicą do różn)ch miej;rowo~d jak: 
Berlin, Hamburg, \\iedei1, Drezno, Zako1>nne. 
Szczawnica, Krynira, Anin, Snmkała i t. d. to st& 
nowią one dotić poważną pozyrję w w~datkach KII 
sy Chorych. Warto zaznarzyć, że przy podróżach W 
kraju członkowie Zarządu liczyli sobie bilety U. 
lt'jowe I kl. oraz djety w w}soko;ci 60 zł. dz:ien 
nie zagranicę zaś 50 mk. niem. lub 50 fr. szw 
Ni:zrozumiałą też jest rzeczę, dlaczego na ZjazG 
Przeciwgruźliczy w· Poznaniu nie wydelegowano ani 
jednego lekarza a tylko 2-ch członków Zarząd• 
Óężki jest zarzut wymierzony w Komisarza i N• 
czeln~o Lekarza łódzkiej Kasy Choryd1. Powie­
dziano o nich: „Ci dwaj panowie w trosce o d.­
bro ubezpieczonych znieśli całkowicie Sanatorja b 
sowe w miejscowościach kuracyjnych, ograniczyB 
lekospis, zwężyli świadczenia i nikomu ;~ziti nie 
przedłużają okrem leczeni?. Oszczęiłnosc ~ojo 
"losunęli dla dobra ubezpieczonych do ogramcze 
~ia racji waty przy porodach, do pozhawicnia ak11-
szerek sublimatu i jodyny do zabiegów noloz.ni. 
czych". 

GOŁOSŁOWNY ZARZUT. 

J · den zarzut J'akobym nie widział TI\ eszcze Je ł 
oczy większości instytucyj kasowych bsłh~ ~ u;:ny' 
gdyby opiewał, żem nie widział wsz~ c n_s": 
vych domów kuracyjnych poza Lodz1ą. 1:r~ec1ez 
~ylko te mają autorzy na myśli, bo. na.iwn?s~1~ by­
łoby przypuścić nawet, że instytucyJ. ł~dzki_eJ Ka.sy 
Chorych nie znam. Zasadniczo uwazaJ~C, ze zwhc 
dzanie m\ej~cowości kuracyjnych nalezy do. o.~· 
wiazków Naczelnego Lekarza, który w ?t'eme _ie' 
- • wnosci J'est kompetentniejszy ode mme to Jed· 
.pra • . . d il 'e Pa 
nak pare z tych miejscowosc1 zwie z e~, ~· . 
nowie widocznie dlatego tylko o tem n~c m~ w~e; 
dzę, że za wyjazdy te nie liczyłem sobie am dJei 
ani kos:i;tów podróży. • • • k 

Wreszcie całkowicie jest zmyślona b1sto;Ja, J:i o 
h m odmawiał przyjmowania in~ercsantow, auto· 
r:v listu gdyby chcieli mogliby się łatwo pn~ko_ 
n;ć nietylko w które dni tygodnia, ale o ktor"' 

"OJ,:dnie i ilu intere&antów przyjmuje. 
r * • * 

Sadzf, ze powyższe wyjaśnienia dostateczn!~ 
wyś~ietlajJ! słabo~ć argumerltów i .bezp.odstawn~st· 
zarzutów, wytoczonych przez autorow listu otwar· 
tego. 
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Wszyscy powinni poprzeć 
zamierzenia Polskiego Czerwonego Krzyża 
Działalność Polskiego Czerwonego P. C. K. i opłacania 25 groszy miesięcznej 

Krzyża na terenie naszego miasta i woje- ~kładki. 
wództwa zatacza coraz szersze kręgi za- Ameryka11ski Czerwony Krzyż, który 
dośćuczynieniu palącym potrzebom społc- jest 11ajpotężniejsz<! społeczną instytucją 
cz.1ym w różnych dziedzinach zwłaszcza w świata, materjalny byt swój opiera nie-

Czasopisma 

Łódź w hołdzi~ zakresie podniesienia kultury sanitarnej i omal wyłącznie na składkach członkow~ 
p 

0 

Prezydentowi RzpliłeJ• ochrony kraju na wypadek klęsk społecz- skich. Należy z naciskiem zwrócić uwagę 

„Współczesna Kobieta" 
~yszedł z druku Numer 5 tygodnika 

„Kobieta Współczesna". Na treść tego nu­
ment złożyły się następujące prace: „O 
czem będzie obradować tegoroczny Konw , 
gres Międzynarodowy Ligi Kooperaty­
stek" - Dr. Marja Orsetti, „świadome 
macierzyństwo" - czy macierzyństwo 
przymusowe' - Dr. Med. J. Budzińska-Ty­
licka, „Pani Baćkowska" (z cyklu: Jak ży­
ją i pracują kobiety) -Helena Boguszew~ 
ska, „Elegja Marjenbaclzka" - (przekład 
Wassermanówny) - Stefan Zweig, „An­
na Edes' (autoryzowany przekład z 've­
gierskiego J. O. M.( - Desidęr Doszto!o­
nyi, „Opowieść bez naZ\l\fy" ( autoryzowa­
ny przekład z angielskiego Stanisławy Ku­
szelewskiej) - Donn Byrne, „Druo-i list 
z Fezu" - Fr. Olesińska, „Pani n:' nar­
tach" - W. P. „Z teatrów", - Z. P. 
„Wśród Książek" - Cz. Wojeńska, „ży­
cie i praca", „Z kina'', „Z szerokiego świa­
ta". -

nych. społeczeństwa, że jedynie składka człon-
Uroczysta Akadem1a Rozpoczęcie budowy własnego szpita- kowska jest tą ofiarą, któr,a w całości i bez 

w sali 1·ow. Kredytowego la, organizacja pogotowia drogowego w ka- obciążenia wpływa do Kasy instytucji, 
Dm w niedzielę dnia 2--go lutea-o tastrofach samochodowych, budowa sana- wszelkie imprezy ·pociągają. za sobą kosz­

l930 r. 
0 

godzinie 12-ej w południe w t~rjum .dla dzieci .w Niutk?wie, Kur~y. dla ty organizacyjne, które niejednokrotnie 
sali To.warzystwa Kredytowego przy u- .P~e!ęg~1are~, tama kuchma dla ~a1b1ect- mimo najlepszych chęci i energji inicjato­
licy Pomorskiej Nr. 21 z inicjatywy Ra- n~e1szeJ dz1at~y. Bałut,, ~mbu~ator1um. dla rów stanowią znaczny odsetek ogólnego 
:ly Grodzkiej B. B. w. R. w Łodzi odbę- b1edne1 .młodz!ezy szkoł ~red~1~h! opie.ka dochodu. Mimo ciężkiej sytuacji gospo­
dzie się z okapji Imienin Pana Prezy- nad szp1talam1 - oto na1';Vazme1sze ~z1a- dar ... z.ej naszego miasta, ofiara 25 groszy 
<lenta Rzeczypospolitej Prof. Dr. !gna- ły pracy Okręgu - _Oddziału ~ódzk1~go miesięcznie nie zaważy na niczyim budże­
eego Mościckiego Uroczysta AkaJ.emja. ~olsk. ~zerw. l_{rzyza. Zroz1:1m1ałą, )~st cie i trudno przypuścić, aby który oby-

Z.arząd Resursy Rzemieślniczej w 1zec_1?!. ze tak w1el_ostronna _dz1ał~lnos~ m- watel uchylił się od złożenie jej na Polski 
Lod:zi, pragnąc przyczynić się do uświet- stytuc11 ~ymaga metylko ofiarne], bezmte- Czerwony Krzyż. W tej myśli Okręg 
nienia uroczystości wzywa wszystkie Ce- re~o~ne1 pra~y gorąco oddanych P .. c .. ~· Łódzki przystępuje do szerokiej akcji, ma­
chy i Gospody Czeladnicze do wzięcia u- dz1araczy, ale 1 znacznyc~ środków pl_emęz- jącej na <;cłu ułatwienie wszystkim nale­
działu w hołdzie Łodzi dla Głowy Pań- nych. Mimo swego pan~twowego . 1 mię- żenia do Polskiego Czerwonego Kr?:y:ta i 
stwa pl'zez wysłanie swych delegatów c:!.zynarodo~e~o ~naczem~, Polski Czer- zwraca się do pracowników, priedl)ię­
Wl'a'l; ze sztandarami na wyżej wspomni.a wony K~zyz Jest ms!ytuCją, która ~1e ma biorslw i instytueyj z prośbą o zezwolenie 
na Urocz sta Akademje na godzinę 11 ~t~ły~h 1 pewnych. z;ócte! do~ho~u i .wł~: potrącania dobrowolnie zadeklerowanej 

~ 
30 

Y k.l-
1 

. sc1w1e całokształt 3ę1 dzrnłama i moznosc kwoty miesięcznej ze swych poborów. Nie 

Do numeru jest dołączony dodatek ty­
godniowy „Mój Dom" i tablica haftów 

mm. pun vUa me. . . . I . h . b . ł. • z o Zarza.d Resursy Rzentieśhtlczej wyw1ązama s1~ z ezącyc" na 1:1m o ow1ąz wątpimy, że wys a1m1cy arządu . kręgu 
• w Łodzi kow wobec panstwa, społeczenstwa - za- Łódzkieg.o spotkają się wszędzie z należy~ 

• leży ś~iśle od ofiarności publt(:z11ej. Oczy- tym zrozumieniem i że ta ofiara dl~ P.C.K. 

„Akcja katolicka w Belgji'' 
Celem uświadomienia szerokich 

war;;;tw katolickiego społeczeństwa Se­
kretarj at Generalny A.K.D.L., organi­
zuje już drugi odczyt na temat: 

„Alicja katolicka w Belgji". 
Odczyt ten odbędzie się dn. 7 lutego 
(piątek) o godz. 20, w sali Domu Ludo­

V. C'\"O przy ulicy Przejazd nr. 34. 
Odczyt ten wygłosi Ks. Prof. Dr. A. 

Roszkowski. Bezpłatne bilety wejścia na­
bywać można w kancelarjach odnośnych 
parafji, oraz w Sekretarjacie GeneraJ... 
uym przy ul. Ks. Skorupki la. 

wiście zagadnienie to mogłoby być nader nie będzie zrozumiana jako dorywcza i u„ 
łatwo rozwiązane, gdyby przynajmniej co ciążliwa filantropja, ale jako obowiązek 
10-ty obywatel pociuwał si~ do obowiąz- 5połec.z~y w najlepszym tego określenia 
ku iapisania się na czvnnego członka znaczemu. 

---e'---
r Nowe rozporządzenie Min. Pracy i Op. Sp. 

w sprawie ubezpieczenia racowników Domki piętrowe. 
Sprawa qbezpiec1:eń pracowników w ubezpieczeniowy rozszerza i na zakłady, w Dogodne warunki 

,,Funduszu dla bezrobotnych" jest nader których pracuje bodaj jeden robotnik. r ł ł 5 pieką.ca i stale aktualna. Ostatni „Dzien~ Ustawa ta staje słę obowiązującą dopie- za wp atą z • .000.-
nik ustaw" z dnia 23 stycznią douosj o no ro po roku od jej ogłoszenia, lo jest od Elektryczność, kanalizacja wodP-

h · h ' ki ły t · d ' t · 1931 ciągi, ogród owocowy, - Wolne 
WJC zm1anac 1 ja e iasi W eJ . Zie- 6 yczma r. 4f pl!lce. -lnforma~je oraz obęjr;rnnie 
ózinie. Dla zakładów rzemieślniazych i dla od go ... :r. lU-16 

Jak wiadomo, obowiązkiem każdego majstrów aktualne jest pytanie, czy obo- ul. Wileńska Nr. 2-t Tel. 131~42 
Odczyt w Słow. Handlowców pracodawcy było dotychczas ubezpiec:ze- wiązke>wi ubezpieczenia podlegają obec- ;-____ 0_

0
„ia ... z,_d..,tr""a""m"'"w_a„ia_m_i,..5,_s_, _i 1„6 • ..,.(_K_a_Jis,...k-Ji 

nię młodocianych pracowników, którzy u- nie terminatorzy. 
W środę dnia 5 lutego w lokalu Zwią.~k.u 

Handlowców Polskich, Piotrkowska 1Q8, odbę.­
dzie się wieez6r dyskusyjny na temat „Kwestja 
scalenia ubezpieczeń społeczny.eh"'. 

Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 183 wle'lka 

llAi lłlA 
zwierząt egzotycznych 619 

Lwy. tygrysy, W!'}Że niediwiedzie latająea psy 
150 okazów 150 ok•zów 

50 r6inych gatunków małp 
'ltwarte codziennie od 10 rano de 10 wiecl'Gr 

wejście 50 i 3() gr. 

KlNO~TEATR 

•:•PA ACE + 
Piotrkow"klł 108. 

t 

Dziś i dni następnych 539 

arcypikantna i najweselsza farsa 
w 12 aldach 

W rolach głównych 

rouoszna Anny Ond.ra 
Werner Futterer 

i polski Krukowski 

Zygfryd Arno 

Początek seansów o 2odz. 4_ J>P•• w 
sobotę i niedz. o 12 w poł. N"' pier­
wszy seans wszystkie miejsca od 75 irr. 

Muzyką M. Lidauerą. 

kończyli lat 18. Obecna ustawa .Minister~ Przypominamy, że zgodnie z rozporzą­
stwa Pracy i Opieki Społecznej wprowa„ dzen.iem Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
dza pewną inowację, a mianowi(ie, obo- łecznej z dnia 31 lipca 1925 r., tennina­
wiązkiem ubezpieczenia objęci zostają torzy, zgłoszeni do cechu i odbywający 
pracownicy od lat rn. · naukę w warsztatach, nje pocllegają obo-

A dalej: dotychczas te tylko zakłady wiązkowi zabezpieczęnia .na wypadek bez­
przemysłowe ubezpieczać musiały swój robocia i tem samem nie mogą być włą­
personeł, które zatrudniały powyżej pię- czl!lli do liczby pracowników zakładu. 
ciu robotników. Nowa ustawa przymus 

~Dv0 1~.~~.:.~~, .:~~ AI05t głośniki i W.S?=elici spr;:ęt radjo. 
~ "A, teehnic:i:ny nabywa się najko· 

rzy.stniej w firmie 644 

T. l ONAS 
Piotrkowsi<:a 19J Tel. 162-33 

Mini terstwo Spraw Wewnętr nych w 
przyst~puje do usprawnienia administracji · 

obronie bojownika 
o wolność 

i zwalczania zbytecznej biurokracji w związku z nikczemnemi napaścia-
mi ewnego odłamu prasy polskiej na za-

Dnił\ 29~go stycznia r. b. minister- przez dora;ine delegowanie inspektorów służonego działaczł)., bojownika 0 Nie~ 
stwo spraw wewnętrznych wydało fachowych do podległych urzędów dla podległość i wielkiego pisarza Wacława 
wielkiej donioisłości okólnik do wszyst- przeprowadzenia lustracji. - Sieroszewskiego, _ zarząd Główny 
kich. wojewodów, wprowadzający stałą Inspektor przeprowadza lustrację da- Związku LegJonistów Polskich wystoso· 
kontrol~ prac władz administracyjnych nego urzędu we wszystkich dziedzinach wał doń następujące pismo, które z u­
przez inspekcję wojewódzką. jego działalności, zwracając jednak spe- wagi na jego znaczenie zamieszczam.v w 

W dłuższem wstępie okólnik podkre· r,jalną uwagę na metody pracy urzędui- całości: 
śla, że ministerstwo realizuje w coraz ków, a przedewszystkiem na wydajność 
sirerszyrn za.kresie program dekoncen- i jęj tempo. „Wielce Szanowny Ob;ywatelu ! 
tracji i tą drogą dąży do dania urzędom Dla uniknięcia zbytecznej biurokracji, Zarząd Główny Legjonistów na po· 
większej samodzielności i swobody dzia- regulamin mspe~cji wojewódzkiej nie siedzeniu swem dnia 25 stycznia b. r. 
łą.n§.a, co odbije .się korzystnie na bar- przewiduje sporządzania żadnych dłu- postanowił jednomyślnie przesłać Wam 
dziej żyeiowem ujmowaniu spraw da~ tich sprawozdań pisemnych datomiast wyrazy głębokiej czci i zaznaczyć, że z 
nych im do załatwienia. przepisuje, że każdy inspektor po powro- całą bezwzględnością potępia ohydne 

Ażeby mieć gwarancję bardziej no. cie z po<lróiy inspekcyjnej skłaqa ustne wystąpienia pewnej części prasy pol· 
wocześnie pojętej pracy urzędów, mini- eprawozdanie wojąwod.zie w obecności skiej przeciw Waszej działalności pisar~ 
§terstwo wprowadzić m11si systernatycz- wicewojewody. skiej, Zarząd Główny Związku Legjoni­
nie działającą kontrolę, której zorgani- Wicewojewoda jest obowiązany za- stów, zdając sobie sprawę, iż ataki te są 
zowąnie poleca wojewodom. Kierowni- rządzić i dopilnować należytego wyko- jedną częścią tylko ataków ze strony 
kiem inspekcji wojewódzkiej w zasadzie rzystania wyników inspekcji, szczególnie wrogów idei Komendanta na czołowych 
jest ~icew?łewoda, o~a.i "~nspek~orzy ~a: jeżeli potrzebne są. zarządzenia doraźne. ludzi na~zego. obozu, - st~je zwartym 
chow1 roznych dz1edzm dz1ałalnosc1 Sprawozdanie pisemne z wykonanej ~n- pewno me maJąC}Cb w tem zadnegc „wy­
wladz a?roinistr~yjnych'. jak opieki .sp~kcji będą składane tyiko wówczas, frontem p:rzeeiwko nomniejszaniu z;:t.sług 
społecznej, zdrowia, rolmctwa, wetery- gcfy zajdzie konieczn9~c wszczęcia dochQ- Waszej wieloletniej i ofiarnej działalnoś­
narji i t. d. - dzeń dyscyplinarnych w związku z zaob-- ci, zarówno w dziedzinie artystycznego 

, W specjalnie 1·ozesłanym projekcie serwowanemi przez inspektora jeskrawe- słowa, jak i bojowego czynu. Niechaj te 
i·egulaminu inspekcji wojewódzkiej, któ- mi błędami - lub przekroczeniami w wyrazy głębokiego sentymentu, jak i u­
ry wojewodowie zaopinjować mają do s1ziałalności urzędników. znania niezmordowanego w trudach ży­
dnia. 20-go lutego r. b„ ministerstwo Normalnie inspektorzy będa tylko w cia ze $trony Waszych towarzyszy boju, 
wskazuje, że celem inspekcji jest pod- ewidencjach notować swoje spostrzeże- - będą świadectwem oceny lepszej j 
nosze11ie wartości czynności tlr~ędowych nia dla własnej orjentacj~. - sprawiedliwszej cześci S'Dołeczeństwa.. 
i ulepszenie metod pracy urzędników dla Przepisy o inspekcji wojewódzkiej Cześć! 
zwiększenia wydajności. i reJ"ulamin tej inspekcji '\\7ejdą. w życie 

l:m~pekcja wojewódzka będzie wyko- natchmiast po ~a9:pinjowanh\ ich pr.zęz~ 
n:,...wana zarówno w toku norm.alnęj pra- wofowodów. <ISKRA) „ 
cy całego aparatu woj ewódzkie.e:o, jak il 

•. 

<-) Zarząd Główny Związku 
Legjonistów PQhildch". 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

!.§~!~ . ..:: ..... !S~Q.....::__!".!Q_9~~1 .... :.r:__~AD.JO 
T E A T R Y waf::;ątpliwą atrakcją te~o wieczoru karna- KINO ,.PRZEDWlOśNIE" • -.-..rau..,. 

featr Miejski: - Cyjankali. stołec~ochbę:~r~!~:~:eetnytych ~rtystów .~IĘżNJCZKA CYRKóWKA•. !pól~ulturi MaKgistra~ m. st. Warszawy ,_ 

Co GRAJĄ W 
b..An W ' w m ce u przy- Harry Liedtke "' filmie wyś . tl b z yr. oncertów Symfonicznych. W 

KINACH Od 2: ars~wyu:a mian?~cie ł1ani~: Hanka vrze:: kinoteatr ,,Przcdwiośme"w~anymdl o ecnie konawcy: Orkiestra filharmoniczna ~ 
JlOJ'ka' ~ Milo'6 kmęoia Sorgjuu„ .;._onowna, ro Lubum•ka ' M•ra Zimlli- riebk: . - ~B• gniow Dymm,k (dyr.), Nma stokowńa 
g:';':: ~i~:a /~~:'°wa. ,,,

0

j!l"'1 na "~folk• Kn.dutę Arty"'1-" I"' .,,i;..;:-: :;,;::./,;:,".,;.~!'/!,-:;!-::.:.:::.. •::;• l.:f ;};.,~:·•<:. l~":.':,.k~";~~~ 
Czary: - Niebezpieczny szlak. ,,. a z!'ma.Wl w a~1e Teatru Kameralne- jqcego rniym uśmiech.em, gutami. ' u. włoska, , . 
Corso: - Ciemna afera. „)o (Cukiernia Gostomskiego lub: Traugutta Po rai: pierwny róumiet widzieliim B 14!00 „Wędr6wld młodego rołnl"ka" - _..._,, 

E 

l • · L: dtk ' 1 · · Y arrego inż Stefan W k ki 
ra: - Królowa niewolników. .e ego w ro i nieco pr::ypominajace1 Han- • yrzy ows ' 

Grand • K_ino: - Marsz Weselny. z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. Peda. a mi.anowicie w roli cytkowc • es~ 14,20 Muzyka gramofonowa 
Luna: - Sen o miłości. • ~hecna wysia~a, ilus:i:ijąc~ ~r~źnie d~że- bez.str?n.ni_e 1/1.lUimy, te rolę tfl odegrd bez.'::::::. 14,30 „Cze~ npra~iać rolę"' - 'Wlrclosl 1lftlf. 
Mimoza: _ Ulica grzechu. me 1 prądy. n..irtuJące ~srod łodzkieJ młodzieży Dzielnie sekunduje Liedtke'mu w tym filmie Hil- Stefan Biedrzycki, 
Odeon:._ .Awantury chińskie. ~rtys~c~eJ,. k.ształbcące~ Sl; w A.kademji Kra- da Rosch, młodziutka gwia::da, która noym pierw 145,0050 Muzyka gramofonowa, PrzedWJośnie: - Księżniczka cyrk6wk". ows. ,eJ, .z:vimęta ę?zi~ vr. ?eh dnia~h, aby sll'Y!'..1 .filmem mwojowala :upelnie iobie publicz.. l ' „~ słychać, o czem wiedzieć ~ -
Pa.lace: _ Anny szuka męża. „ US~J».c rmeJSCa noweJ wielkieJ wystawie, zor- nosc 1 oti..orz.yla wrota do iwietnej ptzysz.l.oici. wygłoSI dyr. Szczepan Mędrzecki ~"'''" _ Zaponmlano tw.,.,._ ganuo~oj P'''" dyrekcję ,przy wyMtnorn l•i uroda i'°""'''.,....;. i podbijajQ...,,..... 15,20 - 16,00 """""""i• , Krako;.. ....... 
Ra~: - Przekleństwo klejpotów. poparciu Tow. f'rzyjaciół Sztuk Pięknych. No- serca. Krakowska", Słonce: - Pat i Patachon. wa wys~wa obejmie ostatnie prace wystawio- O~ras jest pr-..epojony atmosfero sscungo, bez.. 16,00 „O instynkcie u owadów" _ opowie cis. 
Splendid: - Romans współczesnej panny. ne obe<ml;P. w Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w t1oskiego humoru, cak r:adkiego IO dzisiejs::ych Kazimierz Gaje, s.r~ena: - Walka o step. Wa~sz~wie: prof. ~;od?ra Axentowicza oraz cz.asach, a dodać tr::eba, te niema IO nim dosl.ow- 16,20 - 16,40 Muzyka z płyt gramofonowycĄ 
Uciecha: _ Wyspa łez. Kazimierza Strzemmskiego z Warszawy poza nie ani j~nej naciagniętej sceny, lecz tonystko 16,40 - 16,55 Odczyt p. t. ,Narodziny ksłął-
Wodewil: _ Awantury chińskie. tern 40 dzieł Wincentego Wodzinowskiego oraz wypływa 1edno s drugiego. ki" - wygłosi dr. Adam Bułakowski 
""'"''"' - Sodoma i Gomo•a. d~b"" ==•go ł6d'1d!" miłośnikom Jó"'fa W konklu.fi dojil -imy do...,....._"~· 16,65 - 17,15 Mueyka • płyt gramofon;,,.,.., Kidoma portrety l kraJobrazy z Raguzy. Paweł niczkę ey~kówke" z.obac::yć powinien każdy kto 17,15 Odczyt p. t. ,;z, dziejów straJk.u szkolne-

TEATR POPULARNl'. 
Ogrodowa 18. 

~ATNIE POWTóRZENIA 
„KOTLA CZAROWNICY" 

• Dziś niedziela dwa razy ostatnie' powt6rze­
llla cies~ącego się niesłabnącein powodzeniem 
~teresuJącego melodramatu „Kocioł czarow­
ucy". 

W poniedziałek, wtorek i środa doskonała 
Wesoła trzyaktowa komedja Henryka Zbierz­
chows~ego „M!'1łżeństwo .Loli" w reżyserji L. 
Zbuck1ego. UdZJał biorą: Bronowska Puchniew­
s~a, Paczkó:vna, Pilars~a, S. Zieliń~ka, Górec­
ki, Górowski, Puchalski, Skorasiński Wotnik 
Bilety do nabycia tylko w kasie teałtu Ogrodo~ 
wa 18. 

· „KOPCIUSZEK"'. 
Po raz ostatni. 

Drl§, niedziela o godz. 12 w -południe -po raz 
tezwzględnie ostatni niezwykle powodzeniowa 
nrozmalcona szeregiem niespodzianek i efek­
tów a.rcymi~a bajka dla dzieci „Kopciuszek". 

Ceny naJniższe: od 50 gr. do 1,50 gr. Oso­
ba kuuufąca jeden bilet może worowadzić jed­
"O dziecko do lat siedmiu bezpłatnie. 

PREMJERA „INTRYGA I MILOść". 
'?f czawrtek premjera stylowej tragedji Fr. 

~hilera „Intryga i miłość" p!'zygotowywana z 
'kielkim nakł?.dem pracy i pie_tyzmem przez re­
tysera Wł. Ziembińskiego. W ważniejszych ro­
lach: Biskupska, Paczkóv."Tla, Relewicz - Ziem­
bińska, Woźnik, Górowski, Warchałowski Ma­
daliń~ki, Ziembiński. Stylowe nowe ko;tjumy. 
Speclalne dekoracje projektu E. Pietkiewicza. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Dziś, niedziela dwa razy wyborna komedja 
l'f. Zbierichowskiego „Małżeństwo Loli"~ 

TEATR KAMERALNY. 
Traugutta Nr. 1. 

,KOCHANEK PANI VIDAL"'. 
Dziś w niedzielę o godz. 4,30 i o w pól do 

b1ewiątej oraz w dni następne gorąco podcza~ 
Dnegdajszej premjery przyjęta świetna kome­
dja Verneuil'a „Kocha;iek Pani Vidal" w kon­
certowej interpretacji Zofji Marcinowskiej i 
L. Tatarskiego oraz: I. Dehnelówny, St. Dani­
łowicza, St. Michalaka i W. Scibora. 

„WIF.LKA REDUTA ARTYSTYCZNA". 
ZesTJół artystów Teatru KllmeralT\ego po<l 

~rotektoratem grona wYbitnych osób ze sfer 
przemyslowYch i towaTzyskich naszego mia-
sta urządza w dniu 27 lutego („tłusty czwar­
tek") w wielkiej Sali Filharmonji zabawę ma­
\karadowo - balowa v. n. "Reduta Artystvcz. 
na". 

Dziś i dni następnych 
2 szlagierowy w podwójnym progra• 

mie 20 aktów 
I 

NIEBEZPIECZNY 
IZLAK 

Dramat sensacyjno-cowboyski w 10 akt. 
W roli głównej: 

TOM MIX 
Il 

Królowie amerykańskich komików 

RIFF i RAFF 
jako 

DET t'WI 
bomba śmiechu w 10 a tac 1 

Pocz. o 4 pp., w s, 1. i niedz. o 12. 
Na 1-szy seans ~szystkie 50 gr 

mtefsca po o 

s:eller wystawi równocześnie szereg drzewory- chce na kilka god:.:in oderwać a~ od trosk i sz.ar:y· g? w r. 1905" wygłosi prof. Henryk Mo§cJe. 
tow. :ny :iycia cod:.:iennego. ki, 

W połowie bieżącego miesiąca znakomity 17 ,40 Koncert ReprezentaeyJnej Orkiestry Po-
tnalarz prof. Wodzinowski przybywa do Łodzi CO USI:. YSZYMY DZIS licJi Państwowej m. st. Warszaw:v »od cip 
w celu wygłoszenia odczytu o Janie Matejce.' PRZEZ RADJO AL Sielskiego. 19,00 Rozmaitości. 

KRńLOWA PRZEDMIEŚCIA 
Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej ul. Gdałi . 

Jca l. 111, wystawia w niedzielę t. j. 2 lutego 
r. b. o godzinie 5,30 po poł pięlmą sztukę 'l'I 

4-ch akt. 
Królowa Przedmieścia". 

Sztuka T1owyższa dzięki wyti>żonf\i . pracy, kt6-
ra podjął zesnół artystycznv I. M. Rz., odpo­
włada rzeczywiście na wyróżnienie. 

PROGRAM WARSZAWSKI. 19,25 - 19,55 Uroeeysta audycja im ucZCIEllft 
na dzień 2 lutego. imienin P· Prezydenta RzpJitej, prof. lp. 

10,15 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej Mokickiego: a) Przemówienie nacz. d}'l"ek-
11,58 - 12,05 Sygnał czasu z Warszawskiego t.ora P. R.; b) Hymn ru..rodowy; e) Odeął 

Obserwatorjum Astronomicznego. Hejnał z P. t. ,,Mościce - dzieło techniki połskleJ" 
Wieży Marjackiej ..,, Krakowie. Kommrlkat (ni!. Tad. Zamojeki), 
meteorologiczny, 19,58 - 20,00 Sygnał czasu s Wa~ 

12,10 Poranek symfoniczny 11 Filharmonji Obserwatorjum A11tronomi~ego, 
Warsz. organizowany przez Wydz Oświ t 20,00 Kwadrans literacki. ,.Maciek Faht' ·-• a Y Dygasińskiego, 

odbiorniki typu „RATHE RADIO" 
(Inż. Kazimierz Rathe) 

20,1& Koncert popnlamy. Wykonawcr. OrMlir 
!!tra P. lł,. pod dyr. 16ze!a Ozimł/lekiego, p 
Irena Cywi:ńska-BojanoWl!ka (śpiew), X. 
zimierz IDaschke (wiolonez.) i prof .Ludwłl 
Urstein (akomp.). W przerwie kcmnmłkll( 
Teatrów Miejskich, 

?.1,45 Słuchowłslco z Pozmmła. 
22,15 KomunfkatT: meteorol<tglczny, 

sportowy, 

odznaezają si~ 

selektywnością 

czystością tonu 
prostą obsługą 

Działają · bez wymiany cewek, bez akumu­
latora i bez baterji 

DO SIECI. 
Komisowa sprzedaż 

Edward Epstein 
ŁÓDŹ, ul. Prez. Narutowicza 18. 

Teatr Kameralny 
li ..... 

Kochanek pani Vidal 
Komedja w 3 aktach z. Verneuil'a 

Grupa młodych i zdolnych artystow, 
które po rozkładzie trupy dyr. Meliny zblo­
kowała się przy 'featrze Kameralnym, raź­
no i z zapałem wzięła się do pracy. 

I słusznie: za imprezą tą nie stoją ani 
Magistrat, ani powazniejsze kapitały, ani 
wizJa ewentualnych subwencyj. 

Teatr ten liczyć więc może tylko wy­
łącznie na swoją pracę - i na życzliwe 
poparcie całego społeczeilstwa, patrzące­
go ze sympatją na poczynania artystyczne 
::;ceny Kameralnej. A poza kapitałem wła­
snego zapału i rozmachu, kredytem u pu­
bliczności, posiada teat.r ten jeszcze jeden 
pierw::.zorzędny atut: tak bardzo popular­
ne w Łodzi nazwisko Bolesława Gorczyń­
skiego, który w dalszym ciągu pozostał 
dyrektorem artystycznym „Kameralne-
go". 

Onegdajsza premjera była rewją Jn i 
zapału nanowo sformowanego zespołt~ -
a równocześnie egzaminem, który ,wy-
padł nad wyraz szczęśliwie. · 

Dano świetną trzyaktową komedję Z. 
Verneuil'a „Kochanek pani Vidal". Do­
skonała ta sztuka łączy w sobie wszyst­
kie najwalniejsze walory literacko - sce­
niczr1e znakomitego autora „Mecenasa pa­
na Bolbec" i „Panny flite" - więc ko­
ronkową lekkość, doskonały komizm sy­
tuacji, mistrzowskie podmalowywanie syl­
wetek żywą akcję i fascynującą treść. 

Tematem sztuki są oryginalne pery-

petje pani Vidal, która podejrzywając mę­
ża o niewierność, celem rewanżu wynaj­
muje sobie kochanka początkowo fikcyj­
nego - a następnie rzeczywistego. Pi­
kanterja sytuacyjek, miła beztroska i sw·a­
wola, predestynują „Kochanka pani Vi­
dal" do wystawienia go w okresie karna­
·wałowym, kiedy i na scenie pragnęlibyś­
my ujrzeć coś weselszego, niż różne rze­
zie i ponure poronienia„. 

świetną interpretatorką pani Vidal by­
ła jedna z najpopularniejszych dziś łódz­
kich artystek, Zofja Marcinowska. Pierw­
szorzędne wyczucie humoru, soczystości, 
piękna umiejętność dialogowania oto naj 
ważniejsze, obok pięknych warunków ze­
wnętrznych, walory tej bogato uzdolnio­
nej artystki, która daje nam coraz to 
wspanialsze i efektowniejsze niespodzian-
ki. 

Dzielnie sekundował jej jako fikcyjny 
kochanek Filip - Ludwik Tatarski, który 
stworzył prawdziwą kreację. Wiele obie­
cujemy sobie po tym młodym, lecz już 
tak doskonale postawionym talencie. 

Pierwszorzędną - jak zwykle - syl­
wetkę starszego pana dał jako Aleksander 
Vidal Stanisław Daniłowicz. 

Dobra gra I. Dehnelówny, St. Micha­
laka a przedewszystkiem W. Scibora, uzu­
pełniała reszta tego nad wyraz udanego 
przedstawienia, które ma zapewnione po­
wodzenie na czas dłuższ Wł. G. 

?.2,S& Komunikatr Po~ A~ 
fteznej (PAT) 

?,3,00 - 24,00 MUQb tsneama • ,,,,_,,.. 

J-łlZJ dtwł.4Jkowy IUDeteatr w ł.oclsł 

IPLERDID 
20. NARUTOWICZA 2ł m 
Dziś i dni następnycla 

I 
Znabmita. ~ z wystqp6w w .tł 
F"Uhumonii 

Iza Kremer 
Odśpiewa szereg najlep•:a:JCh J>io--ek 
ze swego najnown.ego repertaan. 

D 
Szalona, roztdezona, .Cnotliwa rno­
aznica• 

Colleen Moo.-e 
w najnowszym filmie dźwiękowym p.t. 
Romans spółczesnej panny 
W zrana i bawi widJ:ÓW wraz z 

Neil Hamiltonem 
Filmy wyświetlane na aparatach diwię 
kowych światowej sławy .Western 

Electric Company" 

Pocl:Jltok seansów • l?o 4. 6. 8 i 10 
Ceny miejsc do I'• 7 zL 1, 2, S. 

. 
Dziś i dni nast«jpnych 525 

Królowie humoru j śmiechu 

PAT i PATACHON 
w swej najnowszej kroacii, jako 

PODPORY TRONU 
Następny program: 

Jego Ekscelencja 
Posłaniec~ 

Wkrótce: TRĘDOWATA 
o~tek W dol po"szech.ue eCl C•LI&. !>.7 I 9, 

soboty • 3 oiodsiclo i ówiqta o l W aied:r.iol~ 
Da pierwszy .seans wszystkie rDlC}lłO& po 40 ro•r 

Spec]aloa ilustracja muzycz.na w wyko•aOia orki• 
•lrY sym!oniozoej pod bat~t~ 

ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 



Str. 14 

Teatr świetln. 

,,PRZED WIOSNIE" 
Żeromskiego 74-76 

579 Ostatnie 2 dni Wielki szlagie.r produkcii europeiskiej p. t. 

CYRKÓWKA 
dojazd trąmwajami 5, 6, 8. 9 i 16 do rogu 

Zeromskiego i Kopernika Aicywesoła pełna werwy i humoru tragi-komedia ze słynnym amantem ekranu HARRY LIEDTKE, któremu dzielnie sekunduilł pl'zepiękna 
gwiazda filmowa Hilda Rosch, Marjanna Wfokelsstern i Fritz Kampers. 

Ceny nńejsc: l-1 zł., 11-75 g.r. i 111·50 gr. 
i: Początek o godz. 4 pp., w soboty i nie­

dziele o godz. 2 pp. 
Następny program: PIEK&O'' 

Pierws111orzędny zespół nuazyczny Passe-partout i bilety wolnego wejścia w soboty i niedziele nieważne. 

Poradnia 
W e•erologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

I r'ił~ ~Eleiłskcii;rie;N iiS + „= 
...!d 

ŁÓDZ, = = 
uf. Zawadzka Nr. 1 

CZQnna.. od 8 rano do 9 wiecz. 
w nicdli•le i świc; ta 9 - 2 pp 
od 11-1~ i 2- 3 PP• priyj-

aL Gdańska !Ir. 65 (Długa) 569 -N 

Wielki wybór kanap, Foteli klu­
bowyeh, Tapczanów i krzeseł. 

g 

t'CS = 
+ o Przyjmuje wszelkie przeróbki. 

muj• 'kobieta lekarz Robota pierwszorzędna, dogodne warunki 
Q,)> 

DOKTOR Med. 
..... + fil .leczen~e ~ho.rób weaerycmyeh 

moczC?J>łci.owycb l skónayeh 
Badani.l! krwi i wydzielin Ra 

syfili.i i tryper 
Konsultacje z neuroloiiem 

WO&ICOWVSICI G,) .... 
Cegielniana 25 tel.126-87 

Specjalista chorób •kÓrDJ'ch 
ł wenerycznydl 511 

g 
·~ = ~ fil i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
Kesme~yka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

LECZENIE ŚWIATl.EM (lamp- kwar­
cow~ Badanie krwi i w1dzielin. 

Przyjmuje od godL 8-2, i 6-9 pp. 
w niedziele i tiwięta 9-1 

..... 
al a.. m 

N 

513 PORADA 3 zł. Dla pań od 5-6 eddzielna poczekalnia 

ZKŁO OKIENNE FRYZJER 
damski wyucza ondulacji no­
woczesną metodą w ciągu 6 
tygodni 

ornamentowe, surowe, matowe - ~ ftdowli, 
diamenty do ~ s:r.kla poleca po -..dl lllilD:h 

J. OLEJNICZAK, ~~~. 14 
L Weinrot, Wólczańska 61 

mesz kania 5, od 3 - 4 i od 
8i-9 wieczorem 609 

U W AG A : Szkło impekto- w wielkim wyborze. ~ 

OGŁOSZENIE 
Komomik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 

'.ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
egła5Z11, że w dniu 26 lutego 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi, przy ul. Cmentarnej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
naleźęcych do Icka Laufera i iskładaj1eych iię 
R mebli oszacowanych na sum~ zł. 490. 
ł.ódź, dnia ll &tycznia 1930 r. 

Komornik ADAM JAR~ 

Dziś i dni nastc;pnych I 
Wielkie monumeatalno arcydzieło, 

iJaatroj,ee d:deję 11ajpięknieja:r.ej a­
wa:iturnicy świata 

a.iperji Raymonda Benaarda • 
Sltq~IA 

TA AKANOWA 
W rolach głównych 

EDYTA SCHANNE 
RUDOLF KLEIN-ROGGE 

OLAF FJORD 

I.A Ork. symf. pod bat. Sz. Bajgelmana 
Cl Ceny miejsc aa I seans 50 gr. i 1 zł. 

Qe akt Nr. 3383-1929 r. 
O GL O SZENIE 

te< ornik Sqdu GrodzHego w Lodzi VJI rewirn 
~ThFAN G(>HSKI, zam. w ł.< <lzi, pray ul. :;;;en· 
_;icwicza 9, na zaiQdiic nrt. JO:IO lJst. l'o~t. Cyw. 
tii;łn za, że w dniu 14 lute~o J 930 roku oJ godz. 
iO·ei runo w ł.odzi, pr"y ul. Pomor.kit!j pt,lJ Nr. :Ji. 
otl.L~dzie si!' sprzedaż prze" łicytnrję 111d1omu~ri 
µ:tldących do Fryderyku Starka •kładają<'ych si!) 
a okrąglal·ów sosnowych, maszyny i 3-rh blołów 
ocenionych na wmę 435 zł. 
l.ódi, dnia 30 óty<"znia 1930 r. 

' Komornik STEF AN Gó.RSKI 

'D 

Dlł+ HELLElł 
Choroby •kórne i wener. 
al. Nawrot 2. Teł.179-89 

Do 10 r. i 4.-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po poł., w nied:i;. od 11-2 pp 
Dla nie:r.amoinycb ceny lecznic 512 

Do akt Nr. 281J.-192.9 r. 
OGLOSZENIE 

KoU10mik Sędu Grodzkiego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamiuskał'y w Lodzi, przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na gasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Rokicińakiej Nr. 20, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
nalei@cych d<> Józefa Makówki i iskładajfcych się 
z wolantu na gumowych kołach, ~eowl,11e10 Jl& 

mino sł. 525. 
Udź, dnia 1 lateco 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 

OGŁOSZENIE 
Komomik SQd11 Grodskiego XI rewiru w Lo&i, 

ADAM JAROSZYŃSKI, 1R1DL. w Lodzi. przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na uaadńe art 1030 U. P. C. 
ogłam:a, że w dniu %0 lntego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Długosza Nr. 43, 
odbędzie ~ sprzedd przu licytację rudiomości 
n~qch do nrmy: .,,.Fr. Fisser Spadkobiercy" 
i lkladajfC)'ch Ilię 11 urządzenia kantoru manufa.k· 
tury i maszyn fabrycmych oezacow&D)'Ch DA mm~ 
zł. 7.JOO. 
l.6dZ. dDia za stycmła 1930 r. 

Komornik ADAM JAJ105ZY~ 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego XI rewiru ..., l.o'dzi, 

.ADAM J,A.llOSZY~ •am. w l.odlł, IK"'!T ulic;,r 
Plramowien Nr.' '• na -~ie art 1030 U. P. C. 
ogłua, h w dniu 19 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej ruo w Lodzi, przy ulic, Szkolnej Nr. 8, 
odbędzie 89 epnedd przes licytaeJ~ ruchomo3ei 
naldąeyeh do braela Fentera ł 1kładaj,qch 1i~ 
z mebli OllZ8eowanych na S'UQI~ zł. 1015. 
Lódź, dnia l lutego 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 2706 i 2707.29: ]95, 196 i 197·1930 e., 
O G f, O !;; Z E N I E 

Komomik $1',lihl Grod~kieg_o w Łotł„i, J \N 
RZ1'.MOWSKI, zamie$zkały w Łodzi, 1m:y ulirv 
Sicnkjewitza Nr. 6i, na zaFadzie art. 1030 U. P. I.. 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1931) roku ocl ;rorlt. 
10-l'j rano w JJotlzi, przy 111. Piotrkowskiej Nr. 59 
i Zawadzkiej Nr. 18, o«lhę1lzi„ się sprzeda:i: z przr· 
targu puhlirznr~o rnl'l1omo.;ri. nalcż!).ryrh do So­
!omona Kona i ~kładająry1·h ~if ?I towarów i mf'hli 
osznrowanvcl1 na •nmi> ~t. 1100 1 29:i0 ' '.!1Q;;O : 
;19:;66,BO-j-il342,40 l 20000. 
L6d:C, tl1ii t1 31 ~ty"rnia l \l~O '" 

J....owornik J .\.X HZY:\lOWSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi. przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Pl. Wolności Nr. 6, 
odbędzie fiię sprzedaż przez licytację ruchomości 
należęcyr.h do Adolfa i Chaji małż. Kaliksztajn 
i składających się z mebli towarów i płaszczy osza· 
cowanych na sumę zł. 3628. 
Lódź, dnia 17 stycznia 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi. 

ADAM JA~OSZYŃSKI, zam. w Lodzi. przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, źe w dniu 26 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy uL Pl. Wolności Nr. 7, 
o~dzie ai~ e;przedai przez licytację ruchomości 
należących do Mozesa Kirsztajna i składaj11cych się 
ir: 8 palt damskich zimowych oszacowanych na sumę 
zł. 460. 
l..ódź, dnia 31 styczni.a 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSzYŃSKl, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasu, że w dniu 26 lutego 1930 roku od godz. 
lO~j t'llDO w Lodzi, przy ul. ll·go Li&topada Nr. 113, 
odbędzie się sprzed11ź przez licytację ruchomości 
naleźQcych do firmy: „Fabryka Tektur Smołowco. 
wych J. Scharf'< i składających się z 1000 rolek 
papy oszacowanej na sumę :i;ł. 1900. 
Lódź, dnia 1 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSzyNSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Si,dn Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 

ADAM JAROSzyŃSKI, zam. "" Lodzj. przy ulicy 
Piramowien Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłai;r;a, że w dniu 26 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej l'BJłO w Lodzi, przy uL ll·go Listopada Nr. 67, 
odh~dzio si~ sprzedaż przez licytacj~ ruchomości 
należących do Jana Kozaneckięg<> i składaj11cych 
«ię ii: 2 maszyn i 3 wozów oszacowanych na eumę 
zł. 1660. 
Lódź, dnia 1 lutego 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSzyŃSKI 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłusza, że w dniu 19 lutego 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi. przy ul. ll·go Listopada Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomośri: 
należących do Jana Kozaneckiego i składaj11cycli 
się z 4 koni oszacowanych na sumę zł. 1100. 
Łódź, dnia 25 stycznia 1930 r. 

J(omornik ADAM JAROSZYNSKT 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego Xl rewiru w Łodzl. 

ADAM JAROSZYŃSKI, za?IL w Lodll, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na za~adzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dni11 26 lutego 1930 roku od godz. 
lO·ej rano 'W Lodzi, przy uL ll·go Listopada Nr. 17, 
odb1idzie się sprzedaż przez licytację ruchomo&ci 
naleią~ych do AdQlfa i Matyldy małż. Hermam 
i ~kladaj~cych się z mebli, urzvdzenia piekarni , 
i sklepu, wozów, koni i t. p. oszacowanych na &wne ,J 

il 6890. . 
Lódź, dnia 31 stycmia 1930 r. 

Komornik: ADAM JAROSzyŃSI<I. 

OGŁOSZENIE 
Kom<>rnik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodz\ 1 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, pny ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 13 lutego 1930 roku od godr,. 
10-ej rano w Lodzi. przy ul. Nowomiejskiej • 'r. 12. 
od~dzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Józera Kleinera i ekładających się 
z wag, gwoździ i innych oszacowanych na sttme 
d. 545. 
Lódź, dnia :n stycznia 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSJ{) . 

OGŁOSZENIE 
Komornik Stdu Grodzkiego XI rewim w Ło'dzi. 

ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Lodzi, przy ulicy 
Pirnmowicza Nr. 7, na z.11.sa&ie art lOlO U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 lutego 1930 roku od g:>dz. 
lO·ei rano w Lodzi, pr..:y ul. Nowomiejskiej Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż pnez licytację ruchomości' 
należtcyeh do Suchera Aurbacha i składających sil' 
« 2 maszyn i krawatów .osczacowanych DB sumę' 
zł. 580. 
Łódź, dnia l lutego 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZ'YŃSh.1 

, •••••• 
.· •[-• :i J· 

KULISY ĄODY 
W roli głównej 

Harry Liedtke 
"'AlłlA COlłDA 

Od iutra 

Odeon Wodewil 

· 1ut. IAIW„ŻIZY CZAI · 
zaopatrzyć się w aparat detektorowy. 

Najlepsze i najtańsze · 
w cenie od zł. 18 -

ŁÓDŹ, Piotrkowska 152 
Telefon lł2·20. 

• 



,,HASŁO" z dnia 2 lutego 1930 rokac: Str. t5 

~+:+Przejazd 2 ODEON Przejazd 2 +:+ +:+Główna 1. WODllWll.rnówna i.+:+ +:+ Zielona 2 Zielona 2 •:+ 
Nowa kapitalna arcykomedja ze słynną parą znakomitych aktorów; Najnowsza sensacja p, t. 

Karo~em Dane (Slim), George K. Artur CIEMNA 
AFERA · oraz piękna Józefina Dunn 

Awantu;y'·m· Chińskie Film osnuty na tle walk policji z przemyt 
nikami alkoholu. - W rolach głównych: 

Louis Wolhein 
Georg Stone 

John Darrow 
Film tryskający humorem i dowcipem 

Nadprogram FARSA Nadprogram FARSA 

UWAGA1 Wyświetla$ą kinoteatry nODEON" i nWODEWIL" jednocześnie i arocza Mary Prevost 

ZAWIADOMIENIE 
Bar „Kuchmistrz Polski" 

w Łodzi, ul. Kilińskiego 78 Telefon 178-50 

prowadce?ii:rzK~ct"J~:;:;~ Władysława Macielskiego 
kilkuletniego kierownika bufetu Tow. Rzem. „Resursa" 

WYDAJE- Sniadania, obiady z dwóch dan z pieczywem 1.30 gr. 
: i a la Cart, i kolacje odzł. 1.20 do zł. 2.00 

Codziennie flaki wyborowe po 1.20 gr. 
W czwartki głowizna z kotła. Własny wyrób masarski. 

Codziennie koncert radjowy. 
Ceny oblicza się bez doliczania procentów za obsług~ Obsługa pierwszorzędna 

Z poważanlem Władysław Maciełski 

UW AGA: Cech kuchmistrzów mający siedzibę w wyźej wspomnianym lokalu przyjmue 
zamówienia na bale, wesela i wieczorki w zakresie sztuki kulinarno-kuchmistrzowskiej 
Tamże pośr~dnictwo przyjęć kuchmistrzów na obstalunki i do pracy stałej. 

ZARZĄD. 

Największa w Polsce i najnowoczśniej wyposażona 

Zawodowa szkoła 
Kierowców samochodowych 

Flł+ lł'4 KIEWI XA 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska 111 Telefony 175-35, 

Sala wykładowa zaopatrzona w liczne pomoće, samochody i 
modele izkolne, jak również w ostatnie zdobycze techniki 
samochodowej 

Uwagal Dla wszystkich chętnych i interesujl\cych się kon· 
• strukcją i budową samochodów - Szkoła urzą­

dza be:c.,.łatne poka:i:y, demnustrując całkowite i szczegółowe 
przekroje samochodów,poruszanycli siłą elektryczną. 

Informacji udziela kancelarja Szkoły od godz, 9-ej rano do 8-ej wiecz. 
Orzeczenia techniczne i porady fachowe bezpłatnie. 

Nowy kurs rozpoczyna się każdego 1 i 15 mies!~ca 
Warsztaty i ;: araże przy szkole 642 

~ ~ ·o?@®@ *V 

pn:yjmu;e zapisy 

a) ln.dowlany, . 

W &ODZ 
na kursy zawodowe 

b) stolarski, c) radjotechniczny 
i języków obcych 62ó 

a) angielski, b) francuski, c) niemiecki 
Pacz lh k kursów 17 lutego, opłata na kursy bajecz,,ie mska, ratami. Kursy prowa­
ir;-.~-' • "'·" dzone przez wyoit.,ych fachowców <lają szerokie uprawnienia ~ 

Piotrkowska 89, telefon 223°98 -------·-------
Godz. od lO·ra;:io do 10 wiecz. ~. I 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

., 
580 

Institut de Beaułe 
ANNA RYDEL 

„FERRUM" 
Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 

Łódź, ul. Kłlłńskiego Nr. 121. 
Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie ł po cenach bar· 

dzo umiarkowanych: 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali 

(Diplome de l'Univ<lrsite de Paris) 
CEGIELNIANA19, m.8 tel.169·91 
Godziny przyjęć dla Panów i Pań 

od 10-8. 
Piel~gnacja skóry i włosów. Special 
ne masaże twarzy i ciała. Masaż& od· 
tłuszc:iające. Usuwanie zmarszc:s:ek, 
brodawek. piegów węgrów i inn:yc~ 
dofoktow cery. Usuwanie włosów cle• 
troli:s:" f.iektroterapia. (Arsowalgal. 
vau.farad_y:r;acja) Kwarc. Solu:s:, Helio1 
terapja. Farbowanie włosow 5łl 

Zakład .,„.,., 
Skórzano - Galauteryjayall 
J. Jabłoński SN 

m~----------------------IM i S. :Moszczyński i;imr:m·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·;1· ., &.6J>ź. .i. m6-tnMl n ~-P~ L:.f • POLECAMY: 
!!! UWAGA''' 31 : w..,.. „...., I su..,„ __..,,.. 
~ 

• • • °' . ncbaja. T~kl damclda. lłwtle!„ ... 

Filmowe Fotografje : =~ Ti:!:it. =!; 
El :· CENY UM!ARKOW ANF.. -' 
G wykonywujemy na maskaradach, balach i prsecho- • R d • o 
~J dnio n.a ulicach m. Lodzi oraz ~ każde i~dauie 8 J 0 M e 
H'.l · w naszym z.akładz1c. . 

~ 
Zdjęcia nasze wykonujemy na najnownyda • 

aparatach filmowych. ł.ódj Cegielniana 

O O.IDOM Telefoa 17'-4t5 

~-'. ,,F T ~ „ii ~.:. Rad1·oodb1'omtiki i -Jci składowt 
~ Przedsiębiorstwo Filmowe oraz masowa l:J ""'""'" 
~ wytwórnia fotografji i widoków. l:J Budowa anten. Sodowa odbiorni-
~ Łódź, ul. Piotrko~ska Nr. 134. w. „ _ Ei · J ków .z powierzonych części. .... 

~GH·•~:.:~~~~~~.,: .. ~~:.~~:: ... 1 •• : dowanie akumulatorów 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
tODZ,uLZacbodDia 22, teL 178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wisz~ce. 
Meble pojedync:r;e oraz całkowite Ur:&'\· 

dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ 
• V:. 

•r, 

Niskie ceny Dł 
Dogodne warunki 

PO 
q 

Już czas odświeżać wasze st alowe l'lt 
maki, niemodne lub połamane r amy 
prze rabiam na najnowsze typy oraz za 
mieniam na nowe za dopłatą. Rep::: racj 
lakier piecowy (emnlja) i nykicl wyko 

nuje szybko i solidnie 

• Engla 8 te • 150-42 
(pr zy AJeksandrowskiej 7S) 

Biuro Główna 36 5~ 

. . 

Od wtorku, 28 stycznia daw. „FJ ... ORA" L.awiszy 22. (Balaty). 519 
I 

Orkiestra powiększona pod. ba- • 
!]waga tutą P• F A J N ER • Muzyka ., 

bciśle dostosowana do trc ·ci obrazu 

I 
głównych: Er.okow~ arcydzieło w 12-tu częściach 

• 
ĄARJA CORDA 

(ul<1Lienica świ :.ta) 

Przepych i ogrom 

RLETTE · ARClł.A.L I 
(gwiaz da e ;,ran ów parys;.:.ic:1) 

budowli. Tysiace boaatych kostj umów. W ni ewoli egipskiej. Przej ście przez 
cl; armjl egipskiej. f'oi iewolnica na stosie. Plagi Egipskie. 

1111 
N.'..lstępny 

Poczl\tek seansów w dni powszednie o godz. 4.30 pp., w sobot~ i niedzielę o godz. 12.30 PP· , program 

r 

W rolach głównych : 

ELQUI A 
(bo:rnter filmów R:ixa ln.rrama 

Morze Czerwone. Zagła-



, 
„ft.A.SŁOu z dnia. 2 lutego 1930 roku. Nr.9 

PRZEWRÓT W SZEWCTWIE!!! . ..... „· · ,,„ . i:·,~~·: ).~.~.···1-~„t.'-„, 

W ogólnego kryzysu ,oapodarciego kiedy każdy SllłllSZOny jest liczyć si~ 11 tu1j~nniej~zym ~wet wydal.IQem. :i; jednej stropy, z drugiej u~ ilrony ~n:r ~ u ~ ~~ • powcwłil. 
dema ~ w: ~ ~ i pa.odwaie6oie reklamowąii.ych wyrobów tandetowych. prv~ważnie p9chodzenia zagrw1icznei;o. 

przy:;.,~~e;i ::e;:i!ic'he!. vi!':~~cJi ręką robotnika polskiego 
n. *' 'qknie .._. .-ile mDie a,.łe -~ P. T. klie.ątów twierdzących. że WWłhY 111oje ą BĘZK;ONKURF,,NCYJNE POD WZGL~EM PoBllOCl le~ a~ . ::.. 
:e.dąJlis eąPom mi uaaą. - k~ w'J 11lił0m pracy, lltwierdzilem słuszno~ tego zorzutu i iNAL.\ZLEM SPOSóB POZWALAJĄCY MI ZĄ!lZUT 1f..N US~ 

pnM wyrób masowy, ~o!.:::i:<l::r:r eleg ncja, trwałość i dostępność dla każdego. 
Powyiase TB.ZY saajwainiej5H ZALETY BUCIKÓW osiągllłłem prze~ połączenie DUŻEGO KAPITAŁU z AMERYKAŃSK.~ ORGANIZACJĄ PRACY w mojej firmie, oraz przez dlngoletnią 

wy~-al;i pracę w swojej branży. F'J.nDa moja nagrodzo.la dyplomem uznania na wystawie Prób i Wzorów Przemysłu Kr;ijowego w roli;u 1927. 
Dowod1 tego umania l"„ T. Klientów -.. t.ehoweów ditdZQ nicwiitpliwie &. PuJ>liczno!iei dostaeczną GW ARANCJ.Ę:, że pod każdym względem zadowolnię nawet najwybredniejsiie wyma.gp.nia 

P. 'l'. K.lijentów. 
Celem UD10&1iwienia w jaknaJ"króusym ame i jak:najwygodniej Sz. Puhlicin&ści nabycia moieh lrn<:ików, rozpeczynam sprzedaż od 4 lutego r. b. W magA:iy1de ID oim 

w Łodzi przy ul. Pomorskiej pod Nr. 24, telefon 17S..74, (dofazd tramwajami 8, 4, 14), oraz od 1 ma„ca r. b. w Domu 
Towarawpn ,JULJUSZ ROiNER", w Łodzi, Piotrkowska 98. 

Z poważanie• 638 

ALFlłED H li I IE· 

••• O • T. AT Ił Najlepsza produkcja wytwórni Parąmo-.n•t r. 1929-30 

EIUllłlA ZA OM IANETWARZ 
111Llm$1CIEGO 12J Wstrząsający dramat o niebywalei treści z «y)dq „Nłepouiębn.y c~łowfe~• 

w rolach głównych światowej $ławy arty$ci 

OLGA BAKtANOWA i CL VE BROOK 
Reżyserja słynnego VICTORA SCHERTZINGERA Dzii i dni n~stępnych! 

Do sprzedania 
tereny letniakow• 
w Ga~wnilc:aeh illl. 
jld.- wola, powiat 
Jicnid:r:ki. Okolica 
1d.-owa i pic;lc:Da po 
więc:U:y lasami. zio-

m.ia azc:r,erkowa. 
ciepła, nadajo sic; 
pod drzewa owoco­
we. Komunikacja we 
wszystkich kierun­
kach. Materjał bu­
dowlany: eejlła pu­
staki. dachówka a.a 
miejscu. Plaeo od 
460 mtr. lew. ~a 
ia mtr. kw. od 35 
g-r. Dojazd do stacji 
Łask lub Zduńska-
Wola. Wszelkich 
<Niadomości udziela 

: • • • . r - • -< ~' • ~ ~. • • , • 

~ ae.DIÓw w dni powąednie o godz. 
- ~ 7,lS i 9; w dni świ\tec:<zne 

o god2:. 3. 5, 7 i 9 
Następny program : 

Budowa Kupię 
i re~eja IDUZJU luł> wycbieriawię 
piekarskkh i cq.. od zar-. pięk...-11 ię 
kie.rni"Jch oraz :a koncesji\ w do­
roboty rurowe i ko brym punkcie. Of. 
tły piekarskie, J. do Adm. .Hasła" 
Bnozowie%t l.ódź, pod „Koncesja" 
ul, 11-go Ust.opada 472 
43, mioaU. ~ 
ul.Ciemn.al9. 585 TANDECKI 

Tysiące 

l.ódi 11 J.istopada 
53 (Kontaatynf>wa­
ka) Fabryka WS­
TER. Specjalnoić 
Lu.tra wazełkiego 
rodzaju. Si:lifernia 
s:r:kła .i podlewnia 
luster, Laatra-
~aztały do mebli 
llrS4dzeni9 wcwuę· 
trzne dla dekore.cji 
wystaw. Szklenie ar 
tystyczno- bndowla­
ne Szyby do a.uno­
chodó.w. Szlifernia 
szkła serwisowego 
i t. cL Ceny dogod 
ne 

ni& 26. L w ko-
ściele św.Kn:r 

n:a skradzioo.Q to· 
r„bkę · :i; pasz por„ 
tein na itl)ię Agnię 
szki Kozera wyda­
lly w ł.odzi, zamie· 
nkllłej w Lodzi 
SicQJPewfoza. 79. 

471 

Przyjmę 

Wylcwalifilc:owany I Potrzebne 
pqdąiistrz sto- . 

lą.rsk.i ~ długolet- p11nienki do obsłq­
ni4 praktykll po. giwania goiici. 
ł:neb11y i11ko zas~ Kuchmistrz Polski 
t~pca kierownika Kilii\skie~o 77. 
do mechanicznej 
stolarni budqwlano-
Jllehlowej, Of$rly 
pod .Po!imi&trz" 

474 • :~wmii(ilfńa:i!feg~a- RAD JOSŁUCHA CZKI!! 
:s;i;;o 

19 
ofic::3 i RAD JOSŁUCHACZE!!! 

Sypjalnię 
dębow11 stylowlł 
garderoby szafy 
łóika sprzodaje ta­
nio Stolarnia Ulica 
W arszawaka 16 
pr:iy Napiórkow-
skiego 476 

Student 

Dama w szkarłacie 

-- ' . • ~ · . . - -· ·-t· -- ... • • - ... ~ 

u • ue•1 i f I i . •·•t1 
Łói;~a llletalowe, W (i;r:~ł dziecinne, Mat :race 
druciane, wyaiclęłanę, •uaz do mehl. f óiek. 

„P 
A 
T 
E 
N 
T" 

naitaniej l najdogodniej w fabrycznym •kładzie 

,,D BlłOPOL'' 510 

ŁODŻ, ul. Piotrkowska 73 w podwór;1:u. 

Dr. med. 

I 

l 
! 

P• Adam R:tepka 
(ub Antoni l.nczak, 
Gł aj ewniki &'ID. Zd.,. 
\V ola. 532, 

chorych DA katar 
żoł11dka. wzdc;cia, 
lturc.ze, bóle, nies­
trawność, brak ape 
tyb&, ogólne osła­
bienie, et eetera, 
odzyskało zdrowie, 
używając zioła ała 
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, Profe­
sora U niwerayte~u 
Jagiellońakiego. Z11 
dajcie bezpłablej 
broszury poue:iają­
cej. Adres: Uszki, 
Apteka. 538-

· Pianina· 
wyższego semestru 
udziela lekcji i ko­
repetycji. Zapóźnio 
nya tn41to~ skróco n" Przygotowuje 
do egzammów Spec 
jalnol6 matematyka 
polski GdWka 23 
m, lł front l pic;tro 

Już obecnie należy przera­
biać swoje radjo-odbiorniki, 
wobec otwarcia stacji radjo­
wej w Łodzi, gdyż me bę­
dziecie mogli słyszeć zagra­
nicy.· Przeróbki uskuteczniamy 
bardzo tanio i w ciągu kilku 
godzin. 

Eliminatory od 20 zł. 
detektory od 15 zł. 

.• ~SZEWCY •.• J. SAD O KIERSKI 
Zioła 

lecznicze 
Bizuterj~ 

kupuj,, peln, war­
toać płac:ę. Solidne 
traktowanie. .Pre­
cioaa• .Piotrkowska 
NrJ23 w podwórzu 

Biżuterja 

patefony, płyty, 
najtWei - rAty 
1prii:edaje Chod· 
kowski Sionkiowi· 
~25 

477 

Zaginęła 
475 

Sprz~t antenowy 
od 4. zł. 

Polskie Radjo 

Skóry-Hurt i Detal 
(specialność; detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

stomatolog 
chir1ll'gja azczftk, jamy 

ustnej I plastyka 
l'egulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 54! 

pMec.i.w chCN"Olom 
płuc:, 11.erwóu, żo­
łądka, pęeherza, 
wlłtrob,. hemoroi­
dom, obstrukcji, 
skrofułom, ble<łnicy 
ąrtrety7:mowi et c. 
Ządajcie b.:i:płatDej 
broszury ppucz.ają.­
·ej. Adres: Liuki 
- Apteka 608 

ugarki u.a raty, ce 
ny gotówkowenPre 
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

nadlr:arta wydana 
J. K. Poznań11ki 
Eugenia Waailew­
ska Cymera Nr6. ••• Inż.J.Krzyianowski iSka 

A~drze,ja Nr. 4. 
599 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel. 1.58-38 564 • 
CEłlY" PRENUDJłATY • 

W l.ocl:i s ll:iedzie~ dodatldent -iłiwtrow.auJlll mi~s. - zł. 4.10 
Zamieiscowa „ „ „ „ S.-
ZairJ'aniczna „ » • 8.-
0dno.:;;eaie do dolaft .,. • • 0.40 

etę moiae _pnerweE~~~.:J51&asfifo-~ 

.&:mt:o .cz6owe --w$Ł''i&-~..O~,.Nr. ~~21'0 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Oołoszenia firm zami1Jjscowych, chociażby p~si.adaj11cych ~( 
w Lodzi; a centrale gdzieóndziej, o 50 proc. d~o~eJ od ~en m1e1-

W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) scowych. Firmy zagraniczne o 100 proc,ent droze1, . Kaz:da n.owv 
Nadesłane 4.0 „ „ „ 1 „ 1 „ " 4 „ podwyżka obo·Ni11zuje wszystkie jui przy1~te ~gloszema do imian) 
Zwyczajne 12 „ „ " 1 „ 1 • (10 łamów). cen bez uprzedniego zawiadomienia, Za termanowy druk oa-łollzen, 
Nekrolo2i do 150 wierszy po 30 ~r: wyżej p~ 40 gr. za 1 wiersz komuni!uit.)w i ofiar administracja nie odpowiada, , 
1 milim, (strona 4 ła!?y). D11obne oiło1>zen1a 15 gr. za słowo. I Artykuły, no.desłane bez oznacz:en1a honorarium, uwaxa 1e Sł 
Ntijri:miejsz.e orfoszenie 1.50. Poszukiwanie pracy 10 irr. za sł.owo xa bezpłatne. 

Naj1,n1iej•te ogłos~ic zł, 1.20. •. nie zw~:=pisaw :r,arÓWDo ui:ytych ja~ i odnucony:>h redakV 

: 


